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ISIZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 popołudniu 

z wyjątkiem dni poświąteoznych.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 8 centów. — Biuro Redakoyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy frankowaó. — 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.

Telefon redakoyi nr. 88.
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„ P r z e w o d n ik  naukow y i li te ra c k i" , dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają 
cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia, ówiereroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., drudzy 
30 ot. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

„Tygodnik Ilu s tro w an y ,, dla prenumeratorów „Gazety Lwowskiej" kosztuje we L w o w ie  ro­
cznie 10 zł., półrocznie 5 zł., kwartalnie 2 zł. 50 et., miesięcznie 84,ct. N a p r o w i n o y i :  rocznie 1 2 zł. 
60 et., półrocznie R ° ■*" ■ ■ --- 1 -l  c ~Ł

Jednorazowe inseraty obliezają się po 7 centów, 
kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjm ują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana A d a m a ,  Boulerard Raspail, 
Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ UEZĘDOWA
m ości.

Co 8iq p o d a je  do p o w sz e c h n e j w iad o -

Z c. k. .Namiestnictwa.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 11 
lutego b. r. zamianować najmiłościwiej nad­
zwyczajnego profesora dr. Kazimierza 0 1 e a r- 
s k i e go, zwyczajnym profesorem fizyki w c. k. 
Szkole politechnicznej we Lwowie.

Pan Namiestnik zamianował c. k. le­
śniczego II klasy Maryana B r o s e n b a c h a  
w Lisowicaeh, c. k. leśniczymi, klasy, a le­
śniczych 111. klasy Karola K e s s l e r a  w 
Przysłupiu i My kitę O n y ś k a  w Jammers- 
thalu, e. k. leśniczymi II. klasy; wreszcie 
przeniósł c. k. leśniczych: Wojciecha J  a- 
r o s z ą  z Rakowa do Rachinia, Ludwika 
S t r e e r a  z Rachinia do Kłaja i Karola 
C b i t r e g o  z Kłaja do Rakowa.

Obwieszczenie.

Celem powstrzymania dalszego rozwle­
kania zarazy pyskowo-racicowej przez niero­
gacizna, pochodzącą z powiatów: Borszczow- 
skiego," Czortkowskiego, Husiatyńskiego i Za- 
leszczyckiego, oraz celem wykrycia tajonych 
tam źródeł zarazy i skutecznego jej wytę­
pienia, zabrania się aż do odwołania odby­
wania w wymienionych powiatach targów i 
jarmarków na nierogaciznę i wyprowadzania 
tych zwierząt po za obręb powiatu.

P ow yższe c. k. Starostwa są  upoważ­
nione do udzielania w razie potrzeby w ce­
lach aprowizacyi zezwoleń na zakupywanie 
świń rzeźnych i ich natychmiastową rzeź 
w obrębie sw ego  powiatu.

P rzek ro czen ia  te g o  ro zp o rząd zen ia  k a ­
ra n e  będą w e d łu g  p o s ta n o w ie ń  ustawy z d n ia  
24 m a ja  1882 Dz. u. p . nr. 51.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

Lwów, 2 marca.
W ciągu ukończonej właśnie w Izbie 

deputowanych Sejmu pruskiego dyskusyi nad 
budżetem ministerstwa wyznań i oświaty, 
poruszono kilka spraw doniosłego znaczenia 
dla całej ludności katolickiej w ogóle, a w 
szczególności dla polskiej. I tak, posłowie 
centrum wytoczyli szereg zażaleń, w których 
przebijało się ubolewanie, iż pomimo ukoń­
czenia już kościelno - politycznej walki, kato­
licy nie czują się zupełnie zadowoleni, są bo­
wiem pod niektórymi względami traktowani 
ciągle z nieufnością a przynajmniej nie w 
taki sposób, jakby tego mieli prawo doma­
gać się. Kościołowi i jego organom nie przy­
znano dotychczas odpowiedniego wpływu na 
szkoły ludowe i w dziedzinie wykonywania 
własnego wyznania, do zarządu spraw ko­
ścielnych wciska się wszędzie władza dyskre- 
cyonalna państwowych urzędników admini­
stracyjnych, wyższa inspekcya szkolna spo­
czywa wyłącznie w ręku świeckich i to po 
większej części ewangelików, w ministerstwie 
wyznań i oświaty brak ciągle organów, mo­
gących dawać rękojmię, iż interesa katolickie 
znajdą w nich gorących rzeczników, o przy­
wróceniu zwiniętego przez ks. Bismarcka wy­
działu katolickiego w tymże centralnym u- 
rzędzie koła decydujące nie chcą nawet sły­
szeć, a w końcu podnieśli mówcy, iż dotkli­
wie daje się uczuwać surowy nadzór policyj­
ny, jakiemu podlegają zakony i kongregacye 
katolickie, co więcej nawet zakłady kierujące 
się wzniosłymi i na wskroś humanitarnymi 
celami. Powyższe zażalenia i połączone z nie­
mi wnioski popierali gorąco posłowie polscy, 
mianowicie ks. Jażdżewski, ks. kanonik Neu- 
bauer i prezes Koła polskiego, p. Czarliński,

przyezem wystąpili z licznemi skargami na 
system panujący dotąd w szkołach poznań­
skich i Prus Zachodnich. Wykazywali oni 
wymownie szkody, na jakie narażoną jest lu­
dność polska, skutkiem utrzymania w całej 
niemal pełni systemu, wprowadzonego pod­
czas walki kulturnej i domagali się, jeżeli 
już nie zniesienia to przynajmniej odpowie­
dniego złagodzenia ustaw, z pomocą których 
zamierzano za rządów żelaznego kanclerza 
tłumić polską narodowość.

Z góry należy zaznaczyć z uznaniem, 
iż odpowiedzi, _ jakie dawał na wszystkie po­
wyższe skargi i zażalenia minister dr. Bossę, 
wielce się różniły umiarkowanym a nawet 
poniekąd życzliwym tonem od replik, wygła­
szanych swego czasu przez jego poprzedni­
ków pp. Falka i Gosslera. P. Bossę przy­
znawszy, iż posłowie czy to z centrum czy 
z Koła polskiego, są uprawnieni w państwie 
konstytucyjnem do otwartego wynurzania 
swych życzeń i skarg i że zadaniem władzy 
powinno być sumienne ich zbadanie, zape­
wniał kilkakrotnie, że jest przeciwnikiem 
wszelkiego gwałtu sumienia, że usposobiony 
jest życzliwie dla ludności polskiej i że u- 
waża za swój obowiązek przestrzegać, aby 
wszystkim była wymierzoną jednakowa spra­
wiedliwość. W głównej wszakże rzeczy, o 
którą tu chodziło, odpowiedź ministra brzmia­
ła odmownie, a przytem cierpko. Uznał on 
utrzymanie obecnego systemu za konieczne, 
a to, zdaniem jego, ze względu na nurtującą 
ciągle silnie polską agitacyę, będącą podnietą 
do zaniepokojenia. Wobec tego zwrócono ze 
strony polskiej uwagę p. ministra na okoli­
czność, iż dana przez niego odprawa jest re­
fleksem usposobienia i przekonań politycznych 
tych mu podwładnych kół, które zorganizo­
wała walka kulturna, a na których sprawo­
zdaniach i poglądach minister zmuszony jest 
polegaó, nie mogąc osobiście wglądnąć we 
wszystko. Posłowie polscy żądali tedy, aby 
minister zechciał w sposób wiarogodniejszy 
przekonać się o istotnym stanie rzeczy w 
Poznańskiem i Prusach Zachodnich a wówczas 
niezawodnie w innem oświetleniu przedstawią 
mu się tamtejsze stosunki.

i.
Z Zurichu telegrafują do dzienników 

wiedeńskich pod dniem 28"lutego:
Najj. Pan przybył tu dzisiaj o godzinie 

8 rano zwykłym pociągiem , do którego do­
łączono wagon salonowy. Przyjazd Monarchy 
trzymany był w ścisłej tajemnicy, to też nikt 
nie domyślał się w Podróżnym, ubranym po 
cywilnemu, który wysiadł z wagonu salono­
wego, Monarchy Austro-Węgier. Na dworcu 
kolejowym powitał Najj. Pana jedynie ces. i 
król. generalny konsul Przibram i odprowa­
dził do przygotowanego powozu, którym Jego 
Ces. Mość w towarzystwie generalnego kon­
sula odbył przejażdżkę po mieście. W go­
dzinę później powrócił Monarcha na dwo­
rzec kolejowy i po nader łaskawem poże­
gnaniu p. Przibrama, wsiadł do wagonu sa­
lonowego i udał się w dalszą podróż nad je­
zioro genewskie. O pobycie Najj. Pana w 
Zurichu dowiedziała się ludność dopiero z 
dzienników.

Do Lozanny przyjechał Najj. Pan o go­
dzinie 4 m. 20 po południu. Tutaj oczeki­
wała na Monarchę Najj. Pani, która godzinę 
przedtem przybyła z Territet, celem rychlej- 
szego powitania Jego Ces. Mości. Po nader 
serdecznem i wzruszającem powitaniu wsie­
dli oboje Najj. Państwo do wagonu salono­
wego i odjechali do Territet. Ponieważ pu­
bliczność tamtejsza nie była dokładnie poin­
formowaną o czasie przybycia Najj. Państwa, 
więc na każdy nadchodzący z Lozanny po­
ciąg oczekiwały setki ludności, a ruch na 
peronie był od południa nadzwyczajny. Pociąg 
wiozący Najjaśniejszych Państwa stanął na 
peronie o godzinie 5 min. 50 po południu. 
Publiczność powitała Dostojnych Gości obja­
wami najwyższej czci. Najj. Pan podał ra­
mię Swej Dostojnej Małżonce i udał się pie­
szo" w towarzystwie ks. Liechtensteina do 
Hotel des Alpes gdzie mieszka Najj. Pani. 
Dla Najj. Pana przygotowano apartamenta 
w sąsiednim Grand Hotel. Słychać, iż Mo­
narcha zabawi w Territet do 5 marca.
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JESTEM.
P O V 7 l E Ś C

VII.
(Ciąg dalszy).

— P rzy zn a j je d n a k  — w trą c i ł  A u g u s t —  
że d a w n ie jsze  se n ty m e n ta liz m y  i id e a ln e  sie - 
lankow ośe i, lu b  w ieczne ch o d zen ie  n a  szczu­
d ła c h  b y ło  i śmieszne i ro zm ija ło  się  z ce­
lem . W szak  zad an iem  i n a jw yższym  szczy­
te m  sz tu k i —  p raw d a .

Warsz się uśmiechnął.
— Frazes , nic więcej! Czy ty wiesz 

co jest prawdą?... My tego pytania me roz­
strzygniemy nigdy, — my chwytamy y o 
pewne promyezki prawdy, a jej tarcza s one- 
czna nas oślepia.... Zbliżyć s i ę  do niej, to nie­
zawodnie zadanie artysty. Ja wcale me chcę 
potępiać realizmu zdrowego. Prąd dzisiejszy 
był potrzebny i zostawi on niewątpliwie poży­
teczne ślady w dziedzinie sztuki. Alez przyj­
mowaniem nowych teoryj trzeba być ostro­
żnym, — trzeba przedewszystkiem pamiętać 
o tern, że artysta, chcący być realistą , wi­
nien się przygotować do tego sumiennerm 
studyami. Dawniejszy idealizm był znacznie 
łatwiejszy w zastosowaniu, — nieraz myśl 
piękna lub głębsza, wynagradzała braki; dzis 
trzeba być nielada mistrzem, by anie być — 
bazgraczem.... Nie ma środka....

Orecki się zaśmiał.
— Czyżbyś ty  wątpił o sobie? — za­

g a d n ą ł.

Warsz oparł się znowu na stole i do­
piero po chwili odpowiedział:

— O sobie?... Ja  o sobie od dawna nie 
myślę i dlatego trzeźwiej może patrzę od in­
nych. Nie wątpię, że w danym razie potra­
fiłbym może i nie gorzej malować od tych, 
którzy arcydziełami swemi zarzucają nasze 
Wystawy. Nie zarzekam się nawet, iż może 
kiedyś, gdy mi fantazya przyjdzie, wezmę
jeszcze pędzel do ręki. Ale na co się to ko­
mu przyda? Jestem w tein szczęśliwem po­
łożeniu, że byt skromny mam zabezpieczony, 
zarabiać nie potrzebuję. A  wiem z góry, bo do 
tego mię doprowadziła własna rozwaga, roz­
poznanie natury swego talentu, że arcydzieła 
nie stworzę. Więc po co?...

Gdyby tak jednak — przemówił Au­
gust wszyscy powiedzieli sobie, byłoby 
smutno, — produkcya artystyczna ustaćby

— Nie wierz temu ! — przerwał 
Warsz. - Talent prawdziwie wielki tworzyć 
będzie zawsze, bo to jego natura, — a małe 
talenciki pcha ciągle ainbicya.... tych także 
nie zabraknie. I z takich małych artystów 
byłby pożytek, gdyby chcieli zrozumieć, iż 
ten tylko dojść może do pewnego stopnia ar­
tyzmu, kto zdoła realistyczny prąd dzisiejszy 
pogodzić z idealnym pierwiastkiem wszel­
kiej sztuki, kto się nie zacietrzewia w je­
dnym kierunku i nie przestaje kształcić swe­
go umysłu. Dziś ignorantem w żadnej dzie­
dzinie pracy ludzkiej być nie można. — Nie 
można być artystą, nie zdobywszy podstaw 
realnych, jak również nim nie będzie ten, 
kto stłumił w sobie wszelką poezyę.... Ale 
co to gadać o tem!

Machnął ręką, napił się trochę konia­
ku z kieliszka i znowu oparty na lewej ręce,

zaczął z okruszyn machinalnie układać litery 
na stole.

— Zupełnie się z tobą zgadzam — za­
czął po chwili Orecki, — że dopiero w połą­
czeniu realizmu z tem, co nazwałeś ideal­
nym pierwiastkiem sztuk i, jest artyzm pra­
wdziwy. I do tego przyjdzie....

— A przyjdzie — odrzekł Warsz — 
ale już nie dla mnie. Może ty doczekasz się 
tego małżeństwa, ja nadziei nie mam.... Są 
próby, nawet u n a s , ale nieudolne; tchną 
jakimś sztucznym symbolizmem, którego nie 
cierpię; jest to niby ilustraeya napuszonego 
frazesu a frazesów znieść także nie mogę.... 
Od nich uciekam tutaj....

Orecki żywo się poruszył.
•— Tego przyznam ci się, pojąć nie 

mogę. Wszak tak samo mógłbyś zamknąć 
się w domu, jeżeli cię ludzie męczą.... A na 
cóż złośliwym dawać powód do plotek.... do 
zohydzania człowieka wyższego talentu i nie­
pospolitego umysłu....

Warsz zdawał się nie słuchać, cały za­
jęty układaniem okruszyn. Wielka, bardzo 
kształtna litera L  już była skończona-, — 
małe a zaczynało się tworzyć.

— W każdym razie — mówił dalej 
August — źle czyni ten, który mogąc dla 
innych być przykładem, poniża się umyślnie 
w ich oczach pozorem i tem niszczy całą 
skuteczność słów swoich. Wszak wiesz, że 
wszystko co mówisz lub p i s z e s z ,  obracają w 
śmieszność, lub niweczą, przypisując twoje 
krytyczne uwagi, słuszne i rozu m n e  zawsze, 
choć czasem gorzkie, złośliwe, wpływowi al­
koholu....

Warsz nie odpowiadał mc. Obok liter 
L  i a kształtowała się teraz pod jego ręką 
litera u , a potem r, w końcu a. August mi­
mowolnie odczytał Laura  — i odwrócił się.

— Na twojem miejscu — ozwał się po 
po chwili, korzystając z milczenia, — jabym
zmienił system...

Stary malarz podniósł nagle głowę i 
mierząc Augusta przenikliwym spojrzeniem 
a trzymając ciągle jedną- rękę przy ostatniej 
literze ułożonego z okruszyn im ienia, wy­
buchnął szyderskim śmiechem.

— Dajcie wy mi spokój z systemem!...
0  systemie gada głupi człowiek, tak samo 
jak o prawdzie, którą przeczuwa a schwytać 
nie może. System wrszelki, to mozolna budo­
wa z kart, którą lada podmuch zburzy.... Mia­
łem i ja kiedyś swój system.... chciałem go 
mieć i ot co !...

Jednym ruchem ręki zmiótł ze siołu 
układane misternie litery.

— Tyle z systemu tego, co z owych 
liter, które przed chwilą widziałeś wyraźnie
1 odczytać mogłeś — a teraz nie pozbierasz 
po ziemi rozrzuconych okruszyn.... i nie po­
znasz, do jakiej litery która należała..

A u g u s t w s ta ł i niezwykłem poruszony 
uczuciem, położył rękę na ramieniu WArsza.

— Powiedziałeś mi przed chwilą — 
ozwał się wzruszonym głosem — żeś kochał 
niegdyś, "przed laty. W ięc  to ta miłość tak 
cię usposobiła i taką napełnić musiała gory­
czą.... T a kobieta,....

Warsz żachnął się gwałtownie.
— Muszę cię bardzo lubić — prze­

rwał skoro pozwalam ci jeszcze mówić 
Gdy tu , w tych samych mniej więcej za­
miarach, choć nie w tym samym celu przy­
szedł kiedyś Szarmant. a potem razem z Pi­
jawką mnie śledzili, tom ja udał przed nimi 
umyślnie^ pijanego, aby ich tem łatwiej za 
drzwi modz wyrzucić. Mnie to sprawiło ulgę 
a ich nazajutrz nie zobowiązywało do nicze­
go, nie żenowało, bo sądzili, żem był nie-



l>epesza donosi w końcu, że Najj. Pan 
wygląda wyśmienicie a zdrowie Najj. Pani 
nie pozostawia nic do życzenia. Monarchini 
odbywa codziennie niemal dłuższe spacery a 
w dniach ostatnich dotarła pieszo aż do Ye- 
vey. Pobyt Jej Ces. Mości w Territet potrwa 
mniej więcej do 20 b. m. Powietrze jest 
piękne i łagodne , a śnieg stopniał już na 
przyległych górach.

Rada państwa.
(C C X  posiedzenie Izby poselskiej).
*f* W ie d e ń , 28 lutego. (Korespon 

dencya Gazety Lwowskiej).
Wiceprezes Ch lu  m ec  k y  zagaja po 

siedzenie o godzinie 10 m. 10.
Izba nielicznie zgromadzona.
Na ławie rządowej wszyscy członkowie 

gabinetu z wyjątkiem Pana Ministra obrony 
krajowej.

Na porządku dziennym dalszy ciąg 
obrad nad etatem Ministerstwa skarbu. Pod 
dyskusyę idzie rozdział monopolu na sól.

Poseł H a u c k  wnosi i motywuje rezo- 
lucyę, wzywającą Rząd, aby położył już kres 
uprzywilejowanemu handlowi soli na kolejach 
skarbowych, a natomiast przystąpił do za­
prowadzenia skarbowych dystrybucyj solnych.

Pos. W i e l o w i e j s k i  przypomina, że 
rezolucya o taniej soli dla bydła wyszła z 
Koła polskiego, ztąd też mniema, że ma pra- i 
wo przypomnieć Panu Ministrowi skarbu, iż 
rezolucya ta wyrażała równie co do ilości, 
jak co do ceny soli dla bydła najniższy sto­
pień życzeń Izby. Izba przeto może słusznie 
domagać się jeszcze ilości większej i ceny 
niższej. Poprzestając chwilowo na uchwalo­
nym wczoraj projekcie, obawia się mówca 
jednak, że radość rolników zatruta będzie za­
powiedzianymi już dokuczliwymi sposobami 
fiskalnymi, utrudniającymi nabycie i użycie 
so li; żąda tedy, aby sprzedaż i kontrola by­
ły jak najwięcej uproszczone. Następnie roz­
wodzi się mówca o konieczności obniżenia 
ceny soli kuchennej, jako niezwykle ważne­
go pierwiastku w pożywieniu ludności i w 
hygienie* co do której Galicya i Bukowina 
w najgorszych znajdują się warunkach. Ob­
niżenie ceny soli kuchennej nie uszczupli 
skarbowi dochodów. Gdy za ministra skarbu 
Brestla obniżono cenę o 2 zł. 48 ct., w 
pierwszym i drugim roku skarb miał ubytek 
w dochodach, ale w trzecim już podwyższyły 
się dochody z soli. Sprzedaż soli potasowych 
powinna być zorganizowana więcej po ku- 
piecku. Pobieranie kainitu z Kałusza u tru­
dnione jest wymaganiem podań stemplowa­
nych. Mówca wnosi szereg rezolucyj w du­
chu swojego przemówienia ; w jednej z nich 
żąda położenia toru kolejowego między sali­
ną w Kałuszu, a stacyą drogi żelaznej.

Pos. S iis s  najzupełniej zgadza się na 
wywody pos. Wielowiejskiego, szczególnie 
także co do ułatwienia nabywania soli na­
wozowych. Dla biednego kraju, którego nie 
stać na zaprowadzenie chowu bydła na

wielką skalę, nie może być większego do­
brodziejstwa nad obfitość nawozów kopal­
nych. Skoro tedy ziemia ukrywa je w swem 
łonie, rząd przezorny powinien uczynić wszy­
stko, by kraj skarb taki mógł spożytkować. 
(Braw o! brawo!) W r. 1871 istniało w Kału­
szu towarzystwo dla dobywania soli nawozo­
wych; w r. 1878 upadło, i na ten fakt u- 
padku powołuje się Rząd — niesłusznie, bo 
w r. 1878 upaść mogło z innych przyczyn, 
nie dla braku soli nawozowych. Od r. 1873 
znakomite powagi wydały bardzo pochlebne 
opinie o Kałuszu. Rząd wysłał tam wpra­
wdzie geologów, ale na powierzchni ziemi 
trudno poznać rzecz jakośkolwiek dokładniej; 
trzeba po prostu & fonds p erd u , przeznaczyć 
pewną sumę na wiercenia. (Żywe objawy 
zgody.) Ileż to milionów franków wydano 
d fonds per da, zanim się przekonano, że 
belgijskie pokłady węgla kamiennego ciągną 
się aż do Francyi. Kwota, jak 10.000 złr., 
jest na ten cel m ała; trzeba wiercenia przed­
sięwziąć na kilku miejscach. Choćby się ni­
czego nie znalazło, Rząd byłby wolny od za­
rzutu i miałby poczucie spełnionego obowią­
zku, skoro już i takie przedmioty wciąga do 
swego monopolu. Ale jeżeli sprzedaż soli 
nawozowej zawisła od wmiesienia stemplowa­
nego podania do starostwa, wtedy niech 
Rząd raczej zaniecha wierceń (Bardzo słu­
sznie!) Mówca zwraca się następnie przeciw 
temu, że kierownictwo kopalń soli spoczywa 
w ręku urzędników skarbowych, zamiast że­
by było powierzone inżynierom górniczym. 
Kierownictwo kopalń nie należy do urzędni­
ków, lecz do sił technicznych. W bogato od 
przyrody uposażonej Austryi powinna istnieć 
lepiej i szerzej rozwinięta sekeya górnicza 
w Rządzie, do której należałoby powołać si­
ły pierwszorzędne i dobrze płatne. (Braw a  
z lewicy i z ław polskich.)

Izba uchwala rozdział monopolu na sól 
wraz z dwiema rezolucyami komisyjnemi, z 
których jedna mówi o jak największem uia- 
twieniu nabywania soli nawozowych, druga 
o takiem uregulowaniu sprzedaży soli ku­
chennej, żeby ludność wiejska bliżej kupować 
ją  mogła.

Rezolucye Wielowiejskiego przekazano 
komisyi budżetowej.

Następuje rozdział monopolu na tytoń.
Poseł Czestmir L a n g  rozwodzi się 

o lichej płacy robotnic w fabrykach tytoniu, 
a dalej o braku napisów czeskich w tychże 
fabrykach.

Poseł L u d w i g s t o r f f  krytykuje urzą­
dzenia w fabryce tytoniu w Hamburgu.

Minister skarbu , dr. S t e i n b a c h , 
odpowiada posłowi Langowi , że zapłata po 
fabrykach skarbowych musi w ogólności 
stosować się do zapłat w przemyśle prywa­
tnym ; ale po za zapłatą dzieje się w przed­
siębiorstwach skarbowych na rzecz robotni­
ków niejedno, czego w przemyśle prywa- 
watnym jeszcze nie zaprowadzono. Tak np. 
w fabrykach tytoniu od dawna postarano się 
o uregulowane zabezpieczenie robotnikom 
utrzymania w chorobie, a obecnie zaprowa­
dzono też już zaopatrzenie na starość. Posło­
wi Ludwigstorffowi odpowiada, że niezadługo 
wzniesiony będzie w Hamburgu gmach no­

wy , a tym sposobem w części przynajmniej 
zaradzi się niedostatkom w urządzeniach.

Izba uchwala rozdział rzeczony.
Na tem przerwano obrady nad budże­

tem, a wzięto pod obrady projekt noweli do 
ustawy z dnia 81 marca r. 1890 o należy- 
tości skarbowej od wygranej w loteryi licz­
bowej (15 pret.) i uchwalono go bez dysku- 
syi w drugiem i trzeciem czytaniu.

Poczem idzie pod dyskusyę sprawozda­
nie komisyi stemplowej z petycyj czeskich, 
morawskich i szląskich kas zaliczkowych o 
zniesienie procentualnej należytości skarbo­
wej od procentów zyskanych od złożonych 
w tych kasach depozytów. Komisya wnosi 
p ro jek t, zmieniający stosownie §. 5 ustawy 
z dnia 21 maja r. 1873.

Komisarz rządowy , radca sekcyjny 
F r o s c h a u e r ,  sprzeciwia się wnioskowi, 
raz dlatego, że owa należytość skarbowa 
jest bardzo m ała, a potem , że wniosek ko­
misyi prejudykuje o przyszłym podatku oso- 
bisto-dochodowym. Należytość wynosi tylko 
2 pret., a podatek ten ma tę wielką wartość, 
że jest dla kas zaliczkowych ustawiczną 
przestrogą, aby nie operowały za wiele i 
prawie wyłącznie depozytami, t. j. cudzemi 
pieniądzmi. Kas zaliczkowych nie można 
kłaść na równi z kasami oszczędności, bo te 
pracują w interesie wszystkich depozytaryu- 
szów, podczas gdy kasy zaliczkowe pracują 
tylko w interesie swoich członków. Wniosek 
komisyi stemplowej pochodzi jedynie z cza­
su, gdy nie był wniesiony projekt reformy 
podatkowej; dziś, gdy projekt ten już wnie­
siony, komisya pewnieby takiego wniosku 
nie przedstawiała Izbie. Pan komisarz rzą­
dowy prosi, aby odrzucić wniosek komisyi.

Pos. S z c z e p a n o w s k i  występuje 
przeciw zapatrywaniom komisarza rządowego, 
jakoby rzetelność kasy zależała od operowa­
nia tylko własnymi pieniądzmi; nie podziela 
też zdania o szczupłości podatku, którego 
opust wystarczyłby na pokrycie kosztów u- 
tworzenia związków kas zaliczkowych. Mówca 
przemawia za wnioskiem komisyi.

Izba uchwala wniosek komisyi w dru­
giem i zaraz także w trzeciem czytaniu.

Poczem podjęto znowu obrady nad bu­
dżetem, biorąc pod dyskusyę rozdział stempli, 
taks i należytości skarbowych. Po krótkiej 
dyskusyi Izba uchwala rozdział.

Następuje „loterya11.
Pos. R o s e r  wśród oklasków i wielkiej 

wesołości całej Izby przedstawia nową ko- 
lekcyę przykładów z życia i praktyk tych, 
którzy grają w lo teryę, oraz skutków gry. 
Poczem zwraca się do Pana Ministra skarbu 
z gorącą odezwą, aby, zaprowadzając brzę­
czącą monetę, reformując podatki, dźwigając 
życie ekonomiczne, zrzekł się najohydniej­
szego podatku, którym jest loterya. Zwraca 
się także do PP. Ministrów oświecenia i spra­
wiedliwości, aby działali w tymże duchu, i 
nakoniec wnosi po raz 27mv rezolucyę o znie­
sienie loteryi, z której dochód możnaby po­
wetować monopolem na zapałki. (Oklaski).

Izba uchwala „loteryę" i bierze pod dy­
skusyę myta, co do których komisya wnosi 
rezolucyę wzywającą Rząd, aby wniósł pro­
jekt o zniesieniu ich na gościńcach skarbo- 

; wych.

Izba uchwala rozdział myt wraz z rze­
czoną rezolucyą.

Bez dyskusyi uchwalono rozdziały: 
„Drukarnia skarbowa1*, „Znaczkowanie sre­
bra i złota“ i „Mennica14, przyjmując zara­
zem projekta ustaw o wycofaniu z obiegu 
talarówek i dwutalarówek związkowych stem­
pla austryackiego, tudzież o wycofaniu z 
obiegu dwuguldenów i ćwierćguldenów.

Koniec posiedzenia o godź. 4 min 15. — 
Następne jutro.

Mowa J. E. M inistra spraw iedliw ości 
hr. Sc hfin borna

wygłoszona w dyskusyi nad etatem swojego 
wydziału rządowego, brzmi jak następuje:

(Dokończenie).
Przechodzę do spraw innych. Poruszo­

na przez pos. Gessmanna i w interpelacyi 
pos. Vaszatego sprawa Kozaryszezuka. które­
go z pod sądu wiedeńskiego chciał sobie 
przyswoić sąd czerniowiecki, już jest napra­
wiona przez apelacyjny sąd lwowski; nie 
mam przeto co dodać. Pos. Gessmann żąda 
też pomnożenia ofieyałów sądowych dziesią­
tej rangi co najmniej o trzecią część liczby 
kancelistów rangi jedenastej. Rozpatrzywszy 
się dokładnie w dzisiejszym stanie, łatwo 
przekonać się, że jest on prawie równy te­
mu, jakiego żąda rezolucya Gessmanna.

Szanowny pan pos. Barnreither cieka­
wie przedstawił nam pomysł o sposobie tra­
ktowania większych projektów (przez konii- 
syę pozaparlamentarną). Oświadczam, że, je­
żeli wys. Izba uchwałę taką poweźmie, ja z 
pewnością nie sprzeciwię się, owszem liczyć 
się z nią będę, ile tylko można. Ale nie do 
mnie należy uchwałę taką wywoływać. Rzą­
dowi nie pozostaje po przygotowaniu proje­
któw nic innego, jak wnieść je do jednej z 
Izb Rady państwa; ta jest jedyna konstytu­
cyjna droga; reszta do Izby należy. Zresztą 
nadmienić muszę, że projekt nowej procedu­
ry cywilnej wychodzi z pod obrad komisyi 
ministeryalnej tak złożonej, iż teorya i pra­
ktyka były w niej porówno reprezentowane; 
co nie przeszkadza, że wys. Izba może uznać 
go za niedostateczny i zarządzić ponowne 
roztrząśnięcie. Go do mnie, życzę tylko, że­
by wys. Izba w ogóle okazała swą przy­
chylność zapowiedzianym projektom ustaw 
sądowniczych.

Obaj szan. pp. posłowie z Galicyi, 
Skarszewski i Potoczek, przemawiali w tym 
samym duchu co pan pos. Eug. Abrahamo- 
wicz, użalając się na brak nieodzownych u- 
rządzeń sądowych w kraju, na zbyt małą 
liczbę urzędników, na niedostateczne pomie­
szczenie sądów i t. p. Na te wywody ich 
nie mógłbym odpowiedzieć nic więcej nad 
to, co już odpowiedziałem szan. panu pos. 
Abrahamowiczowi, który traktował sprawy 
te więcej ex professo. Dlatego proszę tylko 
przyjąć to do wiadomości.

Odpowiedziawszy pos. Laginji na żale 
w sprawach istryjskich, P. Minister mówi 
dalej:

Na zakończenie pozwólcie mi, Panowie, 
wynurzyć życzenie, żeby obrady nad etatem

poczytalny. Lubię cię, i dla tego mówić ci 
pozwalam.... tylko nie o tem.... nie o niej_

— Przepraszam cię... bąknął August 
nieco zmieszany — nie sądziłem, aby ci 
moje słowa taką sprawiły przykrość.

— Przykrość.... przykrość.... mruczał 
Warsz — nie przykrość, bo co mi tam 1 •- 
ale mówić o tem nie zawsze lubię....

W ypił od razu cały kieliszek koniaku, 
oparł się znów plecami o ścianę, i odetchnął
z pełnej piersi.

—  Zawsze mi się zdaje — ozwał się
po chwili — że ludzie nie na darmo spoty­
kają się w życiu.... Gdy z mojego kącika pa­
trzę na nich, to czasem widzę wyraźnie, jak 
w około jednego, który wart więcej, grupują 
się inni, niby brzęczące owady w około świa­
tła, ulegając bezwiednie jakiejś przyciągają­
cej sile. I nie darm o, powtarzam, to się 
dzieje. Każdy owad taki przynosi mu — temu 
wybranemu — jakieś doświadczenie, jakąś 
naukę. One dla tego tam się kręcą, aby swo- 
jem napozór bezeelowem krążeniem, przy­
czynić się do rozwoju jego świadomości, — 
jeden go ugryzie, drugi oślepi na chwilę bru­
dnym pyłem swych skrzydeł, inny przyniesie 
mu błoto na łapkach — ale wszystkie służą 
bezwiednie do tego, by on przyszedł do roz­
poznania życia a przedewszystkiem sił swo­
ich wewnętrznych. Gdy w tej chwili patrzę 
na ciebie, to przekonany jestem, żeśmy nie 
dla czego innego się spotkali, tylko po to, 
abym ci służył za przykład.... może odstra­
szający — ale zawsze przykład. Nie tylko 
w to co mówię, wsłuchuj się, ale we mnie 
się wpatrz i — korzystaj....

Urwał, podniół głowę i wzrok utkwił
w brudny sufit.

— Auguście, rzekł z nagła po chwili, -- 
tyś widział to imię, które przez dziecinne

rzyzwyczajenie układałem przed chwilą z o- 
ruszyn. Nie zaprzeczaj — widziałeś....

— Mimowolnie..., wtrącił August.
— Wiesz do kogo się odnosi.... domy­

ślasz się, sam ci zresztą o tem kiedyś wspo­
mniałem. Kochałeś się w jej córce, a raczej, na 
szczęście, zdawało ci się tylko że ją  kochasz.... 
Możesz mieć jednak niejakie pojęcie, czem 
była matka, — ale tylko słabe pojęcie, bo 
Laura była stokroć piękniejsza.... I co to za 
tajemnica ta pamięć ludzka! Gdy patrzę te­
raz na tę kobietę zmienioną, zgrzybiałą, śmie­
szną z pretensyami swemi, zdaje mi się już 
czasem, żem zapomniał; teraźniejszość wstręt 
budzi i zaciera przeszłość. Po pewnym je ­
dnak czasie, gdy jej długo nie widzę, pa­
mięć ożyw'a.... Niby kartka po kartce zaczy­
nają się w niej odwi.jać wspomnienia i naraz 
pełny obraz przeszłości staje przed oczyma. 
Wówczas gdy jesteś tak samotny, jak ja i 
tak rozgoryczony, to cię chwyta w szpony 
szara tęsknota i nie puszcza,...

Nalał sobie znów kieliszek koniaku i 
wychylił go jednym tchem. I mówił dalej 
głosem zmienionym, urywanym. Nie patrzył 
już na Augusta, jakby sam sobie wypowia­
dał swoje myśli, pod wpływem sztucznego 
podniecenia.

— Bydlęta !... oni mówią, że ja piję_
niepraw da! Pijakiem jest ten, kto się upija 
bez pamięci • a ;ja pamięci zapić nie mo­
gę.... Teraz, w tej chwili, widzę ją  jaśniej 
niż kiedykolwiek, — z uśmiechem na ustach, 
promieniejącą.... Kłamstwo ! złudzenie! Gdzież 
to ciało niegdyś tak piękne? ruina!... a ta 
miłość, którą jej usta wypowiadały ?.... gdzie 
ona ? cha ! cha ! cha !

Śmiał się i chciał nalać nowy kieli 
szek, — August pochwycił go za ramię.

— Zygmuncie — rzekł — Zygmuncie ! 
co czynisz ?

Warsz podniósł na niego oczy krwią za- 
biegłe, nieprzytomne. Szarpał się gwałtownie,

chcąc się wydobyć z uścisku Oreckiego. Nie­
c ie rp liw ie  się krzywił.

— Gzego cheesz ?... krzyknął. Idź 
odemnie! Twój widok mię drażni. Siedziałem 
spokojnie, nie myśląc o niczem, — przysze­
dłeś, aby zburzyć ten spokój, przypomnieć 
mi wszystko !... Tyś obecnością tu swoją wy­
mienił jej imię !... tyś mi je sprowadził na 
usta....

Zakrył twarz dłonią, zamiRł i oddy­
chał ciężko. A potem głosem stłumionym, 
zawsze gwałtownie m ówił:

— Widzę w twoim wzroku jakąś głu­
pią ciekawość, niby strach, i zarazem litość, 
czy wzgardę.... Złości mnie to. Ty myślisz 
sobie: nędzarz m oralny! — A ja ci m ówię: 
nieprawda!.... Dobrze mi tak.... Zyłern! — 
no, i zapłacić przyszło.... I  ty zapłacisz..., 
Jeżeli cię cud jaki nie ustrzeże. Myślisz, żeś 
już przebył ospę.... Nieprawda! Przyjdzie 
chwila, i znów wpadniesz w sidła. Janina 
wraca do kraju — uprzedzam cię — jest 
oczywiście nieszczęśliwa, i zechce, byś ją 
pocieszał.... A ty pójdziesz za jej czarem,
i potem zasiądziesz tu.... na mojem miejscu... 
Więc się nie patrz tak na m nie!

Mimowolny dreszcz przeniknął Augusta, 
ale ramienia Warsza nie puszczał.

— Zygmuncie — powtórzył — uspo­
kój się! Jeśli masz choć trochę dla mnie 
przyjaźni, wyjdź ztąd, chodź do mnie!

Pod wpływem łagodnego głosu Augu­
sta, Warsz uspokajać się zdawał. Nagle pod­
niósł głowę, i rzucając bystre spojrzenie na 
Oreckiego:

—• Tyś doprawdy poczciwy — rzekł 
krótko. — Ale to się na nic nie przyda. 
Odejdź odemnie , ja  dziś z tobą nie pójdę.... 
Obchodzę, nie wiem już którą rocznicę, chwili 
szału.... miłości.... szczęścia.... cha! cha! 
Dziś djabeł we mnie siedzi i znęca się.... 

[ Zostaw mnie — ja dziś muszę być sam....

Orecki się wahał. Żal mu było tego 
człowieka, zdawało mu się nieszlachetnem 
porzucać go samego w tem miejscu. Ale 
Warsz po chwili zaczął się gniewać, unosić, 
a potem znowu prosił:

— Ja się nie uspokoją, dopóki nie 
odejdziesz — mówił. — Mnie się tu prze­
cież nic stać nie może; jestem zupełnie , aż 
nadto przytomnym. Gdyby Szarmant wchło­
nął w siebie tyle alkoholu, co ja, leżałby 
już jak trup — a ja rozumiem, widzę, czu­
ję — i jak czuję!....

Nie było rady. Po kilku jeszcze dare­
mnych próbach, Orecki musiał go pożegnać. 
Warsz uścisnął mocno podaną sobie rękę.

—  Bądź zdrów — rzekł. — Gdybym 
jutro nie był u ciebie — dodał z gorżkim 
uśmiechem — ani jutro , ani pojutrze , ani 
za tydzień, to mnie nie szukaj. Zdaje mi się, 
że pojadę.... do Wiednia. Muszę się przypa­
trzeć ruinie, aby przestać myśleć o tem, 
czem ona była niegdyś.... To mi jedynie po­
maga. Bądź zdrów !....

Wychodząc, Orecki skinął na kelnera, 
i w korytarzu, "aby nie być słyszanym z sali, 
polecał Warsza szczególnej opiece.

— Możeby go odwieźć do domu.... — 
m ów ił.

— O. niech pan będzie spokojny — 
odparł kelner. — My tego pana znamy do­
brze. Posiedzi tak do trzeciej — i pójdzie 
sam.... On się nigdy nie upija....

— Często tu przychodzi? — spytał 
Orecki.

— Nie, dosyć rzadko. Ale gdy przyj­
dzie, to siedzi długo. Zawsze sam.

(Ciąg dalszy nastąpi).
Adam Krechowiecki.



Ministerstwa sprawiedliwości skończyły się 
uchwaleniem wniosków szan. referenta (pos. 
Madejskiego), którego wymownym ustom osta­
tecznie tak samo, jak samemu sobie, powie­
rzyć mogę rzecznictwo na rzecz sądowni­
ctwa, jeżeli może w wywodach moich coś­
kolwiek pominąłem Ale do tego życzenia 
formalnego niech mi będzie wolno dodać je­
szcze pewne ogólne, a mianowicie, żeby o- 
brady więcej trzymały się rzeczy i tchnęły 
duchem patryotycznym. Panowie, powinniśmy 
przecież zawsze pamiętać o tern, że patrzą 
na parlament austryacki nie tylko ludy au- 
slryackie, lecz i nasi węgierscy wspólnicy w 
Monarchii, jako też zagranica. Jakież zagra­
nica ma odnieść wrażenie, gdy tu w wycie­
czkach, w skargach, w krytyce niewłaściwo­
ści, tak często słychać: „to po austryacku !“ 
W ostatnich tygodniach i miesiącach poseł 
Yaszaty nieraz tak się odzywał. Nazwa 
wspólnej ojczyzny powinna przecież wszyst­
kim być drogą, jak imię matki, lub jak 
imię ojca. (Huczne ogólne brawa). Mimo 
wszelkich różnic w poglądach, łączy nas Naj­
dostojniejsza osoba naszego Monarchy, kto 
remu wszyscy z bezwarunkową wiernością 
jesteśmy oddani. To sobie uprzytomniając, 
nie będziemy tak się odzywali. Takich inter- 
jekcyj nie możnaby nigdzie indziej się do­
puszczać, a wszakże często powołujecie się 
na przykłady z zagranicy. Mówicie : tam a
tam stan rzeczy jest lepszy niż u n a s ; a ze 
zdumieniem słyszałem słowa pos. Vaszatego, 
że tylko w Austryi nie pojmuje się, iż sę­
dzia powinien znać język stron. Czyż panu 
posłowi zdaje się, że nieznany nam jest stan 
rzeczy w innych krajach ? Niechże nam po­
wie, w którym kraju troska o uczynienie za­
dość potrzebom językowym jest większa, niż 
w Austryi. (Brawo, brawo! — Niepokój na 
ławach czeskich). Byłbym mu wdzięczny, 
gdyby mi powiedział, jak te przepisy wy­
glądają n. p. w Rossyi, gdyby mi do­
wiódł, że tam Polacy i Niemcy większych 
zażywają praw, niż Czesi w Austryi. (Hu­
czne brawa)'. Niechże mi udowodni, że we 
Francyi sędzia zna wszędzie język lu d u : 
prowansalski, tak różny od francuskiego, a 
jeden z najpierwszych w Europie co do sła­
wy literackiej, a dalej baskijski, Uarnais i 
mnóstwo innych narzeczy. We wzorowo kon­
stytucyjnej Belgii, zamieszkanej przez dwa 
narody, mówi się trzecim francuskim; w a ­
loński bowiem bardzo jest różny od francu­
skiego. To też pos. Yaszaty wystrzegał się 
przytoczyć państwa europejskie, wolał się­
gnąć do Ameryki, wspominając, że tam 
adwokat po czesku spisuje podania do sądu. 
To bardzo pięknie, ale tak wymaga jego 
własny interes. Cieszy mnie, że moi ziomko­
wie tak dobrze w Ameryce są obsłużeni pod 
względem językowym, ale nie widzę w tem 
nic szczególniejszego. W Czechach także to 
się dzieje i nie pojmuję, jakie konkluzye z 
owego faktu chce pos. Vaszaty wysauć dla 
swojego kraju rodzinnego.

Panowie, może niejeden jeszcze dezy­
derat u nas niespełniony; może każde stron­
nictwo o tyle ma słuszność, że trudno wszyst­
kim dogodzić; w ogólności atoli można po­
wiedzieć, że w żadnem państwie na świecie 
pomniejsze narody nie doznawały i nie do­
znają takiej opieki jak w Austryi. Niejeden 
dezyderat jeszcze niespełniony; to też Rząd 
próbował ułożyć w tym względzie program, 
wytykając sobie w nim zadania, co do któ­
rych moglibyśmy być zadowoleni, gdyby im 
sprostać można. Powiedziano z niejednej 
strony o tym programie, że jest niepolity­
czny. kv Anglii zdziwionoby się, gdyby kto 
twierdził, że ustawodawstwo podatkowe, spo- 
łeczno-reformacyjne, sądownicze, należy do 
spraw niepolitycznych. Mnie zdaje się, że to 
zagadnienia bardzo ważne, a lata ostatnie 
dowiodły, że można przystąpić do ich roz­
wiązania. Przystąpcie, panowie, a od Rządu 
nie zabraknie wspólnego działania, do któ­
rego jest obowiązany. (Przeciągle, huc0ne bra­
wa i oklaski).

KOBESPOYDEICYE

Praga czeska, 28 lutego.

( filu t naroda o mowie p. Gregra. — Polemika 
Casu. -  In terw iew  z dr. K ram arzem . -  Pan  

H einrich. -  Czech.)

(x i) Z powodu ostatniej _ ipowy p. E- 
dwarda Gregra w Izbie poselskiej, HlasJSa- 
roda przypomina, że właśnie ten przywo ca 
inłodoczeski w mowach i broszurach naj- 
gwałtowniej przemawiał za obesłaniem łta y 
Państwa, gdy teraz twierdzi, że całe „nie- 
szczęście“ Czechów pochodzi ztąd, ze w r. 
1879 wstąpili do parlamentu wiedeńskiego, 
a nie wytrwali, jak Węgrzy w opozyeyi 
biernej. Podniesiony przez organ staroczesln 
brak konsekwencyi p. Gregra istotnie jest 
rażący. Jednakże wymowny poseł młodo- 
czeski podobne zarzuty zawsze traktował 
lekko i żartobliwie. Tak więc w sejmie cze­
skim w r. 1889, gdy mu Rieger wytykał, 
że nie tak dawno temu mówił o prawie hi-

storycznem Czech, że nie jest warte fajki 
tytoniu, p. Gregr, nie zakłopotany wcale, po­
wołał się na ks. Bismarcka ( ! ) ,  który także 
często zmieniał zdanie i z uśmiechem dodał, 
że on (Gregr) w kwestyi historycznego pra­
wa nawrócił się i, jak każdy konwertyta, 
tem gorliwiej teraz bronić będzie tego prze­
konania. Zachodzi tylko pytanie: jak długo?

Organ realistów Cas w ostatnim nu­
merze odpowiedział na znany czytelnikom 
naszym artykuł Narodnich Listów  o potrze­
bie zapału dla Rossyi. Csas zauważa, że de­
mokrata czeski, stanąwszy na granicy auto­
kratycznej i prawosławnej Rossyi, nie może 
przecież nagle wyrzekać się wszelkich swych 
przekonań wolnomyślnych na polu poli- 
tycznem i religijnem.  ̂ Dalej Cas ponownie 
zarzuca Narodnim Listom , że deklamując 
ciągle o Rossyi,  ̂ wcale jej nie znają i pod­
nosi konieczność dokładnego poznania wielce 
skomplikowanych stosunków Rossyi. Tymcza­
sem jeden z trzech posłów „realistów11 pan 
Kramarz w rozmowie z korespondentem mło- 
doczeskieh Morawskich Listów  już dosyć wy­
raźnie wyparł się antirossyjskich poglądów 
Casu. Korespondent Morawskich Listów  
przypomina, że p Kramarz bawił kilka mie­
sięcy w Rossyi, podnosi, że na stoliku posła 
ujrzał dzieła Lermontowa i Dostojewskiego i 
z niewymowną radością zaznacza, że ilekroć 
p.  Kramarzowi nie dostawało wyrażenia cze­
skiego, użył... rossyjskiego! P. Kramarz o- 
świadczył mu, że nie można sobie wyobrazić 
prawego Słowianina, któryby nie pałał miło­
ścią dla Rossyi i przyznawając polemice 
Casu jedynie „naukowe“ znaczenie, zachę­
cał do gorliwego zajmowania się sprawami 
rossyjskiemi. Dalej p. Kramarz zapewniał, 
ze realiści wcale nie dążą do sojuszu z klu­
bem hi. Hohenwaita, i że w danym razie 
wystąpią energicznie przeciwko Polakom. Tę 
ostatnią ewentualność już eskontują Podvy- 
sockie Listy, napadając na p. Madeyskiego 
z powodu jego nibyto zbyt łagodnego prze­
mówienia o rozporządzeniu prezydenta naj 
wyższego sądu; organ młodoczeski porówny­
wa szanownego posła — horribile dictu! — z 
p. Kościelskim, którego młodoczesi od da­
wna zaszczycają namiętną nieehęcią, odma­
wia nam wszelkiego poczucia autonomiczne­
go etc. etc.

Urzędowa Prager Zeitung zupełnie po­
twierdziła nasze uwagi o p. Heinrichu, Z po­
lecenia JE. hrabiego Namiestnika przejrzano 
wszystkie protokoły niemieckiej sekcyi rady 
szkolnej i pokazało się, że kierownik sekcyi 
ani razu nie odebrał głosu p. Heinrichowi, 
jak to twierdziły niektóre tutejsze dzienniki, 
mylnie poinformowane przez p. Heinricha. 
Namiestnik sam widział się zmuszonym przy­
wołać go do porządku. Może wreszcie p. Hein­
rich przestanie drażnić.

Równocześnie z 40 tą rocznicą urodzin 
Yrchlickiego obchodzono tutaj tymi dniami 
25-letni jubileusz pracy literackiej Świato- 
pełka Czecha. Urodzony 21 lutego r. 1846, 
p. Czech zasłynął eposem „Adamici11 z cza­
sów hussyckich, powieścią poetyczną „Wa­
cław z Michałowic11 z czasów po bitwie pod 
Białą Górą, „Europa11 i t. d., jakoteż kilku 
powieściami w prozie, których realizm zbli­
ża się do naturalizmu. W ogóle p. Czech 
najchętuiej dobiera kolorów ponurych, cza­
sem (jak ostatnia scena w „Wacławie11) 
wręcz wstrętnych. Nie jest on takim mi­
strzem słowa, jak Yrchlicki, ale zdobył so­
bie szerokie grono czytelników i wielbicieli. 
Od dawna spoinie z sympatycznym i wytra­
wnym dr. Serwacym Hellerem p. Czech re­
daguje czasopismo Kwety.

Mowa F erry ’ego.
Mowa Juliusza Ferry’ego przy objęciu 

krzesła prezydyalnego w senacie, wywarła 
wrażenie głębokie i stała się politycznym 
wypadkiem, dla tego podajemy ją w całości.

Ferry rozpoczął temi słowy:
„Panowie i kochani koledzy! Napróżno 

starałbym się ukryć w wystudyowanych sło­
wach moje uczucia, dumę i nieskończoną 
wdzięczność. Nie we własnych zasługach 
szukam przyczyny tego wyróżnienia. Senat 
mając wybierać pomiędzy tylu godnymi mę­
żami, chciał mi dać dowód swej wielkiej i 
ojcowskiej życzliwości. Senat położył koniec 
długiemu ostracyzmowi, jakie mnie spotkało 
i pokazał, że w naszej liberalnej i pobłażli­
wej demokracyi nie ma miejsca dla ostra­
cyzmu11.

Powielu pochwałach na cześć Leroyera, 
który skromnie siedział na swein miejscu se­
natorskim, tak dalej mówił o sobie Ferry:

„Ten, który dzisiaj obejmuje to piękne 
i trudne dziedzictwo, miał także nie mały 
udział w sporach politycznych, jego życie 
publiczne było długą walką ; pomimo tego 
nie uważaliście go za niezdolnego do tej 
wzniosłej roli sędziego polubownego, która 
zdawało się, tak mało dla niego jest odpo­
wiednią. Zrozumieliście panowie, że przeci­
wności Losu nie we wszystkich duszach je ­
dnakie zostawiają owoce: podczas gdy jedni 
wychodzą z doświadczeń losu rozgoryczeni i  ̂
oburzeni, inni w przeciwnościach czerpią '

naukę i doświadczenie polityczne.^ Dalej znowu 
mówił Ferry: „Około ośmnastu lat minęło j
od chwili, kiedy w tym kraju utworzyliśmy 
nową formę rządu: parlamentarną republikę. 
W demokracyi takiej, jak nasza, było to 
śmiałą próbą. N .sza republika parlamentarna ! 
miała przeciwko sobie pewne tradycye i ten 1 
zakorzeniony zwyczaj ducha francuskiego, u- j 
patrującego zawsze najlepsze wnajprostszem, 
jak gdyby właśnie komplikacya nie była 
znamieniem wyższych ustrojów, a despotyzm 
nie był najprostszą, a zarazem najgorszą for­
mą rządu. Kto ośmieli się twierdzić, że nasza 
parlamentarna republika nie okazała się od­
powiednią i żywotną? Porządek bez trudu 
został utrzymany, przywrócona równowaga 
finansów, armia odmłodzona i znacznie wzmo­
cniona; republika zjednywa sobie sojusze i 
szacunek w Europie, — czyż nie dość tych 
dowodów żywotności i trwałości rządów' re­
publikańskich."

„Z trzech organów naszego ustroju po­
litycznego senat niedawno jeszcze wysta­
wiony był na największe zaczepki. Atoli 
bieg wypadków przyznał słuszność tej insty- 
tucyi. Nadszedł dzień wielkiego niebezpie­
czeństwa, najwyższego niepokoju, i ta insty- 
tucya, uważana za zbyteczną, za przeszkodę 
nawet, okazała się zbawczą. Jej działanie 
było szybkie, stanowcze i skuteczne. Dykta­
tura została pokonaną. Kraj zrozumiał tę 
naukę. Właściwą cechą parlamentaryzmu nie 
jest konflikt władz, ani ich równowaga, bo 
graniczy ona z nieudolnością, ale harmonia 
i zgoda, pozostawiająca każdej instytueyi 
właściwy jej zakres działania, ale cały za­
kres. Harmonia ustaje, skoro zaczyna się u- 
pośledzenie. Ta chwila, kiedyby jedna z 
trzech władz pochłonąć miała dwie inne, by­
łaby chwilą upadku parlamentaryzmu. Obe­
cnie nie mamy potrzeby się tego obawiać....11

„Senat — mówił Ferry na zakończe­
nie — nie może nigdy stać się narzędziem 
niezgody i organem wsteczuictwa ; nie jest 
bynajmniej wrogiem zapowiedzianych reform 
i odważnych prób. W polityce, zarówno jak 
w życiu ekonomicznem, trzeba koniecznie li­
czyć się z niezbednemi przeobrażeniami. Na­
sza republika jest dla wszystkich otwartą. 
Nie jest ona i nie może być własnością je­
dnej grupy i jednej sekty — przyjmuje ona 
wszystkich, którzy mają uczciwe zamiary. 
Ale właśnie w tym celu, aby zrobić miejsce 
nawracającym się, republikanie nie powinni 
się wzajemnie zwalczać.; Znaczyło by to lek­
ceważyć wielki ruch w kierunku po­
wszechnego uznania republiki, jaki dokonywa 
się pośród ludu francuskiego pod wpływem 
wypadków i dla dobra Ojczyzny“.

K K O I I K A
Lwów , 2 marca.

— Najj. Pan raczył najmiłościwiej udzie­
lić z prywatnej Swej szkatuły gminie Morszyn, 
w powiecie stryjskim, na restauracyę cerkwi, 
zapomogi w kwocie 50 zł.

— JE. M arszałek krajow y, ks. Eu­
stachy Sanguszko, powrócił z Krakowa do Lwowa.

— D yrektor k o lei p. D eym a wyje­
chał dzisiaj rano pociągiem komisyjnym na in- 
spekcyę szlaku: Lwów-Stryj-Stanisławów-Husia- 
tyn. P. Deyma powróci w sobotę wieczorem.

— C. k. D yrekcya poczt i  te legra ­
fów  ogłasza: W skutek reskryptu wys. c. k. 
Ministerstwa handlu z dnia ligo  lutego b. r. 
1. ,7468 podaje się niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że obecnie przywóz pakietów i prze­
syłek pocztowych do Bułgaryi dozwolonym jest 
bez ograniczenia, bez względu na miejsce po­
chodzenia przesyłki, tudzież, że zamknięty dotąd 
obrót przesyłkowy z Barbados (angielskie Indye 
Wschodnie) napowrót został otwarty,

— Za spokój duszy ś. p. Leona ks. 
Sapiehy odbyło się dziś o godzinie 11 przed 
południem nabożeństwo żałobne w kościele 00. 
Jezuitów. Mszę żałobną przy głównym ołtarzu 
odprawił ks. Błażej Szydłowski T. J. Na nabo­
żeństwie zgromadziła się cała ciężką żałobą okryta 
rodzina ks. Sapiehów, oraz członkowie domów 
spokrewnionych, i liczny zastęp szerszej publi­
czności.

— Pogrzeb ś. p. Julii z Nikorowiczów 
hr. Pinińskiej odbył się dnia 26 z. m. w Grzy­
małowie. Pogrzeb świadczył o wielkiej miłości 
i czci jaką za życia cieszyła się zmarła właści­
cielka Grzymałowa. W smutnym obrzędzie wziął 
udział zastęp kilkutysięczny. Procesye z ościen­
nych parafij szły na spotkanie ciała, a kościół 
parafialny był przepełniony inteligencyą, przy­
byłą nawet i z dalszych okolic, aby uczcić pa­
mięć nieboszczki i bodaj tym sposobem pocie­
szyć strapionych synów w icb ciężkim smutku. 
Mowę żałobną wygłosił miejscowy proboszcz 
ks. Walenta, który podnosząc prawa życie ś. p. 
hr Ponińskiej, słuszny położył nacisk na wycho­
wanie jej synów, którzy mimo młodego wieku 
zajmują stanowiska wybitne, chlubę rodzinie i 
krajowi" przynoszące; wspomniał dalej, że nie­
boszczka nietylko nie uszczupliła ojczystego ma­
jątku, lecz przysporzyła go nawet.

Dnia 27 z, m. o godzinie 11, podczas ża­
łobnego nabożeństwa za duszę ś. p. zmarłej, ko­
ściół grzymałowski znowu zapełniony był po­
bożnymi, szczególnie wiele,' osób przybyło z są­
siedztwa.

Z Towarzystwa praw niczego Po­
nieważ na dzień 8 marca b. r. ma być wyzna­
czone pierwsze posiedzenie sekcyi ekonomicznej 
Towarzystwa prawniczego, przeto wydział uprasza 
tych pp. członków, którzy do tej sekcyi należeć 
chcą, ażeby to swoje przystąpienie najdalej do 5 
marca b. r. zgłosili w sekretaryacie.

Zarazem zaprasza wydział wszystkich pp. 
członków na dalszy ciąg odczytu p. dr. Maryana 
Ciesielskiego: „O Sonnenscheina projekcie finan­
sowania kolei lokalnych11, który się odbędzie w 
piątek, dnia 3 marca 1893 r. o godz. 7 wie­
czór.

Tego samego dnia odbędzie się posiedzenie
wydziału o godzinie 7 wieczór.

—  W uzu pełn ien iu  notatki wczoraj­
szej o rekolekcjach, odbytych w tutejszym zakładzie 
karnym dla mężczyzn, proszeni jesteśmy o za­
znaczenie, że ks. Metropolita został powitany 
nietylko przez wymienionych wczoraj reprezen­
tantów duchowieństwa, ale przede wszystkiem za­
raz przy opuszczeniu powozu przy bramie za­
kładu, przez naczelnika zakładu starszego dy­
rektora Edwarda Hołdasiewicza, w którego oto­
czeniu znajdowali się wszyscy urzędnicy, w ga­
lowych uniformach, którzy odprowadzili JE. ks. 
Metropolitę wraz z procesją do kaplicy zakłado­
wej i byli obecni na całem nabożeństwie, a po 
skończeniu tegoż odprowadzili znowu wszyscy ks. 
Metropolitę aż do bramy zakładu.

— W C zyteln i d la  k ob iet odbędzie 
się w sobotę, dnia 4 b. m., odczyt ks. prałata 
Gnatowskiego.

— Kasa ch orych  m iasta  Lwowa.
Dnia 24 z. m. odbyło się posiedzenie zarządu 
pod przewodnictwem p. Wł. Gubrynowicza. Ze 
sprawozdania za styczeń 1893 r. wynika, że 
dochody wraz ż saldem za grudzień 1892 r. 
wynosiły 6.998 zł. 44 ct., rozchody 3.764 zł. 
13 ct. Saldo na miesiąc luty 3.234 zł. 31 ct.

Chorych z poprzedniego miesiąca było w 
leczeniu 118, do tego nowych chorych zgłosiło 
się w styczniu 613, razem 731 chorych, z któ­
rych leczono w szpitalu 45, przez lekarzy ka­
sowych wyleczono 472, umarło 12, pozostało w 
leczeniu na miesiąc luty 166 chorych.

Ogólny stan członków z dniem 31 stycznia 
1893 r 6.003, a to mężczyzn 4.790 zaś ko­
biet 1.213.

W dalszym ciągu posiedzenia zastanawiano 
się głównie nad możnością udzielania chorym 
jak najszybszej pomocy. — Obecni na posiedze­
niu lekarze objawili przekonanie, iż z powodu 
nadzwyczajnej rozległości miasta i podawania nie­
dokładnych adresów, często trudno udzielać na­
tychmiastowej pomocy chorym, zmuszonym po 
lekarstwa posyłać do aptek zbyt od ich pomie­
szkać oddalonych.

Celem ułatwienia szybkiej pomocy, zapro­
ponował dr. Jendl, aby Zarząd zakupił 4 apte­
czki podręczne, w które zaopatrzeni lekarze ka­
sowi mogliby zaraz przy pierwszem odwidzeniu 
chorego, udzielić mu pomocy potrzebnej. — W 
dalszym ciągu posiedzenia przyjęto do wiadomo­
ści, iż w myśl uchwały Zarządu z dnia 3 lutego
b. r. urządzoną została skrzynka zażaleń a nadto 
uskuteczniono wszelkie jak najdalej idące zarzą­
dzenia, by chorzy w domu się leczący doznawali 
szybkiej pomocy.

Nad propozycyą dr. Jendla zastanowi się 
Zarząd ze względu na zarządzenia już w tym 
kierunku postanowione.

Z porządku dziennego dyrektor kasy dr. 
Kulczycki podał do wiadomości zamknięcie ra­
chunków za r. 1892.

Po załatwieniu kilku spraw biurowych po­
stanowiono zwołać nadzwyczajne posiedzenie Za­
rządu za 2 tygodnie w celu uchwalenia regula­
minu dla Zarządu.

—  Z obserw atoryuui c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 2 marca bież. r. 
Barometr opada.

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 
w południe dnia 1 marca do 12 w południe 
dnia 2 marca b. r., mieliśmy wiatr co do 
kierunku zmienny, co do siły mierny (2 3),
niebo przeważnie zachmurzone, a powietrze bar­
dzo wilgotne (85 procent wilgotności względnej), 
opad deszcz, wysokość opadu 2,4 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
-f-5 4°C.. najwyższa — 10,0"C. wczoraj popołu­
dniu, najniższa' + 2 ,0"C. dziś w nocy.

Wczoraj po południu i wieczór padał deszcz, 
dziś rano wypogodziło się.

Zniżka barome.tryczna 735 do 740 mm. 
znajdowała się na Islandyi; zwyżka 770 do 
765 mm. w Austryi; zniżka drugorzędna utwo­
rzyła się w północnej Skandynawii.

Stan barometru, zredukowany do pozioma 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
764 mm.

Prognoza na dobę 3 marca bież. roku 
(od północy do północy): Wiatr będzie co do 
kierunku południowy co do siły mierny (3); 
średnia temperatura doby pozostanie około -f-5°0.i 
niebo będzie lekko zachmurzone, a względna wil­
gotność powietrza około 85 proc.; opad deszcz 
nieznaczny, zresztą pogodnie.

„Gazeta Lwowska11 z dnia 3 marca 1893.
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t  Z m arli w ostatnich dniach: w Baru­

chowie na Kujawach, Emilian Kretkowski, w 
wieku lat 76. Nieboszczyk należał do najza­
możniejszych obywateli ziemskich na Kujawach, 
a przez długi żywot pełnił różne posługi obywa­
telskie, jako sędzia pokoju b. okręgu sadowego 
kowalskiego, to znowu jako prezes rady powia­
towej zakładów dobroczynnych. Rodzina ś. p. 
Emila Kretkowskiego należy do najdawniej osia­
dłych na Kujawach, wielu mężów tego rodu pia­
stowało najwyższe godności w kraju. Synem ś. p. 
E. Kretkowskiego jest znany matematyk p. Wła­
dysław Kretkowski.

—  Z K ryn icy  donoszą nam, że stara­
niem naczelnika tamtejszej ochotniczej straży 
ogniowej p. Eisa, odbyło się tam nabożeństwo 
żałobne za spokój duszy ś. p. księcia Leona Sa­
piehy naczelnika korpusu. W nabożeństwie wzięła 
udział miejscowa straż ogniowa, członkowie ho­
norowi tejże straży i licznie zgromadzona publi­
czność.

— W Jaw orow ie odbędzie się w nie­
dzielę, staraniem Towarzystwa gimnastycznego 
„Sokół" przedstawienie amatorskie, na rzecz bur 
dowy własnego gmachu. Odegraną będzie kome- 
dya St. Dobrzańskiego p. t. „Kajcio" i operetka 
Al. hr. Fredry p. t. „Nocleg w Apeninach".

— Budowa now ego teatru  w Wie­
dniu rozpoczęła się w dniu 26 z. m. Będzie to 
teatr im. Baimunda, a stanie na Wallgasse opo­
dal linii Mariahilf.

— Nieustająca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, I piętro, otwarta jest 
codziennie od godziny 10 rano do 4 popołudniu 
i wieczorem od godziny 5 do 8. Wstęp od osoby 
kosztuje w niedzielę 15 ct., w dni powszednie 
BO ct. Dla członków wstęp wolny.

— Z akład nar. im . O ssolińskich.
Biblioteka otwarta codziennie od 9— 2, z wyjąt­
kiem niedziel i świąt uroczystych.

— Muzeum im . Lubom irskich otwarte 
codziennie rano od 9— 1 z wyjątkiem niedziel i 
świąt uroczystych; we wtorki zaś i piątki od 
3—5 popołudniu.

— Muzeum im . D zieduszyckich  przy 
ulicy Teatralnej 1. 18, otwarte dla publiczności 
w święta i niedziele od godziny 10—11 przed 
południem, we środy i soboty od godz. 11 — -3. 
Wstęp wolny.

— Muzeum p rzem ysłow e w ratuszu 
codziennie od godziny 9— 1 przed i od godziny 
3— 6 popołudniu. Wstęp : w poniedziałek 50 
ct., w inne dnie 20 cnt. W niedziele otwarte 
od godziny 10— 1 przedpołudniem. Wstęp
wolny.

Notatki iracMfstmt
R epertoar teatralny . W teatrze lir. 

Skarbka. Dziś, we czwartek, z powodu niedy­
spozycji p. Myszugi, zamiast zapowiedzianej 
opery „Rycerskość wieśniacza11, daną będzie we­
soła i melodyjna operetka Lecoc<.|iia „Angot".— 
Jutro, w piątek, „Teść", komedya w 3 aktach 
Adolfa Abrahamowicza. Autor będzie obecnym na 
przedstawieniu.

L utnia, w  piątek, dnia 3 b. ra. odbę­
dzie się w sali Domu Narodnego koncert towa­
rzystwa śpiewackiego Lutnia, przy współudziale 
p. Jackla, skrzypka, i orkiestry 55 pułku p. pod 
kierownictwem kapelmistrza p. Mazaka.

Stanisław  B ełza. „W górach olbrzy­
mich “. Warszawa Gebethner i Wolff. 1893 r.

Jest to wiązanka osobistych wrażeń i spo­
strzeżeń z podróży, odbytej do „gór Olbrzymich" 
i z wycieczek rozmaitych zebrana. St. Bełza dał 
się już poznać od dawna czytelnikom polskim 
jako podróżnik, opowiadający bardzo wdzięcznie 
i łatwo. Znamy jego wycieczki do Szkocji, Hol- 
landyi, Włoch. Opis podróży i pobytu w górach 
Olbrzymich posiada te same cechy co i dawniej­
sze prace autora. — Jedną z najlepszych zalet 
podróżnika, dzielącego się swemi wrażeniami 
z szerszym ogółem, jest umiejętność zaintereso­
wania i zaciekawienia czytelnika. Zaletą powyż­
szą odznacza się także książka p. Bełzy. Nie- 
daje on wprawdzie dokładnego pojęcia o tem czem 
są góry Olbrzymie pod względem handlu, prze­
mysłu, rolnictwa, jaka ludność je zamieszkuje, 
jakie są jej cechy etnograficzne, umysłowośó, 
stopień oświaty, ale też to, o ile sądzić można 
z całości, nie było planem autora objęte.

Natomiast znajdujemy tu naszkicowaną 
bardzo wdzięcznie fizyognomią kraju i opowie­
dziane przygody osobiste. Opis podróży Bełzy 
nieposiada nadzwyczajnych przygód, niezwykłych 
awantur, autor nie spotyka po drodze ani boha­
terów, ani czarodziejów, jak to się zbyt często 
zdarzało nieocenionemu Tripplinowi, ale też z 
tego właśnie powodu opisy i wrażenia te odzna­
czają się prawdą, prostotą i naturalnością, ujmu­
jącą swoim wdziękiem. Autor nie wysila się na 
patetycznośó i nadzwyczajność, a jednak bardzo 
zgrabnie wplata do swego opowiadania, tu le­

gendę romantyczną o Riibezalu i o pochwyconej 
przez niego dziewicy, ówdzie, stanąwszy na rui­
nach Kynastu, wysnuwa mu się rycerska legenda 
o Ludwiku księciu na Lignicy, pięknej jego żo­
nie Elżbiecie i o paziu jasnowłosym, rozkocha­
nym w niej i rzucającym się z miłości w przepaść. 
Legenda świeża i niepasująca do naszych czasów, 
jakby tylko co była wyśpiewaną przez wędrowne­
go prowansalskiego truwera.

Dla tych, którzy podróże lubią czytać, 
szukając w cudzej duszy i obcej naturze, odpo­
czynku dla umysłu własnego lub wskazówek dla 
projektów podróżniczych, w książce p. Bełzy 
znajdzie się wiele rzeczy ciekawych, opisanych 
z temperamentem prawdziwego turysty.

B-a.

H rabina Tea najnowsza sztuka p. Zofii 
Mellerowej została przedstawiona w Warszawie po 
raz pierwszy. Sztuka upadła zupełnie, a krytyka 
bardzo ostro omawia najnowszy ten utwór uta- 
letowanej autorki „Fałszywych blasków", nawet 
wyborna gra aktorów, a zwłaszcza panny Mar- 
cellówny w roli tytułowej, nie zdołała uratować 
sztuki.

W teatrze V audcyille odegrano kome- 
dyę Juliusza Lemaitre, sławnego krytyka p. n. 
„Flipote". Jest to sztuka wesoła, której ostrze 
zwrócone jest przeciw małżeństwom aktorek. W 
sztuce jest mało akcyi i intrygi, ale za to dużo 
dowcipu i obserwacyi. Ozy to wystarczy, aby 
zapewnić sztuce długie powodzenie? Przyszłość 
okaże, na razie „Flipote" doznała powodzenia.

W Paryżu  przedstawiono nowy balet w 
operze p. n. „Maladetta". Najciekawszem w przed­
stawieniu szczegółem była osoba autora, którego 
nie wymieniono; a był nim zmarły tajemniczo 
przed kilku tygodniami bar. Reinach, który w 
wolnych chwilach lubił poświęcać się choreografii. 
Balet świetnie wystawiony, doznał tylko miernego 
sukcesu.

Gal. Towarzystwo kredytowe ziemskie.

i i i .
W dalszym ciągu wczorajszego posie­

dzenia po przemówieniu referenta komisji 
etatowej i del. Dawida Abrahamowicza, któ­
ry wskazał, że dyrekeya nie powinna była 
bynajmniej uczuć się dotkniętą uwagami ko­
m isji, bo nie było do tego powodu, uchwa­
lono przystąpić do rozprawy szczegółowej 
nad etatem. Rozprawę tę odroczono do wie­
czornego posiedzenia, które rozpoczęło się o 
godzinie pół do 5 wieczorem.

Na posiedzeniu wieczornem przyjęto 
etat urzędników, proponowany przez komisyę 
etatową en Moc. Na wniosek del. dr. Pa­
szkowskiego, zamieniono wyrażenie „dodatki 
aktywalne" na „dodatki na mieszkanie".

Nastąpiła rozprawa nad „regulaminem 
służbowym", przedłożonym również przez ko­
misyę etatową.

W rozprawie zabrał głos najpierw del. 
Vivien, który mniemał, że regulamin ścieśnia 
prerogatywy dyrekcyi. Mówcę rażą także nie­
które przepisy, jak n. p. w artykule 1 posta­
nowienie co do obsadzenia najwyższych po­
sad, dalej co do egzaminów kwalifikacyjnych 
dla urzędników kasowych i raehuukowycb, 
od których ma być wymagana _ znajomość 
dziejów Towarzystwa. Regulamin zawiera 
także postanowienie, że urzędnicy starsi ma­
ją obowiązek „donoszenia" dyrekcyi o pod­
władnych swoich (art. 8 i 10)

Del. Stan. hr. Badeni bronił projektu 
przeciw zarzutowi, jakoby ścieśniał atrybucye 
dyrekcyi. Toż samo zaznaczyli w swych prze­
mowach następnych prezes dyrekcyi p.  Dem­
bowski i sprawozdawca dr. Kozłowski. Del. 
p. Komarnicki żądał przyjęcia całego regu­
laminu en Moc, ponieważ delegaci nic le­
pszego od projektu komisyi wymyśleć nie 
mogą. ( Wesołość).

Po kilku przemowach formalnej natury, 
zamknięto rozprawę ogólną, uchylono wnio­
sek p. Komarnickiego, i przystąpiono do dy- 
skusyi specyalnej.

Artykuł 1 zawiera postanowienia, że 
przy obsadzeniu posad „najwyższych" urzę­
dników może dyrekeya wyjątkowo odstąpić 
od rozpisania konkursu.

Del. Vivien czyni wniosek, ażeby wy­
raz „najwyższych" opuszczono. Poprawce tej 
sprzeciwili się pp. St. hr. Badeni, Męciński, 
Abrahamowicz Dawid. Del. Paszkowski żądał 
opuszczenia całego tego ustępu. W głosowa­
niu przyjęto artykuł 1 według projektu ko- 
misyi.

Również ożywioną dyskusyę wywołały 
artykuły 4, 5 i 6 które opiewają:

Ubiegający się o posady urzędników
kasowych i rachunkowych winni wykazać się 
świadectwami a) z ukończonego z dobrym 
postępem wyższego gimnazyum, lub wyższej 
szkoły realnej, albo też szkoły handlowej 
państwowej lub krajowej, lub wreszcie równo­
rzędnego naukowego zakładu wojskowego; b) 
ze złożonego przed komisyą rządową egzami­
nu z rachunkowości.

Od kandydatów na posady urzędników 
prawników, etatem objęte, wymaganem jest 
ukończenie nauk prawnopolitycznych w je ­
dnym z Uniwersytetów państwowych, tudzież 
złożenie z dobrym postępem przepisanych dla 
państwowej służby teoretycznych egzaminów 
państwowych lub uzyskanie doktoratu praw.

Egzamina kwalifikacyjne dla urzędni­
ków Towarzystwa przeprowadza komisya eg­
zaminacyjna, złożona z prezesa Towarzystwa 
lub jego zastępcy jako przewodniczącego i 
pięciu członków egzaminacyjnych, w szcze­
gólności : a) z dwóch dyrektorów, względnie 
jednego dyrektora i syndyka Towarzystwa; 
b) urzędnika Towarzystwa, zajmującego jedną 
z najwyższych posad; c) z dwóch członków 
powołanych z poza funkeyonaryuszy Towa­
rzystwa obznajomionych fachowo z treścią 
egzaminów kwalifikacyjnych.

Członków komisyi powołuje każdocze- 
śnie prezes lub zastępca jego, on też ozna- 
ezas egzaminów. O ponownem przypuszcze­
niu do egzaminu, jego terminie lub uzupeł­
nieniu egzaminu decyduje komisya; ona też 
wydaje świadectwa z odbytego egzaminu. 
Uchwały komisyi zapadają większością gło­
sów.

Egzauiina kwalifikacyjne dla urzędni­
ków kasowych i rachunkowych obejmują na­
stępujące przedmioty : a) Znaczenie i pod­
stawy kredytu hipotecznego w ścisłera za­
stosowaniu do zadań i zakresu działania 
Tow. kred. ziemsk; b) statut towarzystwa i 
wszelkie jego przepisy; c) organizacyę we­
wnętrzną Towarzystwa ze szczególnem uwzglę­
dnieniem ustroju rachunkowego i kasowego,
d) rachunkowość kameralistyczną i podwójną;
e) historyę Tow. kred. ziems.

Egzamina kwalifikacyjne dla urzędni­
ków prawników obejmują prócz przedmiotów 
wymienionych pod a, b, c, e, ustawodawstwo 
i przepisy prawne i skarbowe, dotyczące 
spraw wchodzących w zakres Towarz. kred. 
ziemsk.

Pomimo opozycyi, jaką niektóre posta­
nowienia powyższe wywołały, przyjęto je w 
całości bez zmiany.

W artykułach 8 i 10 zmieniono wyraz 
„donieść" na „wnieść zażalenie" — w myśl 
wniosku del. Viviena.

Przy art. 10 odrzucono poprawkę del. 
Dzianotta, który chciał zrównać praktykan­
tów z urzędnikami w kierunku uwzględnienia 
czasu choroby. Przyjęto postanowienie proje­
ktu, które przyznaje pełną płacę chorym u- 
rzędnikom przez 6 miesięcy, zaś chorym 
praktykantom przez 3 miesiące.

Artykuł 12 opiewa.
„Wszelkie przekroczenia przepisów 

względnie uchybienia przeciw interesom To­
warzystwa, winni urzędnicy bez względu na 
osobę popełniającego podawać do wiadomości 
Prezydyum, w przeciwnym bowiem razie są 
za szkodę przez Towarzystwo poniesioną 
współodpowiedzialni. Niedopełnienie powyż­
szego obowiązku lub świadome nieprawdzi­
we zeznanie, stanowi przekroczenie służbo­
we, względnie przestępstwo dyscyplinarne".

Del. Rayski żądał opuszczenia tego 
artykułu, jako „niemoralnego". Po przemó­
wieniach sprawozdawcy i del. D. Abrahamo- 
mowicza, artykuł utrzymał się w całości.

Artykuł 28 wylicza szereg przestępstw 
dyscyplinarnych/a mianowicie: sprzeciwia­
nie się poleceniom przełożonych lub pobu­
dzanie innych do oporu, naruszenie tajemni­
cy urzędowej, nierzetelność w sprawach 
urzędow ych, przyjmowanie podarunków, prze­
kupstwo , nieprawdziwe albo krzywdzące 
oskarżenia przełożonych lub kolegów , gra 
giełdowa , interesa spekulacyjne , wyrabianie 
pożyczek tak w Towarzystwie kredytowem, 
jak i w innych instytucjach.

Na wniosek del. Jana hr. Stadnickiego, 
dodano jeszcze: „hazardowną grę w karty".

Artykuł 30, zawiera postanowienie o 
składzie komisyi dyscyplinarnej. Del. Vivien 
żądał opuszczenia ustępu, że „obwinionemu 
służy prawo wybrania sobie do obrony, przy 
dochodzeniu dyscyplinarnem jednego z wyż­
szych urzędników Towarzystwa" — uważa­
jąc, że to postanowienie ubliża Dyrekcyi. 
W głosowaniu jednak przyjęto artykuł bez 
zmiany.

Artykuł 32 o karach dyscyplinarnych, 
postanawia, że pierwszym stopniem kary 
jest „nagana pisemna, połączona z karą pie­
niężną, do wysokości miesięcznej pensyi". 
Del. Vivien i hr. Wodzicki Antoni żądali 
opuszczenia tego ustępu , lecz nie utrzymali 
się z tem żądaniem.

Artykuł 33 postanawia : Oddalonym być 
ma ze służby urzędnik : a) uznany sądownie 
winnym zbrodni, przestępstwa lub przekro­
czenia, z chęci zysku wynikłego , lub naru­
szającego obyczajność publiczną ; b) uznrny 
sądownie za marnotrawcę ; c) urzędnik, któ­
ry popadł w konkurs majątkowy.

Jako punkt d) dodano na wniosek J a ­
na hr. Stadnickiego: „urzędnik, który popeł­
nił defraudacyę na szkodę Towarzystwa".

Wszystkie inne postanowienia statutu 
uchwalono bez zmiany.

Z kolei przystąpiono do sprawozdania 
komisyi etatowej, w przedmiocie zasad, we­
dle których urzędnicy Towarzystwa, wycho-

chodzący ze służby, ich żony i dzieci, otrzy­
mywać mają odpowiednie zaopatrzenie.

Komisya przez usta referenta dr. Wro-
i  . - -  i • 1, i

GOSPODARSTWO I HANDEL
Losy z roku 1864. Przy wczorajszem

ciągnieniu losów z r. 1864 główna wygrana 
padła na ser. 3498 nr. 69; 20.000 zł. wy­
grała ser. 2723 nr. 10; 10.000 zł. ser. 3727 
nr. 9 ; po 5.000 zł. wygrały ser. 3616 nr. 
88 i ser. 3792 nr. 12; w końcu wylosowa­
no następujące serye: 29, 116, 397, 845, 
1032, 1108. 1278, 1428, 1450, 1524, 2435,
2469, 2529, 2550, 2592, 2610, 2649, 3266,
3348, 3395, 3538. 3833.

W ęgierskie lo sy  Czerwonego K rzy­
ża. Główna wygrana (25.000 zł.) padła na 
s. 7620 nr. 11, druga (2000 zł.) na seryę 
6007 nr. 69.

Losy B azylik i. Główna wygrana (20.000 
zł.) padła na seryę 7302 nr. 96, druga wy­
grana (1000 zł.) serya 5259 nr. 27.

T a rg  zbożowy.

Lwów, Z m arca: pszenica 7 75 do 8 - ,  
żyto 6 '— do 625,  jęczm ień 5'—  do 6' — ,
owies 5 50 do 5 75, rzepak 11'—  do 11 50, 
groch 675 do 9'50, w yka 5'—  do 5'25, nas. 
ln iane  10 75 do 1D25, bób -  do •
bobik 4 50 do 5 50, hreczka 6 80 do 7'50, 
koniczyna czerw ona 68' — do 73' , b ia ła
60'— do 80' szw edzka 65 '— do 78' — , 
km inek 18 — do 20'— , anyż 3 7 ' — do 3 8 '— ,
kuku rudza  s ta ra  5 '— do 5 60, nowa — •—  do
 , chm iel — ' — do — ' — , sp iry tus gotowy
12'25 do — . W aran ty  na w rzesień  14'—  
do — '— .

Usposobienie słabsze.
K raków : pszenica biała 8 25 de 8'60. czerwo­

na 810 do 8'5u, żółta 8 — do 8 50, żyto 6 70 do 
7 05, jęczmień browarny 6 '— dó 6-50, pastewny 
■5'50 do 5 65, owies 6'20 do 6 60, groch 7 '— do 1 0 —,
koniczyna czerwona 60-—  do 68-— , biała 60 '—  do
70 '—, rzepak i 1*50 do 12-50.

Usposobienie słabe.
P r a g a : pszenica czeska 8 50 do 8'90, wę­

gierska 9' 10 d o  — — , m o r a w s k a  S60 do  —
żyto 7‘15 do 7 45, owies 6'4b do 6'85, soczewica 
— — do —'—, groch 10 — do 13 '--, bób —•— do 
— —, jęczmień 7'20 do 8'50, rzepak — ■— do —■— 
olej rzepakowy — do —' —, kukurudza 5 80, wy­
ka 7 '— do 7'50, mak 33'— do 39, nas. konopie 
11-25, kminek 26 — do 28'

B u d a p e sz t: pszenica na jesień 7'53 do
7'54, na wiosnę 7'39 do 7-40, kukurudza —■— 
do —'— , nu maj-czerwiec 4'72 do 4 74, owies na 
jesień —'— do — na wiosnę 5'57 do 5-58, rze­
pak sierpień-wrzesień 1195 do 12'—, spirytus 13'50 
do 13'75.

tnowskiego postawiła wniosek następujący : 
Zarys kas przezorności i pomocy wraz 

z projektem statutu emerytalnego dla urzę­
dników i sług galicyjskiego Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego, przez dyrekeyę przed­
stawiony, zwraca się tejże dyrekcyi, celem 
dokładniejszego zbadania przedmiotu , i uło­
żenia nowego projektu, który ma być zako­
munikowanym komisyi etatowej, obowiązanej 
przedstawić ostateczne swe wnioski najbliż­
szemu ogólnemu zgromadzeniu delegatów. 

Uchwalono bez rozprawy.
Dalej uchwalono szczegółowe przepisy 

o utworzeniu funduszu emerytalnego dla u- 
rzędników i sług Towarzystwa.

Następne i ostatnie posiedzenie odbę­
dzie się dziś we czwartek o godzinie 3 po 
południu z powodu, że wielu delegatów obja­
wiło zamiar wzięcia udziału w nabożeństwie 
za spokój duszy ś. p. Leona Sapiehy, które 
odbyło się dziś przed południem.

Z  Iz" b 3r s ą d o w e ó .
(Losowanie sędziów przysięgłych).
Na II kadencyę roków sądu przysięgłych, 

która rozpocznie się dnia 10 b. m., wylosowani
zostali.

Jako przysięgli główni: Kordys Franciszek, 
dr. Wurst Karol, dr. Steczkowski Jan, Łokueie- 
jowski Adolf, Szkowron Albert, Podolier Abra­
ham Izaak, Kusmer Emanuel, Schleicher Fryde­
ryk, Luft Emanuel, Blauer Maurycy, Pories 
Szmerl, Matuszyński Julian, Beiser Jonasz, dr. 
Romanowski Erazm, Menkes Abraham, Jaskłow- 
ski Karol, Mark Jan, Mussil Adolf, Umański 
Tadeusz, Ueberall Henryk, Kozakiewicz Leon, 
dr. Kętrzyński Wojciech, Horowitz Samuel, Lang 
Leopold, dr. Tabaczyński Stanisław, dr. Klarfeld 
Leon, Acker Salamon, Masłowski Ludwik, dr. 
Menkes Adolf, Schwarzwald Abraham Józef, He- 
scheles Szymon, Lam Henryk, Mravincsics Cze­
sław, dr. Lisiewicz Zygmunt, Onyszkiewicz Zdzi­
sław, Parnas Maksymilian.

Jako zastępcy: Schramm Karol Gustaw, 
Piepes Jakób, dr. Rieger Zygmunt, Tand Sala­
mon, dr. Landau Salamon, dr. Prus Jan, Lamm 
Joachim, Królikowski Stanisław, dr. Zakreys 
Franciszek.



OSTATNIA POCZTA

Najd. Arcyks. F r a n c i s z e k  F e r d y ­
n a n d  d’E s t e  przybył przedwczoraj na po­
kładzie okrętu „Kaiserin Elisabeth" do Kal­
kuty.

Najd. Cesarzewiczowa-Wdowa S t e f a -  
n i a powróciła wczoraj rano z Monachium do 
Wiednia.

Ju tro , w piątek przybędzie do Berlina i 
zabawi tam dni kilka jako gość cesarza Wil­
helma, Najd. Areyksiążę F e r d y n a n d ,  w. 
książę Toskany.

Fremdenblatt zaprzecza doniesieniu 
dzienników, jakoby poseł austryacki w Bra­
zylii. p. Hengelmuller, przeznaczony być miał 
na posła w Dreźnie. P. Hengelmuller odje­
żdża do Drezna tylko jako delegat konferen- 
cyi sanitarnej.

Dnia 7 b. m. zbierze się w Wiedniu w 
pałacu arcybiskupim komitet episkopatu 
austryackiego, celem wzięcia pod obrady sze­
regu kościelno-politycznych kwestyj.

Berlińska Post zaprzecza pogłosce, ja 
koby w radzie związkowej istniał prąd za po- 
nownem dopuszczeniem kongregacyj duchow­
nych do Niemiec.

Do Polit. Corresp. donoszą z Petersbur­
ga, iż znaczna część niedawno utworzonych 
trzech fortecznyoh batalionów artyleryi jest 
przeznaczoną dla Brześcia Litewskiego. — 
Istnieje nadto projekt budowy nowych lub 
uzupełnienia już istniejących fortec w Króle­
stwie Polskiem. Decyzya w tym względzie 
zapadnie niebawem, bo w tym celu wyjechał 
do Petersburga generał-gubernator Hurko.

W okolicach Grodna, wśród włościan 
szerzy się agitacya za emigracyą do Syberyi. 
W r. z. włościanie kilku wsi z pod Białego­
stoku wysłali deputatów na Syberyę celem 
zbadania tamtejszych warunków ekonomicz­
nych. Wysłańcy, którzy są już z powrotem, 
podobno usilnie zachęcają do emigracyi.

Dzienniki petersburskie donoszą, że mi­
nister spraw zagranicznych p. Giers pozosta­
nie we Włoszech jeszcze przez lato.

W przystaniach dolnej Wołgi przyspo­
sobione na jesień zapasy zboża dosięgły 
znowu znacznej cyfry 23,648.500 pudów, 
kiedy tymczasem zapasy jesienne r. 1891-go 
wskutek nieurodzaju wynosiły tylko 13,730.000 
pudów.

Kilka dni temu rozeszła się w Belgra­
dzie wiadomość, że przybyły tamże w odwie­
dziny do swoich rodziców sekretarz legacyi 
paryskiej, Risticz, przyjechał w misyi od Mi­
lana do ojca swego, regenta Risticza, i że 
misya ta pozostaje w związku z powrotem 
byłego króla do Serbii. W Belgradzie uwa­
żano tę pogłoskę za bardzo prawdopodobną; 
tymczasem organa półurzędowe serbskie za­
pewniają, że przyjazd młodego Bisticza z Pa­
ryża nie zostaje w żadnym związku ze sprawa 
Milana. _ _ _ _ _

Senat włoski po ożywionej dyskusyi u- 
chwalił, podobnie jak Izba deputowanych, 
103 głosami przeciw 90, prowizoryum budże­
towe po koniec marca b. r.

tyczny. Dla czegóż jednak nie przyznał się 
do swej polityki V Zapewne dla tego, że za­
mierza ją uprawiać potajemnie".

Najsurowiej ocenia mowę Ferry’ego or­
gan Cassagnaca Autorite, który pisze: „Mo 
wa była długa, nudna i niejasna. Nie za­
wiera ona nic, co zasługiwałoby na podnie 
sienie, chyba to jedno oświadczenie, żenada 
spodziewać się można ze strony senatu nie 
jakiego oporu".

Dzienniki umiarkowane w ogóle są bar­
dzo zadowolone z treści przemówienia nowego 
prezydenta.

Pogłoska o niebawem nastąpić mająeem 
przybyciu eskadry rossyjskiej nad brzegi fran­
cuskie — jak zapewnia Figaro — z każdym 
dniem więcej zyskuje prawdopodobieństwa. 
Wyjazd eskadry z Kronsztadu oznaczony ma 
być na pierwsze dnie maja; na jej czele sta­
nie admirał Kaznakow. Statki rossyjskie u- 
dadzą się najprzód do Kopenhagi, a po opu­
szczeniu brzegów Francyiodpłyną do Nowego 
Jorku, aby tam wziąć udział w wielkim prze­
glądzie floty z powodu otwarcia wystawy w 
Chicago. Równocześnie z eskadrą przybyć ma 
do Francyi jeden z wielkich książąt, jak nie­
którzy nawet utrzymują, sam następca tronu. 
W każdym razie prezydent Carnot weźmie 
osobiście udział w owacyach dla floty ros­
syjskiej; widownią ich będzie prawdopodobnie 
Havre, jakkolwiek rada gminna Oherbourga 
czułaby się tera postanowieniem głęboko do­
tknięta. Jak wiadomo, mer eherbourski ko­
rzysta z każdej uroczystości w rodzinie car­
skiej, aby za pomocą emfatycznych depesz 
przypominać carowi swój francusko-rossyjski 
patryotyzm. Pominięcie zatem jego rodzin­
nego miasta uważałby teraz za osobistą o- 
brazę; wynikła ztąd żywa polemika w powa­
żnych dziennikach francuskich, z których je­
dne są za udzieleniem niezwykłego zaszczytu 
Havrowi, inne zaś przypominają obowiązki 
cara wobec mera z Cherbourga.

Mowa Juliusza Ferry’ego, którą poda­
jemy na innem miejscu, wypowiedziana przy 
objęciu prezydentury senatu , zrobiła bardzo 
korzystne wrażenie nie tylko w pałacu Lu­
ksemburskim, ale w ogóle w politycznych 
kołach Francyi. Spokój, umiarkowanie i ro­
zum polityczny cechują tę mowę utalentowa­
nego a znienawidzonego oportunisty. Dzien­
niki republikańskie po większej części z wielką 
pochwałą odzywają się o tej mowie i utrzy­
mują, że Ferry okazał wiele taktu i rostro- 
pności, ponieważ nie wspomniał o własnych 
zasługach, lecz mówił o zasługach republiki 
i senatu, a sprawę panamską również pomi­
nął milczeniem, nie chcąc tracić słów na 
próżne utyskiwania i rekryminacye.

Znacząeem jest, że nie tylko umiarko­
wane dzienniki, ale nawet radykalne i kon­
serwatywne, jak n. p. Radical i Figaro, za­
dowolone są z mowy Ferry ego. Natomiast 
organa skrajnej lewicy zarzucają nowemu 
prezydentowi senatu, że nie podał jasnego 
programu swej polityki, że oszczędza konsty­
tucyjną prawicę i pomimo pojednawczych 
słów nie przestaje być przywódcą polityki 
oporu. Radykalne Justice odzywa się z prze­
kąsem : „ Jakto, Ferry darował, że przez ośm 
lat nie był ministrem. Z tego cieszyć się mo­
żna. Ale Ferry ma swą politykę i na usługi 
tej polityki odda niewątpliwie swój nowy u- 
rząd i związany z tym urzędem wpływ poli-

W Hiszpanii odbędą się w dniu 5 b. m. 
wybory do Izby deputowanych, a w dniu 19
b. m. wybory do senatu, poezem w dniu 5 
kwietnia nowo wybrane kortezy zgromadzą 
się na sesyę parlamentarną. Zarówno pod­
czas wyborów, jak i po nich oczekują w Hi­
szpanii szeregu niespodzianek. Tak mianowi­
cie possybiliści Castelara wystąpią z progra­
mem wyborczym, w którym wyrzekną się 
zupełnie republikańskich grup Pi y Margalla 
i Zorilli, a ogłoszą, iż uznają monarchię. 
Emil Castelar cofa się z życia publicznego, 
w którem przez długi czas odgrywał tak 
wybitną rolę, do życia prywatnego, by po­
święcić się zupełnie pracom literackim. Kie­
rownictwo jego partyi obejmą dwaj najwybi 
tniejsi jej członkowie : Almagro i b. amba­
sador hiszpański w Paryżu Abaruza, i oni to 
obaj wstąpią prawdopodobnie do gabinetu 
Sagasty, który po zebraniu się nowych kor- 
tezów będzie musiał uledz częściowemu 
przeobrażeniu. O ile dzisiaj można przepowie­
dzieć, wstąpią doń prawdopodobnie: mini­
ster sprawiedliwości Montero Rios i minister 
spraw zewnętrznych Yega de Arnyo, pierw­
szy aby objąć przewodnictwo senatu, drugi
a b y  o b jąć  p rzew o d n ic tw o  Izb y  d ep u to w an y ch .
Być może, że gabinet ulegnie jeszcze dal­
szym przeobrażeniom. W  połączeniu się da­
wnych zwolenników Castelara z wiernymi 
monarchii i dynastyi liberałami Sagasty, 
trzeba upatrywać bezwarunkowo wzmocnie­
nia tych ostatnich, które liberalnemu gabi­
netowi będzie niezawodnie bardzo pomocne 
przy rozwiązywaniu trudnych kwestyj na polu 
ekonomicznem i finansowem.

^ marca. Wiener Zeitung na to nacisk, że deputowani ealicviscv 2'ło- 
ta  . OficYał N a m ie s tn ic tw a  nr^ir o,,:,},* nu onpfM  .1 - . ® , ł -  * .b
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ogłasza : Oficyał Namiestnictwa przy staro­
stwie w Krakowie, Albin Malinowski, otrzy­
mał złoty Krzyż zasługi.

W iedeń, 2 marca. (Tel. pryw  i) Wczo­
raj odbyła się uroczystość na cześć jubileu­
szu Papieża, urządzona przez stowarzyszenie 
kształcenia katolickich nauczycieli. Wielka 
sala towarzystwa przyjaciół muzyki była 
przepełniona. W zebraniu znajdował się 
Najdostojniejszy Arcyksiążę Ferdynand 
Karol, członkowie arystokracyi i wielu 
deputowanych, między nimi hr. Hohenwart. 
Zgromadzenie zagaił książę Windisehgraetz, 
poczem prałat Stoeber wypowiedział mowę 
na cześć Papieża. Mowę końcową wypowie­
dział wice-prezydcnt Izby deputowanych, 
Kathrein. Obie mowy przyjęto entuzyasty- 
eznymi oklaskami. Ojciec św. przesłał zgro­
m adzeni błogosławieństwo. Po trzykrotnym 
okrzyku na cześć Papieża i Najjaśniejszego 
Pana, uroczystość została zamknięta.

W iedeń , 2 marca. Na wczorajszem 
posiedzeniu Izby poselskiej oświadczył Pan 
Minister handlu , odpowiadając na wystoso­
waną do niego interpelacyę, że pogłoski 
o zamierzonem rzekomo obniżeniu cła przy­
wozowego od wina, pochodzącego z obcych 
państw, z wyjątkiem Włoch, są nieuzasa­
dnione.

Następnie rozpoczęły się obrady nad 
budżetem Ministerstwa handlu. Na wstępie 
odczytano petycyę klubu p.zemysłowców 
w sprawie czasu środkowoeuropejskiego, 
oraz petycye przeciwko stowarzyszeniom 
konsumeyjnym , wytwarzającym szkodliwą

Gladstone stara się wszelkimi sposo­
bami przeprowadzić swój bil irlandzki. Obe­
cnie Izba niższa będzie obradować we wtorki 
i w piątki przed południem , co dzieje się 
tylko wyjątkowo przy bardzo ważnych spra­
wach. Bil irlandzki będzie miał pierwszeń­
stwo przed wszelkimi innymi. Również i 
stronnictwa irlandzkie naznaczyły w Dubli­
nie meetingi, celem dokładnego rozpatrzenia 
s'§ w przedłożeniu. Antiparnelici zbiorą się 
8 marca; parneliei nazajutrz ; ci ostatni są 
nieprzechylni bilowi.

itiJ

Territet, 2 marca. Po śniadaniu udali 
się wczoraj Najj. Państwo na pieszą prze­
chadzkę w kierunku Mont-Fleuri.

T e r r ite t , 2 marca. (Tel. pryw.) Od
wczoraj powiewa z Grand-hotel chorągiew
austryacka. Wczoraj popołudniu odbyli Najj. 
Państwo dłuższą przechadzkę; udali się na 
górę Mont Fleuri, zkąd śliczny roztacza się 
widok. Następnie udali się do zamku Gbil- 
lon. Dzień odjazdu Najj. Pana dotąd nie­
oznaczony ; Monarcha ma wrócic ztą o 
Wiednia, zaś Najj. Pani ma udać się na wy­
spę Korfu.

dla stanu kupieckiego konkureneyę.
Referent Halwich zaznaczył, iż i w bu­

dżecie Ministerstwa handlu objawia się stały 
wzrost wydatków, które muszą być zaspoko­
jone. Kredyt, wstawiony na poparcie prae- 
mysłu i handlu, na wystawy fachowe i miej­
scowe, jest nieznaczny. Mowrca wnosi rezolu- 
cyę, wzywającą Rząd, aby na poparcie han­
dlu i przemysłu, prócz wstawionej już sumy, 
przeznaczył w bieżącym roku nadto kwotę 
8000 zł. Mówca zwraca dalej uwagę na wy­
stawę , która ma się odbyć w Insbruku, i 
poleca Rządowi do uwzględnienia odnośną 
petycyę insbruckiej Izby handlowej. Kwota 
75.000 zł., wstawiona w budżet na rzecz 
austryackiego oddziału wystawy powszechnej 
w Chicago, jest za niska. Mówca omawia 
korzyści nowo ustanowionej Rady cłowej i 
wyraża życzenie, aby zakres działania in­
spektorów przemysłowych obejmował także 
zakłady handlowe. W końcu zaleca referent 
przyjęcie preliminarza.

Deputowany Kraus uskarża się na za­
niedbywanie północno-wschodniej części 8ty- 
ryi, gdzie nie uczyniono nic dla rozwoju 
środków komunikacyjnych. Mówca przema­
wia dalej za upaństwowieniem kolei połu­
dniowej.

Dep. dr. Lewicki omawia niekorzystne 
stosunki kolejowe w Galicyi. Budowa nowych 
linij kolejowych , a przedewszystkiem kolei 
lokalnych, jest bezwarunkowo potrzebna, do­
tychczas bowiem zachodzi brak połączenia 
między produkującemi miejscowościami kraju, 
a wielkiemi europejskiemi liniami kolejowe- 
mi. Mówca roztrząsa szczegółowo statystykę 
austryackiej sieci kolejowej i twierdzi, że Ga- 
licya jest nadzwyczajnie upośledzona. Z linij 
ważnych dla interesów' rolnictwa, tylko 10 
prc. przypada na Galicyę. Mówca przypomi­
na, jak wiele zdziałały inne państwa w tym 
kierunku, zwłaszcza Francya i Włochy, po­
czem krytykuje taryfę kolejową, radzi zapro­
wadzić statystykę ”kolejowTą dla poszczegól­
nych krajów koronnych wedle wzoru pru­
skiego i uzasadnia konieczność kreowania 
akademii handlowej we Lwowie.

Mówca nie zgadza się zpropozycyą dep. 
Exnera co do kreowania ministerstwa dla 
socyalnej polityki, albowiem socyalno-polity- 
czne kwestye wchodzą w zakres wszystkich 
ministrów. Mówca uznaje, że Ministerstwo 
handlu rozwija na sooyalno-politycznem polu 
szybszą niż dawniej działalność, domaga się 
ściślejszego przeprowadzenia decentralizacyi 
w dziedzinie kolei żelaznych, a oświadczywszy, 
że galicyjscy deputowani uwzględniają po­
wody, stojące na przeszkodzie decentralizacyi 
podnosi, iż ci deputowani oczekują daleko 
idącego uwzględnienia Galicyi ze strony ge­
neralnej Dyrekcyi kolejowej w Wiedniu. 
Ostatnie zarządzenie Rządu, mianowicie prze­
dłożenie o podolskich kolejach lokalnych po­
witano w Galicyi z radością. W dalszym cią­
gu mówca wskazuje na niezwykły rozwój 
koleijokalnych na Węgrzech, omawia program 
budowy sieci dróg żelaznych we wschodnich 
i północno-wschodnich okolicach Galicyi, wy­
raża nadzieję, że życzenia w tej mierze Ga­
licyi doznają życzliwego uwzględnienia i za­
pewnia, że Polacy chętnie będą popierali ży­
czenia innych krajów koronnych na polu 
budowy linij żelaznych. ( Oklaski). Mówca 
zaznacza jeszcze raz , iż zasadniczo stoi na 
stanowisku jak najniższych taryt przewozo­
wych i omawia w końcu zachowanie się 
Koła polskiego przy zawieraniu traktatów 
handlowych. Oświadcza on , że został upo­
ważniony do przypomnienia stanowiska Koła, 
określonego bliżej zeszłoroczną deklaracyą 
dep. Szczepanowskiego. W niej to położono

sując za austro-niemieckim traktatem han­
dlowym liczą bezwarunkowo na lojalność 
rządu niemieckiego i spodziewają się, iż rząd 
niemiecki nie zawrze, dopóki jest związany 
traktatem z Austryą, podobnego traktatu z 
Rossyą, gdyż mają to przeświadczenie, że 
niemiecko-rossyjski traktat handlowy nadwe­
rężyłby przyznane Austro-Węgrom korzyści 
ekonomiczne. Od spełnienia tego warunku 
czynią też Polacy zawisłem swe zachowanie 
w obec dalszej handlowo-politycznej akcyi. 
( Oklaski z ław polskich).

Dep. S c h l e s i n g e r  domaga się wy­
dania prawnych postanowień, umożliwiają­
cych drobnym przemysłowcom udział w do­
stawach dla armii, poczem omawiał kwestyę 
uregulowania wabńy. Z powodu namiętnych 
wycieczek przeć: wielkim kapitalistom prze­
wodniczący był zmuszony przywołać mówce 
do porządku.

Dep. S t a 1 i t z stwierdził, iż w skutek 
zniesienia wolnego portu w Tryeście zna­
cznie się obniżyła wartość domów w tem 
mieście i zmniejszył ruch kolejowy.

Dep. K r o n a w e t t e r  przemawiał za 
polepszeniem położenia funkeyonaryuszów u- 
rzędów pomocniczych i krytykował nowy re­
gulamin kolejowy, który jest niekorzystny dla 
publiczności, wysyłającej towary.

Na tem przerwano obrady.
P. Minister skarbu wniósł projekt u- 

stawy w sprawie czasowego uwolnienia od 
podatku czynszowo-domowego tych domów w 
Wiedniu, które z powodu regulacyi głównych 
ulic mają uledz przebudowaniu, oraz domów 
we Lwowie, mających być przebudowanymi 
ze względów asanacyjnych.

Dep. K a i z l  interpeluje, dla czego 
najwyższy trybunał sądowy używa pieczęci z 
napisem niemieckim, zamiast łacińskim.

B u d a p e sz t, 2 marca. Konferencya bi­
skupów obradowała wczoraj nad raemorya- 
łem, który ma być przedłożony rządowi, 
w szczególności zaś nad tą częścią raemo- 
ryału. która mówi o rozporządzeniu lutowem, 
względem kwestyi, do jakiego wyznania ma­
ją  należeć dzieci z małżeństw mięszanych.

Dzisiaj dalszy ciąg obrad.
Berlin, 2 marca. Na bankiecie bran­

denburskiego sejmu prowineyonalnego rzekł 
cesarz Wilhelm, że wyrażone na sejmie za­
ufanie do jego osoby i do jego dążeń, są 
najpiękniejszą nagrodą dla niego i dla wier­
nych jego doradców w ciężkiej pracy. Cesarz 
nie tai przed sobą, że nie uda mu się nigdy 
wszystkich zarówno uszczęśliwić i zadowolić, 
spodziewa się jednak, że powiedzie mu się stwo­
rzyć taki stan rzeczy, iż będą zadowoleni ci 
wszyscy, którzy chcą być zadowoleni. Cesarz 
prosił wreszcie wszystkich dobrych Niemców
0 poparcie, i wyraził nadzieję, że ojczyzna 
zyska przez to siłę wewnątrz, a powagę na 
zewnątrz.

R zym , 2 marca. Papież otrzymał wczo­
raj życzenia królestwa saskich, oraz ofiaro­
wane przez nich świętopietrze.

R zym , 2 marca. Senat obradował nad 
projektem ustawy o awansa h w armii. Po­
mimo energicznej obrony ze strony ministra 
wojny, odrzucił senat artykuł, postanawiający 
dla oficerów wszystkich stopni pewną granicę 
wieku, do którego tylko służyć mogą. W sku­
tek tej uchwały upraszał minister wojny, 
ażeby dalsze rozprawy nad projektem odro­
czono. Na tem posiedzenie zamknięto.

Sofia, 2 marca. Rada sanitarna oświad­
czyła, że Austro-Węgry są wolne od cholery
1 zniosła wszelkie zarządzenia sanitarne.

Sofia, 2 marca. (Tel. pryw.) Koła ofi- 
cyalne bułgarskie zaprzeczają wiadomości pa­
ryskiego dziennika P aix, jakoby narzeczona 
księcia Ferdynanda, księżniczka Marya Lu­
dwika parmeńska miała zamiar udać się do 
Petersburga z prośbą o uznanie ks. Koburga.

Petersburg, 2 marca. Ostateczne za­
warcie układu co do korwersyi listów zasta­
wnych Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
w Królestwie Polskiem, zostało odroczone.

A teuy , 2 marca. Izba deputowanych 
uchwaliła budżet, poczem została odroczona 
do kwietnia.

Na wtorkowem posiedzeniu Izby wnie­
siono interpelacyę, czy prawAziwemi są  ̂krą­
żące w Atenach pogłoski, według których 
na wyspie Symi przyszło do rozruchów, wśród 
których kościół został znieważony, a rozmaite 
wybitniejsze osobistości uwięzione. Odpowiedź 
ministra spraw zagranicznych na tę interpe­
lacyę brzmiała niepewnie.

Telegrafowany kurs wiedeński.
T ele g ram y  zbożow e z d. 1-go marca 

1893 r. W i e d e ń :  okowita per 10.000 litr. 
procent 1340 do 13-60 zł. B u d a p e s z t :  
Pszenica na wiosnę 7 34 do 7 35 zł. B e r l i n :  
pszenica (na sierpień) 152-— do — •— zł., 
żyto — •—  do — •— zł:, spirytus 34'20 zł. 
P a r y ż :  mąka na bieżący miesiąc 47'10 fr.

Odpowiedzialny Redaktor : A dam  K rechow ieck i.
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Nadesłane.

Wszech nauk lekarskich

dr. S. REINHOLD
dentysta

ordynuje ulica Jagiellońska 1. 2 od godzLy 9—12 
przed i 2—5 po południu. 275

Specjalista chorób uszu, gardła 1 nosa

dr. J. REINHOLD
em dem onstrator na klinikach profesor. Grubera i 
Stoerka i były sekundaryusz szpitala powszechnego 
w W iedniu. — Ordynuje ulica Jagiellońska nr. 2 

od godziny 10—12 przed i od 3—5 po południu’

Zwraca się uwagę na anons do­
tyczący wy sprzedaży w handlu A. Mań­
kowskiego we Lwowie.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na GAZETĘ LWÓW 
SKĄ wynosi za pierwsze ćwierćrocze, 
w m i e j s c u  3 zł., pocztą 4 zł.; za 
miesiąc luty : w m i e j s c u 1 zł. 
pocztą 1 zł. 3ó ct. Z „Przewodnikiem1 
za pierwsze ćwierćrocze w m i e j s c i 
3 zł. 75 ct., pocztą 4 zł. 75 ct.; za 
miesiąc luty w m i e j s c u  1 zł 
30 ct., pocztą 1 zł. 65 ct Prenume­
ratę przyjmuje się tylko od 1 lub V 
każdego miesiąca.

W celu ustalenia nakładu prosi 
. my o wczesne nadesłaniejprenumeraty.

Ruch pociągów kolejowych,
ważny od 1. Maja 1892 r. według ze6aru lwowskiego.
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ó Krakowa . . 6.01 2*50 9*01 6 461 9 32 — Do Krakowa . . . . 1041  3*07 5 26 11*01 i 7-56
Z Muszyny-Krynicy yi-a 

T a r n ó w .....................
Do Muszyny-Krynicy via —

— — 9 01 -- - — T a r n ó w ..................... — — — — 7-56 —
Z Podwołoez. i Brodów Do Podwołoez. i Brodów 1

(na dworzec główny) — 2*57 9*40 7 21 — — (z dworca głównego) 2-58 — 9*41 10*26) — —
Z Podwołoez. i Brodów Do Podwołoez. i Brodów |
(na dworzecPodzameze) — 2*45 9*17 65 5 — (z Podzamcza) . . 3*10 — 10*02 10 52 - —

Z Suezawy . . . . 1009 — 7*56 1*42 7 06 — Do Suezawy . . . . 6*36 — 9*56 3*22 1056 —
Z Kimpolungu . . . 10*09 — 7*56 — — Do Husiatyna via Halicz 6*36 — — 3*22 — —
Z Radowiec . . . 1009 — 7-56 —. 7 06 — Do Słobody rungurskiej 6*36 9-56 3*22 10 5 6 —
Z H l ib o k i ..................... 10 09 — — — 70 6 — Do Nowosielicy 6*36 9'56 — 1056 —
Z Nowosielicy . . . — — 7*56 — 7 06 — Do Hliboki . . 6*36 9*56 — — —
Z Słobody rungurskiej 1009 — — 1*42 7 0 6 — Do Radowiec . 6*36 9*56 — 1056 —
Z Husiatyna via Halicz 1009 — — 1*42 — — Do Kimpolungu . . . 6-36 — — 3*22 — —
Z Nowego Sącza Chy- Do Stryja, Chyrowa,No­ —

rowa, Stanisławowa i wego Sącza i Suchy — — 6 16 10*21 741 —
S t r y j a ..................... — — 916 2*35 — — DoStryja i Stanisławowa — — 10*21 741 —

Z Sochy, NowegoSącza, Do Stryja, Lawoeznego,
Chyrowa, Stanisławo­ Munkacza, Miskolcza —
wa i Stryja . . . — — 9*16 — — — i P e s z tu ..................... — — 6*16 — 741

Z Cbyrowa, Stanisławo­ Do Bełżca i Sokala 7.6
wa i Stryja . . . — — — — 1 41 — Do Sokala i Rawy ru­

ZPesztu.Miskoleza,Mun- skiej ...........................! — — _ 9.35
kacza, Lawoeznego i

9*16

=

1 41
U w a g n: Godziny drukowune grubemi liczbami, oznaczają po»

S t r y j a .....................
Z Sokala i Bełżca . . 
Z Sokala i Rawy ruskiej

_. _ _ — r<j nocną od godz. 6 wieczór do 5'59 rano
— — 4.48

8'3-f
Czas kolejowy (średnio europej ski różni się od czasu lwowskie­

go o 35 minut, t . z. gdy zegar we Lwowie wskazuje godz. lii 
w południe, zegar kolejowy wskazuje godz. 11-25 przed południem.

Cennit lwowskiej Izliy handlowej i przemysłowej,
Lwów, d. 2 marca 1893.

1. A kcye za sz tukę .
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k.
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. w. a.
Banku Lip. galic. po 200 zł. a. w.
Banku kred. gal. po 200 zł. a. w.

2. L is t. z a s t . za 100 zł.
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 1.

„ „ 5 pre. w. a.
wylosowalne z 10 pr. premią 

Banku hipot. 41/, pr. los. w 50 1,
Banku kraj. 41/spr. w. a. los. w 51 1.
Tow. kred. galie. ziems. 4 pr. w. a.

I. emis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a.

los w 411/, lat 
4‘lspr. w. a. los. 52 1.

> 4pr. w. a. los. w 5 6 1.
3. L is ty  d łużne  za 100 zł.

Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacyi 
(daw. 6 pr.) 3 pr. w. a.
(daw. 5 pr.) 21/a pr. w. a. . . g

Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B.
w likw. 6 pr. w. a. los. w 15 lat

4 . O bligi za 100 zł.
Indemniz. gal. 5 p r m. k.
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a- 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a.
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I. em. . .
Komunalne Banku kraj-5°/0 II. em. 101 80 102 50
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . . .  104 50
Pożyczki kr. 4*/j pr. w. a. . . 100 30 101 —

„ „ 4 „ „ . . 95 60 96 30
5. Losy miasta Krakowa . . 23 50 25 50

„ „ Stanisławowa 40 — 44 —
6 . M onety.

Dukat cesarski ..........................  5 63 5 73
Napoleondor . ..........................  9 58 9
P ó łim p e ry a ł..................................... 9 70
Bubel rossyjski srebrny . . . 1 27 -  l 31 —

„ papierowy . . .  j l  26.x/j 1 28 */*
00 marek niemieckich . . . .  | 59 10 59 70 1

płacą 
walutą 

złr. et.

żądają 
austr. 
złr. ct.

219 — 
259 — 
355 —

222 -
262 - j

215 —

101 30 102 —

109 70 
100 20 
100 40

100 90
101 10

98 30 99 -

96 20 
101 -  
96 -

101 70
96 70

50 — _ _

105 — 
96 80 

102 —
97 50

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 28. lutego 1893.

D łu g  p ań s tw a . płacą żądają

Jednolity dług państw a w bankuot.
maj-listopad . ..................... 99 .'5  99.35
lu ty -s ie rp ie ń ..........................  . 99.20 99.40

Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń-lipiec . . • • ■ 98.80 99.—
kwiecień-paździeruik . . . .  . 98.80 99.—

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. 147.50 148 50 
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 149. — 149.80
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . . 1 6 9 -  169 50
„ „ 1864 po 100 zł. . . -------------------

„ 1864 po 50 zł. . . .  — — •
Kenty Com. po 42 litr. austr. . . —. -  ----------
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr. , ..........................................  1 5 7 .-  157.50
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 117.70 117.90 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . —.— —

2. O bligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

B u k o w i n y .........................................  . 105.50 106
G a l i c y i ....................................................  105.50 106.50
Niższej A u s t r y i ..................................... 109.75 —.—
S ie d m io g ro d u ..........................  . . —.— —.—
Węgier za lOo zł. w. a. 4 pr. . 96.05 97.0-5

3. A kcye.

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. . . 159.90 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 338.50 
Niźno-austr. tow, eskomt. po 500 zł. . 645.—
Gal. banku hip. po 200 zł....................... 355.—
Gal. banku d. han. i prz. a zł.200wpl. 40pr. — 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —.— 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 254.— 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 992— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 96 — 
Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. mb. 369— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . —.— 
Kol. Rzeszów-Tam. (w. a.) a 200 zł. . —.—

160.50 
339.25 
655.— 
3 7 5 . -

2 5 6 .-
9 9 6 .-
96.50

3 7 2 . -

Północna koloj po 1000 zł. m. k. 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. 
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w.

płacą żądają
2945.— 295" — 
. 219.60 220.20 

260.75 261.75
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w s 313.2 ) 314.— 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 197.75 193 75 
I. koli węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 206. — 206.25

4. L isty  zastaw n e  losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 prc. —.— —.— 

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr. 
w złocie w 50 1. . . . . . .  . 120.— 121.—

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4 ^  pr.
a. w. w 50 1............................................ 101.— 101.60

„ „ „ „ 4 pr. . 98.20 9 9 . -
„ „ n r  premiowe po 3 pr. 117.— 118.—

Gal. Zak. kr. ziem. krak. los. w 181. 6. pr. —.— —.— 
n n n ’ „ * W 20 1. 7 pr. —.— —.—
„ „ „ „ k w 36 1. 6 pr. 102.— 103.—

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . . 98.75 ------
„ „ „ „ „ po4pr.w411.wyl. 95.50 ------
» n „ „ po 41/, pr. w
52 latach z v ro tn e ................................10120 101.60

Banku kraj. 4‘/a pr. w. a. los. w 511/, 1. 100.50 100.85 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m is y i .......................... —.— —.—
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 ł. wyl. . 10125 101.75
Banku aust. węg. 41/* pr.........................  100.— 100.20
Węg. Zabł . kred. ziem. ake. w 39 1.

wyl. po 5 pro..........................................  101.75 102.35
.  » „ n wyl. 41/, pr. 101.60 102.60

n n w 41 1. wyl. 
po 4 pr. . . . . . . . 98.75 99.25

5. O bligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. —.— —.— 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —.— —.—
Kolej północna po 100 zł. em. 1886 4°/<> 100 25 101.25 

po 100 zł. „ 1887 „ 100.30 101.30 
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 4l/a pr...................................—.— — .—
detto (Jarosław-Sokal) . . — — —.—

płacą żądają
Kol. Gal. Lwów-Ozern.-Jas. emisya a 300 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 89.50 90 50
z r. 1884 . . 96.75 97.75
z r. 1866 . . . —.— —.—
r r. 1872 . . . —.— —.—

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. . 106.50 107.50 
Węg. regulacya Cisy po 100 zł. 4 pr. 144.7-5 14 >75

6. Losy

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w. 196.— 197 —
Olarego po 40 zł. m. k............................  58.50 5 150
Tów. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 140.— 142.—
Keglewicha po 10 zł. m. k............—.— —.—
Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w. 25.— 2 -7—
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 23.— 24.—
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w. 62.25 6 i.?5
Palfiego po 40 zł. m. k ............................ 59.— 5.).25
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. . 18.75 19.25 

„ „ węg. „ po 5 zł. . —.— —
Fundaeya szpitala Arcyk. Rudolfa

po 10 zł. a. w.........................
Salma po 40 zł. m. k..........................
St. Genois po 40 zł. m. k.......................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w.)
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. .

„ „ po 50 zł. a. w.
W aldsteina po 20 zł. m. b. .
Windisehgratza po 20 zł. m. k

25.— 
69. ~  
67.7.5

14l!— 
66.50 
45.— 
76—

26.—
70.—
68.50

14 i — 
68.5>'- 
4 7 -

7. W eksle (za 3 miesiące)

Augsburg na 100 w. p. n. . . —.— —. —
Berlin za 100 marek w. p. n. —.— —.—
Frankfurt za 100 marek w. p. n. —.— —. -
Hamburg za 190 marek w. p. n. —. — —
Londyn za ft. s i t .........................................121.20 121.45
Paryż za 100 fr..........................  48.17.5 48.22 5 -

K u r s  z l o t

Dukat cesarski men.
„ pełnej wagi .

K o r o n a .....................
20-frankówka . . .
Rosyjski półimperyał 
Talar związkowy . . 
Srebro ...........................

5 .6 9 .-
5 .6 8 .-

5.71.-
5.70.-

9-64.5 9.65 5 -

Licytacye.
L. 2193 [1392 1— 3]

Celem wydzierżawienia prawa poboru 
podatku spożywczego od mięsa i wina w o- 
kręgu dzierżawnym Kozowa składającym się 
z miasteczka Kozowa i z 17 wsi (111. klasa 
taryfy podatku konsumcyjnego od mięsa) 
Da czas od 1 kwietnia 1893 do końca gra- 
dnia 1895 rozpisuje się niniejszem pod w a­
runkami zawartymi w równocześnie wyda- 
nem drukowanem obwieszczeniu publiczną 
licytacyę która odbędzie się w c. k. powia­
towej Dyrekcyi skarbu w Tarnopolu na dniu 
20 m arca 1893 od godziny 8-mej do godzi­
ny 12 przed południem.

Cena wywołania na jeden rok wynosi 
1538 zł.

Kto ebee brać udział w licytacyi ma 
złożyć przed licytacyą wadyum w kwocie
153 zł. 80 ct.

Przyjmuje się także nadaże pisemne.
Pisemne nadaże mają być zaopatrzone 

w powyższe wadyum, muszą zawierać wy­
mieniony dokładnie zaofiarowany czynsz 
dzierżawny tak liczbami jako też słowami, 
mają być ułożone podług przepisanego for­
mularza i powinne być wniesione opieczęto­
wane do Naczelnika c. k. powiatowej Dy­
rekcyi skarbu w Tarnopolu najpóźniej do 
2 godziny po południu dnia 19 marca 1893.

Dzierżawca podatku konsumcyjnego od 
wina, moszczu winnego i moszczu owoco­
wego obowiązany będzie na żądanie W y­
działu krajowego we Lwowie razem z tymże 
podatkiem pobierać także 30 prc. dodatek 
krajowy do podatku konsumcyjnego od wina 
moszczu winnego i moszczu owocowego, a 
za prawo poboru tego dodatku krajowego 
obowiązany będzie uiszczać na rzecz kraju 
30 prc. czynszu dzierżawnego umówionego

z nim za dzierżawę prawa poboru rządo­
wego podatku konsumcyjnego od wina, mo­
szczu winnego i moszczu owocowego.

Bliższe warunki licytacyi mogą być 
przejrzane w e. k. powiatowej Dyrekcyi 
skarbu w  Tarnopolu w godzinach urzędo­
wych.

O. k. powiatowa Dyrekcya skarbu
Tarnopol, dnia 25 lutego 1893.

L. 865 [1382 1 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy w Rudkach za­

wiadamia, iż celem zaspokotenia sumy 31 zł. 
w. a. zpn. odbędzie się na rzecz Jakóba 
Ryfki i Chai Sehv,arzmanów w tutejszym 
sądzie pow. egzekucyjna licytacya 5/8 części 
posiadłości lwb. 337 gm. Berikowa Wisznia 
objętej dłużnika Stefana Szwieca własnych 
w dwóch terminach mianowicie dnia 12 
kwietnia 1893 i dnia 17 maja 1893 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem.

Na pierwszym terminie nastąpi sprze­
daż tylko za lub wyżej ceny szacunkowej a 
na drugim nawet poniżej takowej.

Cena wywołania wynosi dla tej relno- 
ści kwotę 503 zł. 12 ̂  ct.

Wadyum wynosi 10 prc 
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

można przejrzeć w ts. registraturze.
Kuratorem wierzycieli ustanowiony jest 

Jacek Zyborski w Rudkach
C. k. Sad powiatowy.

Rudki, dnia 8' lutego 1893.

L. 37 [1-300 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

podaje do publiczn-j wiadomości, że na za­
spokojenie sumy 100 zł. wa. zpn. odbędzie 
się w sądzie tut.1 przymusowa sprzedaż przez 
publiczną licytacyę praw posiadania dłużnika 
Eliasza Oberlandera do realności pod lk. 
169 Zawiezna w Drohobyczu składającej się

z parcel bud. 1. 1934 i 1935 parc. gr. 1. 
2 '’5/3 domu mieszkalnego blachą pokrytego 
z trzech pokoi, 2 kuchni, sklepu i sieni ofi­
cyny drewnianej z komórkami i stajnią pod 
jednym dachem gątami krytym, budynku 
nowego (zrębu) gątami krytego bez podług 
domu mieszkalnego drewnianego pod gątem 
trzech komórek pod jednym daehem i sta­
jenki z drzewa opisanych i oszacowanych 
tutejszo sądowym protokołem z 13 kwietnia 
1891 1. 13313 które to posiadanie ten dłu­
żnik w ten sposób wykonuje że pomieszka­
nie w takowych wynajmuje, czynsz najmu 
pobiera, podatek opłaca, ogród uprawia i 
plony dla siebie zbiera na rzecz Sary Be- 
cher w dniach 4 kwietnia i 4 maja 1893 
każdym razem o godz 10 przed południem.

Prawa te sprzedane zostaną w pierw- : 
szym terminie tylko za lub wyżej ceny wy­
wołania 1770 zł. 50 ct. w. a. w drugim 
terminie i niżej tejże ceny z zastrzeżeniem 
przepisów ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 
Dz. u. p.

Zakład wynosi 10 prc. ceny wywołania.
Kuratorem nieznanych wierzycieli m ia­

nowano adw. dr. Rosenbuscba w Drohobyczu.
Resztę warunków licytacyjnych proto­

kół zastawniczego opisania i akt oszacowania 
można w tus. registaturze przejrzeć.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Drohobycz, 29 października 1892.

L 8964 [1351 1 - 8 ]
Celem zaspokojenia wierzytelnoćci Za­

kładu kred. włość, w kwocie 22 ra t po 6 
zł odbędzie się w tutejszym sądzie w dniach 
28 marca i 27 kwietnia 1893 każdym razem 
o 10 godzinie rano publiczna licytacya real 
ności nr. 3 wykazem hipotecznym nr. 181, 
663, 758 objętych dłużnika osob. Augusty­
na Sagana, hipotecznych Feliksa Paterka i 
Zofii Rojkowej własnych

Cena wywołania pierwszej 2385 zł. 
drugiej 150 zł. trzeciej 140 zł.

Wadyum ad 1) 238 zł. 50 ct. ad 2) 
15 zł. ad 3) 14 zł.

Resztę warunków licytacyjnych w są­
dzie można przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy.
Rozwadów, 11 lutego 1893.

L. 6730 [1881 1— 3]
C. k. Sąd powiat, w Rozwadowie'ogłasza, 

iż celem zaspokojenia naleiytosci w kwocie 
284 zł. 37 ct. odbędzie się w sądzie tutej­
szym w dniach 28 marca i 2 maja 1893 
każdym razem o godzinie 10 rano egzeku­
cyjna licytacya realności lwb. 233 ks. gr. 
gm. Turbia na Jana Węgrzynowskiego zapi­
sanej.

Cena wywołania 2650 zł.
Wadyum 265 zł. a. w.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
O. k. Sąd powiatowy.

Rozwadów, 29 grudnia 1892.

L. 8942 [1306 1—3]
C. k. Sąd powiatowy w Limanowy 

przeprowadzi na rzecz kasy oszczędności w 
Nowym Sączu pto 250 zł. publiczną sprze­
daż posiadłości objętej wyk. hip. 1. 94 g mj_ 
ny Kamionka mała Antoniego Krawczyka 
własnej na dniu 10 kwietnia 1893 i na 
dniu 1 maja 1891 każdym razem o g o d z i n i e  
10 rano.

C en a  w y w o ła n ia  1855 zł. 24 ct.
Wadyum 1S5 zł. 53 et.
Resztę aktów przejrzeć można w regi­

straturze.
O. k. Sąd powiatowy.

Limanowa, duia 14 stycznia 1893.



L. 9788 [1287 8 - 3 ]
0. k. Sąd powiatowy w Radomyślu o- 

głasza, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
c. k. uprz. gal. zakładu kredytowego wło­
ściańskiego w likwidacyi mianowicie ośrona- 
stu rat pożyczkowych po 61 zł. 75 ct. pła­
tnych 6 sierpnia i 6 lutego począwszy od 
6 sierpnia 1879 zpn. i reszty kapitału 694 
zł. 85 ct. zpn. oraz kosztów egzekucyi od­
będzie się w gmachu tegoż sądu w dniu 5 
kwietnia 1893 i 12 maja 1893 zawsze o 
godzinie 10 rano egzekucyjna sprzedaż przez 
publiczną licytacyę realności w Wampierzo- 
wie pod Nk. 23 położonej whl. 455 ks. gr. 
tejże gminy objętejna imię dłużnika Anto­
niego Anderscha intabulowanej.

Cena wywołania wynosi 1550 zł. 
Wadyum 155 zł. 50 ct 
Warunki licytacyjne wyciąg hipoteczny 

i akt oszacowania przejrzeć można w regi- 
straturze sądowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych jest Władysław Krasicki c. k. 
notaryusz w Radomyślu.

Radomyśl, 15 stycznia 1893.

L. 22931 [1190 3—3]
C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu zawia­

damia, iż celem zaspokojenia sumy zł. 151 
ct. 88 zpn. odbędzie się na rzecz Meszulima 
Reitera w tutejszym sądzie sprzedaż posia­
dłości lwh. 721 gminy katastr. Nowica i 
połowy realności wh. 721 objętej, dłużnika 
Semona Mychajluka własnej w dwóch ter­
minach, mianowicie dnia 20 marca 1893 i 
dnia 20 kwietnia 1893 każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem.

W yciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych, przejrzeć można w registratu- 
rze sądowej

Kuratorem wierzycieli ustanowiony p. 
adw. dr. Stanecki w Kałuszu.

Wadyum wynosi zł. 131 ct. 85 a. w. 
Cena wywołania 1318 zł. 50 et. 
Kałusz 30 grudnia 1892.

Zakładu kredyt, włość, w likwidacyi w e ; L. 4622

L. 12341 [1077 3— S]
C. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowej 

podaje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności Galicyjskiego zakładu kredy­
towego ziemskiego w likwidacyi we Lwowie 
przeciw Józefowi Pęcakowi i wspólnikom w 
kwocie 2700 zł. w. a. zpn. odbędzie się w 
tym sądzie dnia 12 kwietnia 1893 i dnia 
16 maja 1893 każdym razem o godzinie 10 
rano egzekucyjna sprzedaż przez publiczną 
licytacyę realności lbw. 146 ks. gr. gminy 
kat. Kolbuszowa miasto objętej realności 
lwh. 471 ks. gr. tej samej gminy kat. dłuż­
ników Józefa Pęcaka i Maryanny Pęcakowej 
własnych, realności lwh. 476 ks. gr. gminy 
kat. Kolbuszowa miasto objętej Herscha Kel- 
mana Wiesenfelda własnej, wreszcie real­
ności lwh. 580 ks. gr. tej samej gminy kat. 
Jędrzeja Gąsiora i Jacentego Pastuły po 
połowie własnej.

Cena wywołania co do pierwszej real­
ności 4850 zł., co do drugiej 410 zł- co do 
trzeciej 10 zł. co do czwartej 230 zł.

Wadyum 485 zł., 41 zł., 1 zł., 230 zł.
Resztę warunków licytacyi, wyciąg hi­

poteczny i akt opisania przynależności przej­
rzeć można w rogistraturze tego sądu.

Kolbuszowa, dnia 24 stycznia 1898.

Lwowie w kwocie 91 zł. 52 ct. odbędzie się 
dnia 17 marca 1893 i dnia 20 kwietnia 1893 
zawsze o 10 godz. rano egzekucyjna sprze­
daż realności dłużnika Demiana Gerwasinka 
własnej whl. 88 gminy katastr. Borszczów 
objętej.

Cena wywołania 380 zł.
Wadyum 38 zł.
Wyciąg tabularny, protokół oszacowa­

nia i resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w aktach tus. registratury.

C. k. Sąd powiatowy.
Załotów, 1 grudnia 1892.

[1223 8—B]

L. 6436 (1825 3 - 3 )
W c. k. sądzie powiatowym w Skawi­

nie odbędzie się celem zaspokojenia wierzy­
telności powiat, kasy oszczędności w Wie­
liczce a to 13 ra t pożyczki 160 zł. z pn. 
w dniu 17 marca 1893 i 21 kwietnia 1893 
każdym razem o godzinie 9 rano przymuso­
wa sprzedaż realności lwh. 88 w Bukowiu 
spadkobierców Franciszki Bularzowej własnej.

Cena wywołania 405 zł.
Wadyum 41 zł.
W arunki licytacyjne przejrzeć można 

w registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

mianowany c. k. notyryusz Peszkowski 
w Skawinie.

C. k. Sąd powiatowy.
Skawina, 22 listopada 1892.

C. k. Sąd powiatowy w Radomyślu o- 
głasza iż celem zaspokojenia wierzytelności 
Stowarzyszenia oszczędności i pożyczek w 
Radomyślu w kwocie 52 zł. w. a. zpn. od­
będzie się na dniu 11 kwietnia 1893 i dnia 
16 maja 1893 zawsze o godzinie 10 rano 
egzekucyjna sprzedaż przez publiczną licyta- 
eyę połowy realności lwh. 166 ks. gr. gm. 
Radomyśl objętej Maryanny Kużdrzałowej 
własnej.

Cena wywołania wynosi 300 zł. 
Wadyum 30 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można 

w registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest Władysław Krasicki c. k. notaryusz w 
tadomyślu.

Radomyśl, 18 lipca 1892.

L- 242 [1819 3—3]
O. k. Sąd obwodowy w Kołomyi poda- 

je niniejszem do wiadomości, że na prośbę 
c. k. galic. Prokuratoryi skarbu dozwoloną 
została w celu ściągnięcia kwoty 235 zł. 
89 ct. w. a. zpn. ponowna egzekucyjna 
sprzedaż realności w Kołomyi po i nr. 2252/4 
położonej wykazem hip. 1. 681 objętej spad­
kobierców Icka Krauthammera własnej w 
dwóch na dzień 15 marca i 18 kwietnia 
1893 każdym razem na godzinę 10 przed 
poł. wyznaczonych terminach, że pomienio- 
na realność na pierwszym term inie tylko 
za lub powyżej ceny szacunkowej w kwocie 
2144 zł. 491/2 ct- w. a. która służyć będzie 
oraz za cenę wywołania, na drugim term i­
nie zaś także poniżej takowej zostanie sprze­
daną, że każdy chęć kupienia mający obo­
wiązanym będzie kwotę 215 zł. w. a. do 
rąk komisyi licytacyjnej złożyć, że dla wszyst­
kich tych, którymby uchwała licytacyjna do­
ręczoną być nie mogła lub którzyby na rze­
czoną realność później prawa rzeczowe ną,- 
jyli, kurator w osobie adwokata dr. Staubera 
z substytueyą dr. Freudenberga został usta­
nowionym, wreszcie, że akt oszacowania w 
mowie będącej realności, tudzież bliższe wa­
runki licytacyjne w ts. registraturze mogą 
)yó przejrzane.

W Kołomyi, 4 lutego 1893.

L. 50321 ]1270 3—8]
Krakowski c. k. Sąd deleg.-miejski o- 

głasza, iż celem zaspokojenia należytości 
Kunegundy Pazurkiewiczowej w kwocie 9 zł. 
86 ct. oraz 3 zł. 32 ct. Zpn odbędzie się 
w gmachu sądowym w dniach 24 marca 
i 28 kwietnia 1893 każdym razem o godz. 
10 rano egzekucyjna licytacya połowy real­
ności lwb. 6 w Rakowicach Kazimierza Lon- 
gi własnej.

Cena wowołania 440 zł. 50 ct.
Wadyum 45 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
Kuratorem wierzycieli hipotecznych 

niewiadomych jest adw. dr. Ławnowski z 
substytueyą adw. dr. Kleina^

Kraków, 9 grudnia 1892.

T 14324 [1374 2 —3]
O k Sad powiatowy w Mielcu podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojema wie^ 
rzytelności Szymona Dienstag , , .
zł. odbędzie się w gmachu są nia
7 marca 1893 i duia 5 kwietnia 1893 ka­
żdym razem o godzinie 10 rano egze ueyjna
sprzedaż 9/40 części r.ealn.osq%  c 'L eJj reaL 
1. 60 gminy Krzemienica i 9,80 c ę 
ności lwh. 61 tejże gminy.

Cena wywołania 69 zł- 70 ct- 
Wadyum 6 zł. 98 ct. aw.
Resztę warunków licytacyjnych, wy ąg 

hipoteczny i akt oszacowania można w 
sąd. registraturze przejrzeć.

Mielec, dnia 22 grudnia 1892.

L. 11189 
C. k

głasza, że

------------------  [1833 3—3
. Sąd p o w ia to w y  w Zabłotow ie  o- 

eelem  zaspokojen ia  w ierzyte lności

t t u e t a  L w o w s k a  * r .  50 a d i i a  3 m a r c a  1893

13209 [1338 3 - 3 ]
Celem oddania w przedsiębiorstwo bu­

dowli wodnych nowych i konserwacyjnych 
kamienia na Wiśle od Otałęży do Zakrzo- 

wa i od Zakrzowa do Popowic wykonać się 
mających w latach 1893 do włącznie 1895 
odbędzie się w c. k. Starostwie w Tarno­
brzegu 14 marca 1893 o godzinie 12 w po- 
udnie publiczna licytacya zapomoeą ofert 

pisemnych.
Warunki budowy można przejrzeć w 

rzeczonem c. k. Starostwie gdzie także w 
wyżej oznaczonym terminie wniesione być 
mają oferty osobne dla każdej sekcyi nale­
życie ostemplowane ułożone w sposób po­
niżej podany i w wadyum zaopatrzone.

Oferty wniesione po oznaczonym ter­
minie albo nie ułożone według wzoru, lub 
złożone w innym urzędzie, albo też nie zao­
strzone w przepisane wadyum nie będą 
uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa 
Lwów, 18 lutego 1893.

OFERTA
mocą której ja niżej podpisany obowiązuję 
się objąć w wykonanie wszelkie budowle 
wodne nowe i konserwacyjne z kamienia na 
Wiśle od Otałęży-Zakrzowa do Zakrzowa- 

opowic wykonać się mające w latach 1893, 
1894 i 1895 z opustem nadwyżką (liczbami 

słowami) odsetków z cen fiskalnych.
Warunki licytacyjne są mi dokładnie 

znane i poddaję się im bez jakiegokolwiek 
zastrzeżenia.

Jako wadyum składam . . . .
W Tarnobrzegu, 14 marca 1893.

L. 6979 
C. k.

[1331 3—3] 
Sąd powiatowy w Ustrzykach 
dnia 8 marca 1893 i dnia 5 

kwietnia 1893 zawsze o godzinie 10 rano 
odbędzie się egzekucyjna publiczna sprzedaż 
realności w Dzwiniaczu dolnym położonej 
a wykazem hipotecznym 1. 25 objętej na 
pokrycie pretensyi Zakładu kzedytowego 
włościańskiego w kwocie 150 zł. w. a. zpn. 

Cena wywołania 363 zł.
Wadyum 86 zł. 30 ct.
Bliższe warunki w registraturze. 
Kurator wierzycieli notaryusz Adamski. 
Ustrzyki, d. 15 października 1892.

L. 14888 [1271 3—3]
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniu 4 kwietnia 1893 powyżej 
ceny szacunkowej zaś w dniu 9 maja 1893 
nawet poniżej takowej licytacya realności 
według wyk. bip. 25 gminy kat. Bauszów 
Iwana Martynów vel Andruchów własnej na 
rzecz Mirli Klar pto 70 zł. 60 ct. wa. zpn.

Cena wywołania 256 zł.
Wadyum 25 zł. 60 ct. zpn.
Resztę warunków, akt oszacowania 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsea po­
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustana­
wia się kuratorem p. Franciszka Burzyńkiego

Bursztyn dnia 31 stycznia 1893.

L. 40913 ' [1157 3 - 3 /
W  c. k. Sądzie krajowym w Krakowie 

odbędzio się celem zaspokojenia wierzytel 
ności Włodzimierza hr. Baworowskiego w 
kwocie 100 zł. i 100 zł. zpn. w dniu 11 
kwietnia 1893 i 16 maja 1898 zawsze, 
godz. 8 rano przymusowa sprzedaż przez 
publiczną licytacyę dóbr Płoki lwh. 66 ks. 
gr. tab. będących własnością dr. Alojzego 
Riedlera.

Cena wywołania wynosi 33301 zł. 86 ct
Wadyum 3332 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można 

w registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Tomik zastępcą adw. dr. Ba 
czyński w Krakowie.

Kraków, 30 grudnia 1892.

czok własnej każda osobno na rzecz Da­
wida Rosenhecka pto 10 rat po 9 zł. zpn.

Cena wywołania 1432 zł. i 90 zł.
Wadyum 148 zł. i 29 zł.
Resztę warunków, protokół oszacowania 

i wyciąg hipoteczny wolno przejrzeć w tut. 
registraturze.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
ustanowiono adw. dr. Schaefera w\Śniatynie.

Sniatyn, 26 stycznia 1893.

L. 1143 [1254 3—3]
C. k. Sąd powiatowy w Zaleszczykach 

podaje do wiadomości, że w tymże sądzie 
odbędzie się publiczna sprzeda z realności w 
Zaleszczykach położonej wedle wykazu hip. 
1. 395 tejże gminy ciało tabulanm stano­
wiącej dłużnika Jana Schwartza senior wła­
snej na zaspokojenie pretensyi Agaty_ Letzo- 
wej w kwocie 550 zł. dnia 13 kwietnia i 
18 maja 1893 każdym razem o godzinie 10 
rano a to na pierwszym terminie tylko za 
lub wyżej ceny szacunkowej na drugim zaś 
i poniżej takowej.

Wadyum wynosi 147 zł. 65 ct.
Reszta warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tutej­
szej registraturze przejrzeć.

Dla wierzycieli którymby rezolucya li­
cytacyjna doręczoną być nie mogła lub 
którzyby po wydaniu wyciągu tabularnego 
do tabuli weszli ustanawia się kuratorem 
e. k. notaryusza p. Antoniego Grossa.

Zaleszczyki, 18 lutego 1893.

sza

11188 [1332 3 - 3 ]
C. k, Sąd powiat, w Zabłotowie ogła- 

że celem zaspokojenia wierzytelności 
Zakładu kredyt, włość, w likwidacyi we 
Lwowie w kwocie 168 zł. 48 ct. odbędzie 
się dnia 17 maca 1893 i dnia 20 kwietnia 
1893 zawsze o godz. 10 rano egzekucyjna 
sprzedaż ad a) realności whl. 200 gm. Roż­
nów objętej Jakowa Michajluk Petra włas­
nej, tudzież ad b) połowy realności whl. 203 
ejże gminy objętej a Jakowa Michajluka 

Petra własnej.
Cena wywołania ad a) 1523 zł. zaś 

ad b) 6 zł. 50 ct.
Wadyum ad a) 152 zł. 30 ct. zaś ad 

3) 65 ct.
Wyciąg tabularny, protokół oszacowa­

nia i resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w aktach tus. registratury. 

Zabłotów, 5 grudnia 1892.

L. 9551 [1301 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Jaworowie za­

wiadamia, że celem zaspokojenia na rzecz 
Towarzystwa zaliczkowego w Jaworowie 
dłużnej kwoty 499 zł. 32 ct. zpn. odbędzie 
się w sądzie tut. w dniach 20 marca i 24 
kwietnia 1893 każdym razem o godz. 10 
przed południem egzekucyjna sprzedaż w 
drodze publicznej licytacyi 5/6 części real­
ności pod lk. 58 w Jaworowie położonej 
wedle Dom. V. pag, 196 n. 10 haer. dłuini- 
czki Michaliny Drath własnej protokołem z 
dnia 13 kwietnia 1888 1. 3129 oszacowanej.

Na pierwszym terminie realność ta 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej na 
drugim i poniżej sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania wynosi kwota 1666 zł. 
65 ct. w. a.

Wadyum 167 zł.
Resztę warunków licytacyjnych jak i 

akt oszacowania można w registraturze tut. 
sądu przeglądnąć.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowionym został adw. dr. Hibl.

C. k. Sąd powiatowy.
Jaworów, 26 października 1892.

L. 8072 [1224 3 — 3]
G. k. Sąd powiatowy w Radomyślu

ogłasza, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
gal. Zakładu kred. ziemskiego w likwidacyi 
w kwocie 600 zł. w. a. zpn. odbędzie się 
w gmachu tegoż sądu w dniu 13 kwietnia 
1893 i w dniu 15 maja 1893 zawsze o godz. 
10 rano egzekucyjną sprzedaż przez publi­
czną licytacyę realności lwh. 32 ks. gr. gm. 
Ziempniów objętej Wojciecha Knapa syna 
Mateusza własnej, realności lwh. 142 ks. 
gr. tejże gminy objętej, Jana Knapa syna
Wojciecha i Franciszki z Polaków Knapowej 
po połowie własnej, realności lwh. 143 ks. 
gr. tejże gminy objętej Wojciecha Knapa
w 4/6 częściach a Jana Knapa syna Woj­
ciecha i Franciszki z Polaków Knapowej po 
1/6 części własnej wreszcie realności lwh. 
144 ks. gr. tejże samej gminy objętych 
Wojciecha Knapa syna Mateusza w 2/4 
częściach a Jana Knapa i Franciszki z Po­
laków Knapowej po 1/4 częci własnej.

Cena wywołania 2300 zł.
Waydum 230 zł.
W arunki licytacyjne przejrzeć można 

w registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych w ierzy c ie li 

hipotecznych jest o k. notaryusz Władysław 
Krasicki w Radomyślu.

Radomyśl, 10 lipca 1892.

L. 7837 [1810 3 - 3 ]
Z c. k. Sądu powiatowego w Potoku 

złotym podaje się do wiadomości, iż celem 
zaspokojenia wierzytelności Herscha Gold- 
berga przeciw Beriszowi Honigowi o 1020 
zł. w. a. zpn. realności egzekuta pod Nk. 
136 w Potoku złotym wyk hipot. 199 objęta 
w tym że sądzie drogą publicznej licytacyi 
na dniu 8 marca 1898 i na dniu 5 kwietnia 
1893 każdym razem o 10 godzinie] rano 
jednakowoż w pierwszym terminie tylko za 
cenę szacunkową lub wyżej takoweja dopiero 
w term inie także poniżej ceny szacunkowej 
sprzedana będzie.

Cena wywołania 11950 zł,
Wadyum 1195 zł.
Reszta warunków licytacyjnych tudzież 

wyciąg tabularny i akt ocenienia są w są­
dzie do przejrzenia.

Potok złoty, d. 31 grudnia 1892.

L. 19247 t 1143 3~ 3]
Dnia 13 kwietnia 1893 powyżej ceny 

szacunkowej lub za takową zas dnia 16 
maja 1893 nawet poniżej takowej odbędzie 
się w tut. sądzie zawsze o godz. 10 rano 
egzekucyjna licytacya realności wyk. hip. 
386 i 388 gminy Krasnostawiec objętych 
Dmytra Tomaczyk a względnie Maryi Toma-

L. 12839 [1337 3—3]
Celem oddania w przedsiębiorstwo bu­

dowli wodnych nowych i konserwacyjnych 
na rzece Oporze przy ujściu pod Synowódz- 
kiem i na rzece Stryju od Synowódzka 
wyżnego do mostu rządowego w mieście 
Stryju na lata 1893 do 1895 włącznie od­
będzie się w c. k. Starostwie w Stryju 21 
marca 1893 o godzinie 12 w południe pu­
bliczna licytacya zapomoeą pisemnych ofert.

Oferty ściśle według przepisanego wzo­
ru ułożone należy wnieść w oznaczonym 
terminie w wymienionem c. k. Starostwie 
gdzie także można przejrzeć warunki budo­
wy, ceny jednostkowe i wzory dla ofert.

Oferty oddane po terminie lub w in­
nym urzędzie, albo nie sporządzone w spo­
sób przepisany nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 21 lutego 1893,

Wzór oferty.
Oferta

mocą której ja  niżej podpisany obowiązuję 
się wykonać w latach 1893, 1894 i 1895 
wszelkie do wykonania mi oddane budowle 
wodne tak nowe jakoteż konserwacyjne na 
rzece Oporze pod Synowodzkiein i na rzece 
Stryju od Synowódzka do miasta Stryja za 
opustem (liczbami i słowami) procentów od 

cen fiskalnych.
Warunki znam dokładnie i poddaję się 

im bez zastzeżenia.
Jako wadyum składam . . .
W Stryju 21 marca 1893.



L. 10015 [1312 3 - 3 ]
W  dniach 9 marca 1893 i 13 kwietnia 

1893 odbędzie się w tutejszym sądzie ka­
żdym razem o godzinie 10 przed południem 
celem uzyskania dla Herscha] Zierlera kwo­
ty 74 zł. 24 ct. zpn. przymusowa publiczna 
sprzedaż realności stanowiącej ciało hipo­
teczne lwh. 615 gminy katastralnej Porohy 
objętego dłużnika Altera Riesla własnej pod
1. 457 w Porohach położonej z tem że real­
ność ta przy pierwszym terminie tylko wyżej 
ceny szacunkowej lub za takową przy dru­
gim zaś terminie licytacyjnym także niżej 
ceny szacunkowej za jakąkolwiekbądź kwotę 
najwięcej ofiarującemu sprzedaną będzie. 

Cena szacunkowa wynosi 178 zł. 
Zakład 20 zł.
Resztę warunków licytacyjnych tudzież 

akt opisania i ocenienia] przejrzeć można w 
tusądowej registraturze.

0. k. Sąd powiatowy 
Sołotwina, 26 października 1802.

L. 7422 [1380 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Nisku ogłasza, 

że dla zaspokojenia wierzytelności c. k. Dy- 
rekcyi galic. funduszu propinacyjnego we 
Lwowie odbędzie się w dniu 6 marca 1893 
i 6 kwietnia 1893 każdym razem o godzinie 
11 przed południem w c. k. sądzie tutej­
szym publiczna sprzedaż realności objętej 
wyk. bip. 1. 1146 gminy kat. Kamień Sen- 
dera Schwanenfelda własnej.

Cena wywołania 75 zł.
Wadyum 7 zł. 50 ct.
Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 

resztę warunków licytacyjnych przejrzeć mo­
żna w registraturze.

Nisko, dnia 24 września 1892.

L. 473 [1350 2— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Limanowy 

przeprowadzi na rzecz Piotra Kuliga pto 35 
zł. a. w. z pn. publiczną sprzedaż posiadło­
ści objętej whl. 56 gminy Zamieście II. Gó­
ry Katarzyny Kulig własnej na dniu 20 mar­
ca 1893 i na dniu 10 kwietnia 1893 każdym 
razem o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 294 zł. 30 ct.
Wadyum 29 zł. 43 ct.
Resztę aktów przejrzeć można w regi­

straturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Limanowa, 2 grudnia 1892.

L. 6859 [1827 2 - 3 ]
Tarnobrzeski Sąd powiatowy ogłasza, 

iż celem zaspokojenia należytości Izraela 
Spirna w kwocie 100 zł. z pn. odbędzie się 
w gmachu sądowym w dniach 20 marca i 
17 kwietnia 1893 każdym razem o godzinie 
10 rano egzekucyjna licytacya połowy real­
ności lwh. 213 księgi gruntowej gminy Ba­
ranów objętej na Józefę Wróblewską intabulo­
wanej

Cena wywołania 559 zł.
Wadyum 56 zł.
Dla niewiadomych wierzycieli ustana­

wia się kuratorem adw. dr. Rebena w Tarno­
brzegu.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Tarnobrzeg, dnia 20 czerwca 1892.

L. 11926 [1329 2— 3]
Tarnobrzeski Sąd powiatowy ogłasza, 

iż celem zaspokojenia należytości kasy po­
życzkowej Rady powiatowej w Tarnobrzegu 
w kwocie 300 zł. zpn. odbędzie się w gma­
chu sądowym w dniach 21 marca i 25 kwie­
tnia 1893 każdym razem o godzinie 10 ra­
no egzekucyjna licytacya a) realności lwh. 
202 ks. gr. gm. Tarnobrzeg Benjamina i 
Frimety Fleiseherów własnej oraz b) 4/8 
części realności lwh. 201 ks. gr. gm. Tar­
nobrzeg Benjamina i Frimety Fleiseherów 
oraz Samuela i Cypy Hauserów własnych.

Cena wywołania ad a) 1050 zł. ad b) 
230 zł.

Wadyum 10 prc.
Dla niewiadomych wierzycieli ustana­

wia się kuratorem adw. dr. Wilhelma Rebena 
w Tarnobrzegu.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Tarnobrzeg, dnia 22 grudnia 1892.

L. 17548 [1321 2 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy md. w Sanoku 

podaje do wiadomości, że w celu ściągnię­
cia sumy 150 zł. a. w. z pn. na rzecz po­
wiatowego Towarzystwa zaliczkowego w Sa­
noku odbędzie się dnia 21 marca 1893 i 
dnia 18 kwietnia 1893 o 10 rano w biurze 
nr. 25 egzekucyjna sprzedaż realności dłu­
żnika Andrzeja Ohryna w Mrzygłodzie po­
łożonej.

Cena wywołania 824 zł. a. w.
Wadyum 82 zł. 40 ct.
Bliższe warunki przejrzeć można w re­

gistraturze sądu.
Dla wierzycieli, którzyby po wystawie­

niu wyciągu tabularnego to jest po dniu 10 
września 1891 prawa zastawu uzyskali, lub 
tych którymby uchwała niniejsza względem

dozwolenia licytacyi lub inne uchwały w tej 
sprawie wydane z jakiegokolwiek powodu 
doręczone być nie mogły, ustanawia się na 
ich koszt i niebezpieczeństwo kuratorem ad 
actum p. adw. dr. Flakowicza.

Sanok, dnia 31 grudnia 1892.

L. 6175 [1330 2 -  3]
Tarnobrzeski c. k. Sąd powiatowy o- 

głasza, iż celem zaspokojenia należytości 
Rafaela Blocha w kwocie 16 zł. z pn. od­
będzie się w gmachu sądowym w dniach 22 
marca i 27 kwietnia 1893 każdym razem o 
godzinie 10 rano egzekucyjna licytacya real­
ności lwh. 194 gm. Sielec Salamona Safiera 
własnej.

Cena wywołania 840 zł.
Wadyum 84 zł.
Dla niewiadomych wierzycieli kurator 

adw. dr. Winkler w Tarnobrzegu.
C. k. Sąd powiatowy.

Tarnobrzeg, 23 października 1892.

L. 7187 [1326 2 - 3 ]
W c. k. Sądzie powiatowym w Skawi­

nie odbędzie się celem zaspokojenia wierzy­
telności Schachne Stógera w kwocie 47 zł. 
58 ct. z pn. w dniu 24 marca 1893 i 26 
kwietnia 1893 każdym razem o godzinie 9 
rano przymusowa sprzedaż połowy realności 
lwh. 891 w Skawinie Franciszka Jodłowskie­
go własnej.

Cena wywołania 250 zł.
Wadyum 25 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można 

w registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

mianowany ck. notaryusz Peszkowski w Ska­
winie.

Skawina, 20 stycznia 1898.

L. 8965 [1352 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Rozwadowie 

zawiadamia, iż celem zaspokojenia wierzy­
telności c. k. uprzyw. Zakładu kredytowego 
włość, w kwocie 28 rat po 6 zł. w. a. zpn. 
odbędzie się w tut. sądzie w dniu 28 mar­
ca 1893 o godzinie 10 rano relicytaeya re­
alności whl. 370 gm. Turbia Tomasza Pa- 
terka własnej i realności whl. 485 gminy 
Turbia objętej Judy Adwokata własnej.

Cena wywołania realności pierwszej 
będzie 250 zł., zaś drugiej 200 zł.

Wadya zaś 25 zł. i 20 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tut. sąd. registraturze.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli jest adw. dr. Rothblum w Nisku.
C. k. Sąd powiatowy.

Rozwadów, 11 lutego 1898.

Zl. 914 [1342 2 - 3 ]
Von Seite des k. k. Kreisgerichtes in 

Wadowice wird in der Wechselsache des 
Abraham Schoenker, Margulie Łandau geb. 
Schoenker, Isaak, Benjamin und Samuel 
Leib 2 Namen Schónker, nls Zessionfcre des 
Moses Schoenker, wider Władimir Dąmbski 
deto 495 fi. o. Y. esc. iiber Recpiisition des 
k. k. Kreisgerichtes in Teschen rom 31 Jan- 
ner 1898 Zl.^634 die dortamts bewilligte Li- 
citaiion der schuldnerisehen Forderung per 
5800 fi. welche ob dem der. Fr. Constantia 
Sobolewska gehórigen 1/5 Antheile der land- 
taiłichen Guter Oświęcim laut C. Zahl 352 
n. 51 on. dann Rabice laut C. Z. 36 n. 21 
on. und Broszkowice C. Zl. 38 n. 20 on. 
bticherlich aushaftet in zwei Terminen aus- 
geschrieben, und zwar der erte Lizitations- 
termin wird auf den 24 Marz 1893, um 10 
Yormittags der zweite Termin auf den 14 

April 1893 um 10 Vormittags angeordnet 
Der Ausrufungspreis dieser Hypothe- 

karforderung ist der Betrag 5300 £1.
Das Yadium ist in dem Betrage yon 

530 fi. zu erlegen.
Die grundbiicherlichen Ausztige, so wie 

die Lizitationsbedingnisse konnen hierge- 
riehts eingesehen werden.

Wadowice, 11 Februar 1893.

L g211 " [1328 2 - 3 ]
Tarnobrzeski c. k. Sąd powiatowy ogła­

sza, iż celem zaspokojenia należytości Józe­
fy Rogalskiej w kwocie 400 zł. zpn odbędzie 
się w gmachu sądowym w dniach 22 mar­
ca i 28 kwietnia 1893 każdym razem o go­
dzinie 10 rano, egzekucyjna licytacya real­
ności lwh. 7 gm. kat. Dzików, [ Maryanny 
2 Pomanowej własnej.

Cena wywołania 1910 zł.
Wadyum 191 zł. a. w.
Dla niewiadomych wierzycieli ustano­

wiony kuratorem adw. dr. Surowiecki w Ta­
rnobrzegu.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Tarnobrzeg, 7 września 1892.

L. 32200 [1367 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy miej. del. w Tar­

nowie ogłasza, że na zaspokojenie wierzy­
telności dr. Wojciecha Busia w kwocie 117 
zł. 30 ct. w. a. zpn. dozwolił egzekucynej 
sprzedaży idealnej połowy realności 1. w. h.

112 ks. gr. gm. Zbylitowska góra objętej 
Rozalii Brożkowej własnej.

Sprzedaż odbędzie się przez publiczną 
licytacyę w sądzie tutejszym w dwóch ter­
minach a to w dniu 20 marca i 20 kwiet­
nia 1893 każdym razem o god. 10 rano.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 165 zł. 50 ct. w. a. poni­
żej której w terminie pierwszym ta połowa 
realności sprzedaną nie będzie, w drugim 
terminie sprzedaż nastąpi za jakąkolwiek 
najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum wynosi kwotę 17 zł.
Resztę warunków wykaz hipoteczny i 

akt oszacowania przejrzeć można w regi­
straturze.

Tarnów, 31 stycznia 1893.]

L. 15656 [1387 1 - 3 ]
W c. k. Sądzie powiatowym w Tyśmie- 

nicy odbędzie się o 10 godzinie rano na 
dniu 21 marca 1893 tylko powyżej ceny 
szacunkowej, zaś na dniu 27 kwietnia 1893 
i poniżej ceny szacunkowej sprzedaży real­
ności pod Nr. 242 w Tyśmienicy położonej 
dłużników Jakóba i Katarzyny Pikowiczów 
własnej wyk. hip. 1. 1552 i 1662 gminy kat. 
Tyśmienica objętej protokołem z dnia 11 
grudnia 1886 1. 15699 oszacowanej na rzecz 
kasy zaliczkowej „Wiara" w Tyśmienicy pto 
300 zł. w. a. zpn.

Cena wywołania 647 zł.
Wadyum 65 zł.
Resztę warunków akt oszacowania i 

wyciąg tabularny można przejrzeć w tus. 
registraturze.]

Tyśmienica, 30 grudnia 1892-

L. 8051 [1370 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Husiatynie o- 

głasza, że w celu zaspokojenia wierzytelności 
Markusa Brettschneidera w kwocie 28 zł. 
w. a. zpn. odbędzie się dnia 20 marca i 
dnia 24 kwietnia 1893 o godzinie 10 rano 
w sądowem zabudowaniu przymusowa sprze­
daż realności dłużnika Feliksa Kliglera wyk. 
hip. 884 gm. kat. Probużna objętej która 
przy drugim terminie i niżej ceny szacun­
kowej 400 zł. sprzedaną zostanie.

Zakład wynosi 10 prc. ceny wywołania. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest c. k. notaryusz Władysław Zawadzki w 
Husiatynie.

Husiatyn, 13 grudnia 1892.

L. 386 [1391]
Sprostowanie.

Edykt z dnia 21 stycznia 1893 do 1. 
886 w sprawie sprzedaży w drodze licytacyi 
realności lwh. 253 w Złoczowie ogłoszony 
w numerach 42, 43 i 44 Gazety lwowskiej 
do 1. ins. 1103 prostuje się w tem sposób, 
że takowy ogłosił c. k. Sąd obwodowy a nie
c. k. Sąd powiatowy w Złoczowie.

Złoczów, 25 lutego 1893.

L. 6486 [1886 1—3]
W c. k. Sądzie powiatowym w Skawi­

nie odbędzie się celem zaspokojenia wierzy­
telności Lupwika Syca w kwocie 117 zł. 50 
ct. zpn. w dniu 22 marca 1893 i 25 kwie 
tnia 1893 każdym razem o godzinie 9 rano 
przymusowa sprzedaż 1/10 części realności 
lwh. 384 i 8/16 części realności lwh. 636 
gm. kat. Skawina objętych Zofii lo  Mirkie- 
wicz 2o Sikorskiej 3o Czopkiewiczowej wła­
snych z tem, że realności te razem lub o- 
sobno sprzedane być mogą.

Cena wywołania wynosi dla realności 
lwh. §84 70 zł. dla realności lwh. 636 
120 zł

Wadyum 7 zł. i 12 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można 

w registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

mianowany c. k. Notaryusz Peszkowski w 
Skawinie.

Skawina, 15 stycznia 1893.

L. 2902 [1368 1—3]
C. k. Sąd powiatowy w Bieczu zawia­

damia, iż celem zaspokojenia sumy 3 zł. 67 
ct. a. w. zpn. odbędzie się na rzecz Abra­
hama Klugera w tutejszym sądzie powiato­
wym sprzedaż posiadłości lwh. 614 gm. kat. 
Biecz objętej dłużnika Tomasza Bochni wła­
snej w dwóch terminach, mianowicie dnia 
24 marca i 24 kwietnia 1893 każdym ra- 
rem o godzinie 10 przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu­
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Karol Neumann z Gorlic.

Wadyum wynosi 34 zł. 04 ct. w. a.
Biecz, 2 września 1892.

Konkursa.
L. 13655 [1356 3 - 3 ]

Ogłoszenie konkursu.
W celu obsadzenia posady sługi c. k. 

Szkoły politechnicznej we Lwowie, ogłasza 
nininiejszem c. k. Namiestnictwo konkurs 
z terminem do wnoszenia podań do końca 
marca 1893.

Do posady tej, z którą połączone są 
obowiązki zwykłego sługi szkolnego, przy­
wiązaną jest roczna płaca w kwocie 300 zł. 
w. a., dodatek aktywalny w rocznej kwocie 
75 zł. tudzież wynagrodzenie na ubranie 
służbowe rocznych 25 zł., a w miarę mo­
żności wolne pomieszkanie w gmachu za­
kładu.

Kandydaci winni przedewszystkiem wy­
kazać znajomość ogólnych obowiązków sługi 
szkolnego, dalej wykazać znajomość języka 
polskiego i niemieckiego w słowie i piśmie 
tudzież rachunków, a nad .o udowodnić, że są 
wyuczonymi w rzemiośle, zwłaszcza ciesiel- 
skiern, murarskim lub blacharskiem. Również 
mają kandydaci wykazać wiek swój metry­
ką urodzenia, przedłożyć świadectwo moral­
ności i świadectwo c. k. lekarza rządowego, 
stwierdzające, iż są uzdolnieni fizycznie do 
pełnienia obowiązków sługi szkolnego.

Podania należycie udokumentowane 
wnosić należy do c. k. Namiestninictwa na 
ręce Rektoratu c. k. Szkoły politechnicznej 
we Lwowie, a jeżeli kandydat znajduje się 
w służbie publicznej, za pośrednictwem 
przełożonej władzy.

W myśl ustawy z 19 kwietnia 1872 
Dz. p. p. Nr. 60 mają pierwszeństwo przed 
innemi kandydatami wysłużeni podoficerowie
c. i k. armii, posiadający wymaganą kon­
kursem kwalifikacyę i zaopatrzeni w certy­
fikat władzy wojskowej, uprawniający ich do 
ubiegania się o posadę w służbie cywilnej

Dopiero w braku takich kandydatów 
mogą być uwzględnieni także i inni należy­
cie ukwalifikowani kompetenci.

Wrazie uzasadnionej potrzeby będzie 
obowiązanym zamianowany sługa poddać się 
w myśl 11 ustępu rozporządzenia c. k. Mi­
nisterstwa obrony krajowej z 12 lipca 1872 
Dz. p. p. Nr. 98 próbie sześciomiesięcznej 
a po zadowalającem odbyciu tej próby może 
być stabilizowanym.

Przez czas próbnej praktyki będzie za­
mianowany pobierać pełne pobory służbowe 
do tej posady przywiązane.

Z e. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 22 lutego 1898.

L. 32 [1824 3 - 3 ]
Sąd w Lutowiskach poszukuje dyeta- 

ryusza zaraz.
Płaca 30—35 zł.
Wymogi. Zupełna wprawa w cywilnym 

dziale, nieskazitelność absolutna, czytelna or­
tograficzne pismo. Stan wolny — lub żona­
ty bezdzietny.

Lutowiska, 24 lutego 1803.

L. 62 [1385 3 - 3 ]
Poszukuje się dyetaryusza, stanu wol­

nego, z wyrobionem szybkiem pismem.
Płaca miesięczna 20 do 25 zł 
Zgłosić się należy zaraz przy dołącze­

niu świadectw.
Naczelnictwo c. k. Sądu powiatowego. 

Zabłotów, 26 lutego 1893.

Upadłości.
L. 2840 [1366 1—3J

O. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
ogłasza, że na całym majątku ruchomym Jó­
zefa yel Jossla Steinhart właściciela dóbr 
Kotiatycze tudzież na majątku®tegoż nierucho­
mym położonym w krajach w których usta­
wa konkursowa z 25 grudnia 1868 obowią­
zuje postępowanie konkursowe, wprowadzo- 
nem zostało, że kierującym komisarzem ck. 
sędzia powiat, w Kałuszu p. Serafiński, zaś 
administratorem tymczasowym adw. krajowy 
dr. Stanecki z Kałusza mianowanym został.

Rzeczą jest wierzycieli konkursowych 
swe wierzytelności chociażby co do tako­
wych spór gdziekolwiek był w toku do dni 
60 od tego ogłoszenia w tutejszym sądzie 
dla uniknięcia skutków z zaniechania lub 
spóźnienia zgłoszeń wynikających jzgłosić i na 
terminie dnia 24 maja 1893 o 9 rano płyn­
ność takowych i klasę wykazać, który to o- 
statni termin jako ugodowy się określa. Na 
tym terminie wolno będzie zgromadzonym 
wierzycielom do zarządu i wydziału inne o- 
soby zaufania powołać.

Celem zatwierdzenia mianowanego przez 
sąd administratora lub wyboru innego tegoż 
zastępcy i członków wydziału ustanawia się 
termin na 25 kwietnia 189-3 o godzinie 10 
rano w biurze naczelnika sądu w Kałuszu.

Wierzycieli po za obrębem tut. sądu 
zamieszkałych, wzywa się by pełnomocników 
do odbierania uchwał sądowych tu zamiesz­
kałych, sądowi wskazali inaczej dla nich 
kurator ustanowionym byćby musiał.

Dalsze ogłoszenia umieszczane będą w 
dzienniku urzędowym „Gazeta Lwowska".

Stanisławów, 25 lutego 1893.

Wyroki prasowe.
M . 45 (1260)

® a 3 f. f. SmtbeS* a is  $tt& g«ridjt in  
iŁrieft Ijat m it btm Srtcnntnijje »om 17 S)e»



cember 1892, 3 . 1431, btc SBeiterherbrcitung 
ber SJłt. 337 ber itt SSertebig erf^eirtenben $eit* 
fdjrift: „Gazzetta di Yenezia" bom 5 Decem’ 
ber 1892 itacjj § 805 ®t. O. berboten.

Da§ f. _ f. SanbeS * ais ifSrefjgeridff iit 
Drieft f)ct mit bem ©rfenutniffe bom 19 De* 
cember 1392, $ . 1450, bie SESeiterberbreitung 
ber Sir. 346 ber .geitfdjrift: „II Oittadino“ bom 
14 December 1892 toegen be3 SlrtifelS: „Per 
la propria nazionalita“ nacf) § 300 ©t. ®. 
oerboten.

Da§ I. f. SanbtS * al8 ipre|gert<f)t in 
Drieft l)at mit bem ©rfenntniffe bom 23 De* 
cember 1892, 3 . 1461, bie SBeiteroerbreitung 
ber Sir. 24 ber 3eitfd)rtft: »La Provincia dell’ 
Istria“ bom 16 December 1892 toegen beS Sit* 
tifefó: „Degli intensimenti di Domenico Ro- 
setti" nadj § 300 ©t. ®. oerboten

DaS £. f. CanbeS * alS ifkeffgertcfjt in 
Drieft l)at mit bem ©rfenntniffe bom 31 De* 
cember 1892, 3- 1496, bie ŚBeiterberbreitung 
ber Sir. 51 ber in SJiaiianb erjdjcinenben 3eit* 
fdjrift: „LTllustrazione Italiana" bom 18 De* 
cember 1892 nadj § 65 lit. a ©t. ® ber* 
boten.

Du8 f. f. SanbeS * alg iprefigertcljt in 
Drieft bat mit bem ©rfenntniffe bom 10 San* 
ner 1893, 3- 29, bie SBeiteroerbreitnng ber 
Sir. 304 ber geitfcfjiift: »l*a Pulce" bom 6 
Sanner 1893 toegen beg 2lrtifelg: „Baffi Mu- 
staci" nad) § 516 @t. ®. oerboten.

Dag £. f. Sanbeg* alg iJJrefjgeridjt in 
Drieft bat mit bem ©rfenntniffe bom 13 San* 
ner 1893, 3 . 47, bie SEBeiterberbreitung ber 
Sir. 9 ber 3 citfĄrift: „II Cńtadino" bom 9 
Sanner 1393 toegen beg 5lrtifelg: „La łeggen- 
dia di re Vittorio“ nad) § 65 lit. a ©t. @. 
oerboten.

Dag t. f. Sanbeg * alg ifkefjgeridjt in 
drieft bat mit bem ©rfenntniffe bom 13 San* 
ner 1893, 3- 45, bie SBeiteroerbrettung ber 
Sir. 358 ber in Śłotn erjdjeinenben ,3ettjcijrift: 
„Fanfulla ' bom 29 December 1892 nacb § 65 
lit. a ®t. ®. oerboten.

Dag f. f. Sanbeg* alg ffkejigeridjt in 
Drieft bat mit bem ©rfenntniffe bom ł3 San* 
ner 1893, 3- 356, bie SBeiterberbreitung ber 
Sir. 227 ber in Siorn erfdjetnenben geitfdjrift: 
„II Torneo- bom 18 December 1892 nadj § 
65 lit. a u. 305 ©t. ®. berboten.

Dag f • f. Sanbeg = alg ifkeffgendjt in 
Drieft f)at m*t bem ©rfenntniffe bom 2 1 De* 
cember 1892, 3- 1453, bie ŚBeiterberbreitung 
ber Sir. 50 ber tn SJiaiianb erfcbeinenben 3eit* 
łcfirift: „LTllustrazione Italiana" bom H 
December 1892 nacb § 65 lit. a ©t. ®- ber* 
boten.

Dag f- f- Sanbeg = alg ifjrejjgericbt tn 
Drieft b)at mit bem ©rfenntniffe oom 29 San* 
ner 1893, 3  93t>/103, bie SBeiterberbreitung 
ber Sir. 48 ber in iftom erfcbeinenben Beitfdjrtft; 
„II Popolo Romano" oom 9 Sanner 1893 nadj 
|  305 @t. ®. berboten.

Dag f. f. $retg* alg fprefjgeridjt in Siei* 
djenberg bat mit bem ©rfenntniffe bom 7 ge* 
bruar 1893, 3  824, bie SEBeiterberbreitung Der 
Sir. 3 ber $ettfdjrift: „©olibarittit" bom i  $e* 
bruar 1893 toegen ber Slrtifel: „3 um Songreff 
ber tporjetlanarbeiter" unb „Die Sage ber ®lag* 
arbeiter in ©teierraarf" nad) ben §§ 122 lit. d 
u. 302 ©t. ®, berboten.

Dag t. f. Sanbeg * alg 5(3rej}gertdjt in 
Stitnn bftt aiit bem ©rfenntniffe bom 3 ge* 
bruar 1893, 3- 1392, bie SBeiterberbreitung 
ber Sir. 3 ber 3ettfd)rift: „Cervanky“ bom 1 
gebrnar 1893 toegen beg Ślrtifelg; „Uryvky 
ze spisu Chalcickeho" nadj § 302 @t. ®. 
berboten.

Dag f. f. Sanbeg = alg EBreffgeridjt tn 
sprag bat mtt bem ©rfenntniffe bom 28 San* 
ner 1893, 3  2466, bie SEBeiterberbreitung ber 
Sir- 15 ber Sritfdjrift: „Clevelandske. listy “ 
ddo. sieoelanb, bom 28 December 1892 nacb 
§ 64 ©t. ®- oerboten.

Dag f. f- treig* alg ąkefcgericbt in Siei* 
djenberg bat mit bem ©rfenntniffe oom 24 San* 
tter 1893, 3 . 466, bie 2Beiterberbreitung ber 
Sit 1 ber Reitfdjrift: „Der Dcgtil * Slrbeiter" 
bom 19 Sanner 1893 toegen be* «rti!ett: 

Sleutoabl far bag oon ber iflraget ©tattfjalte* 
rei aufgelitóte jfteic^nberger ©tabtoetorbmten* 
©ollegium" nad) § 63 ®t. ®- oerboten.

Dag f. f. Rreig* alg $wfatti(&t in Siei* 
djenberg bat mit bem ©rfenntmffe oom 
Sdnner 1893, 3 . 467, bie ® ettełr̂ erbr̂ f”9 
ber Sir. 19 ber 3eitfc^rift: „Deutfcęe ^ o tfs*  
3eitung" oom 19 Sanner 1893 toegen beg w *  
tifelg: „ipolitffdje greifjetttn" nad) § 300 ©t. 
®. oerboten. __________

Dag f. f. Kreig* alg iprefrgendff in iftet* 
tbenberg bat mit bem ©rfenntniffe oom 2 ge* 
bruar 1893, 3 . 717, bic SBeiterberbrcitung 
§efteg 3, Sabrg. 2 ber bon Egeintidj @<bnmm 
in Dregbeu*Sofd)toi§ l)erau§gegebenen 3 c4tl<n)rt'j 
„Deutfdje SEBocbenbtatter fiir fiunft unb Seben 
jtacb § 300 ©t. ®. oatoten.

Dag f. f. Sanbeg * alg jprefjgericbt in 
Droppau bat mit bem ©rfenntniffe bom 3 ge* 
bruar 1893, 3 -977 , bie SBeiterberbreitung ber 
Sir. 9 ber 3eitfcbrift: „ Opaysky Tydeunik “ bom 
i  gebruar 1893 toegen beg Slrtifelg: „Roko- 
vani o ceskych skolach ve Slezsku" nadb ben 
§§ 303 u. 516 ©t. ®. berboten

Kuratele,
L. 5951 [1273 3 - 3 ]

Dośka Hawryluk iona Stefana z Ła- 
skowiec, uznana niewłasnowolną.

Kuratorem ustanowiony Stefan Ha- 
wryluk z Łaskowiee.

C. k. Sąd powiatowy.
Budzanów. dnia 3 sierpnia 1892.

L. 4523 [1274 3—8]
C. k. Sąd powiatowy w Budzanowie 

podaje do wiadomości, że Józef Duniec 
z Mogielnicy uznany marnotrawcą a tegoż 
kuratorem ustanowiony Andrzej Duniec.

G. k. Sąd powiatowy.
Budzanów, d. 12 czerwca 1892.

L. 5740 _ [1285 3 - 3 ]
Andrij Berkieszczuk Nykołyn z Knia- 

zdwora uznany został marnotrawcą, a kura­
torem dla niego ustanowiony Nykoła Hła- 
dyniak z Kniazdwora.

G. k. Sąd powiatowy.
Peczeniżyn, 4 czerwca 1892.

L. 13628 [1286 3 - 3 ]
C. k Sąd powiatowy w Przemyślanach 

uznał Wojciecha Zarulak marnotrawcą.
Kuratorem dlań ustanowiony Antoni 

Szczerbaty z Świerża.
G. k. Sąd powiatowy. 

Przemyślany, 24 grudnia 1892.

L. 9611 [1334 3—3]
Iwana Łukaszczuka Nykoły z Zabło- 

towa U7naje się jnarnotrawcą.
Kuratorem ustanawia się Ilka Łuka­

szczuka.
C. k. Sąd powiatowy.

Zabłotów, 20 grudnia 1892.

pożyczki krajowej z r. 1883 nominalnej war­
tości 1100 zł. wa. złożonej, na podstawie 
pierwszego ustępu § 25 ord. not. rościli so­
bie pretensye, ażeby takowe w przeciągu 6 
miesięcy od dnia trzeciego ogłoszenia tego 
edyktu w urzędowym dodatku do „Gazety 
Lwowskiej" w ck. Izbie notaryalnej tem pe­
wniej zgłosili, że w razie przeciwnym po­
wyższa kaucya bez względu na jakiekolwiek 
pretensye trzecich osób właścicielowi wyda 
ną zostanie.

C. k. Izba notaryalna.
Lwów, dnia 18 lutego 1893.

L. 7467 [1385 1—3]
Nad małoletnim Walentym Książkiem 

synem Jana z Sidziny przedłużoną została 
opieka na czas nieograniczony.

Opiekunką tegoż jest Katarzyna Ksią­
żek współopiekunem Jan Ożana z Sidziny.

0. k. Sąd powiatowy.
Skawina, 17 grudnia 1892.

L. 6875 “  [1355 1— 8]
Wojciech Boduch z Pilczy Żelichowskiej 

uznany marnotrawcą.
Kuratorem jego Bartłomiej Mosio z 

Pilczy.
C. k. Sąd powiatowy.

Żabno, 18 listopada 1892.

L. 9788 [1346]
Zuzanna Ozuczman z Buska uznana 

marnotrawczynią.
Kuratorem ustanowiony Jan Ozuczman 

z Buska.
0. k. Sąd powiatowy.

Busk, dnia 20 września 1892.

L. 3613 [1362 1 - 8 ]  
Franciszek Kazimierowicz gospodarz 

z Jaryczowa nowego dla marnotrawstwa 
wzięty w kuratelę.

Kurator Józef Orłowski w Jaryczowie 
nowym.

O. k. Sąd pow. m -del. S. II.
Lwów, dnia 18 lutego 1893.

Rozmaite obwieszczenia.
L- 121 [1336 3 - 3 ]

0. k. Izba notaryalna we Lwowie wzy­
wa niniejszem wszystkich, którzyby do kau- 
cyi notaryalnej kandydata notaryalnego dr. 
Władysława Semetkowskiego z tytułu urzę­
dowania jego w charakterze substytuta Igna­
cego Kraussa, ck. notaryusza w Sokalu, w 
ck. sądzie krajowym we Lwowie w obligach

L. 7594 [1822 3—3]
Zawiadamia się niewiadomego z życia 

i miejsca pobytu Tomka Tkaczyka, iż prze­
ciw niemu wniósł Izaak Weiss skargę de 
praes. 15 grudnia 1892 1. 7594 o zapłacenie 
90 zł. zpn., i że takową doręczono ustano­
wionemu dla niego kuratorowi ad actum 
Karolowi Pospóle w Grybowie, wyznaczając 
do rozprawy sumarycznej termin na 24 lu- 
go 1893 o godz. 9 rano.

Rzeczą jest Tomka Tkaczyka dostarczyć 
temu kuratorowi środków swej obrony lub 
nowego zastępcę sobie obrać, gdyż inaczej 
skutki zaniedbania tego sam sobie przy­
pisze.

0. k. Sąd powiatowy.
Grybów, dnia 16 grudnia 1892.

L. 32724 [1299 3—3]
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

zawiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Hersza Lów, że przeciw niemu wnie­
śli Josel Meisels, Munisch Meisels, Bendit 
Meisels i Jakób Leib Meisels pozew o u- 
znanie prawa najmu za zgasłe, wskutek cze­
go termin na dzień 27 marca 1893 o go­
dzinie 9 rano w biurze nr. 8 wyznaczony 
został i że dla niego kuratora ad actum 
w osobie adwokata dr. Tiegermana usta­
nowiono.

Wzywa się niniejszem pozwanego, aby 
potrzebne do obrony środki przed powyższym 
terminem dostarczył, lub też innego zastę­
pcę prawnego obrał inaczej skutki zanie­
dbania z tego wynikłe sam sobie przy­
pisze.

C. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 20 grudnia 1892.

L. 5351 [1289 3 - 3 ]
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie wiadomo czyni, że przeciw Izakowi 
Lauterpacht z życia i miejsca pobytu nie­
wiadomemu wydany został dnia 14 stycznia 
1893 I. 1642 nakaz zapłaty na rzecz Euge­
niusza Glanza pto 113 zł. 75 ct.

Nakaz ten doręczono kuratorowi Izaka 
Lauterpacha dr. Obmińskiemu, którego za­
stępcą mianowany został ad w. dr. Weisstein.

Wzywamy niniejszem edyktem Izaka 
Lauterpacha, aby u ustanowionego kuratora 
lub sam osobiście w sądzie się zgłosił, lub 
też innego zastępcę sobie wybrał ileże w 
razie zaniechania wszelkie niekorzystne skut­
ki sam sobie przypisze.

We Lwowie, dnia 18 lutego 1892.

L. 5850 [1290 3 - 3 ]
0. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie wiadomo czyni, iż przeciw Izakowi 
Lauterpachtowi z życia i miejsca pobytu nie­
wiadomemu wydany został dnia 14 stycznia 
1893 1. 1724 nakaz zapłaty ną rzecz Euge­
niusza Glanza pto 67 zł. 46 ct.

Nakaz ten doręcza się do rąk ustano­
wionego kuratora p. adw. Kostrakiewieza, 
którego zastępcą mianowany został dr. Ku­
likowski.

Wzywamy niniejszem edyktem Izaka 
Lauterpachta, aby w należytym czasie u u- 
stanowionego kuratora lub też osobiście w 
sądzie się zgłosił, lub też innego zastępcę 
sobie wybrał, ileże w razie zaniechania 
wszelkie niekorzystne skutki sam sobie przy­
pisze.

We Lwowie, dnia 18 lutego 1893.

L. 5349 ~ [1291 3— 3]
0. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie wiadomo czyni, że przeciw Izakowi 
Lauterpachtowi wydany został dnia 14 sty- 
czDia 1893 1. 1641 nakaz zapłaty na rzecz 
Eugeniusza Glanza pto 67 zł. 47 ct.

Nakaz ten doręczono kuratorowi Izaka 
Lauterpachta adw. Obmińskiego którego za­
stępcą adw. Weisstein mianowany został.

Wzywamy niniejszym edyktem Izaka 
Lauterpachta z życia i miejsca pobytu nie­
wiadomego, aby u ustanowionego kuratora, 
albo sam osobiście w sądzie się zgłosił, lub 
też innego zastępcę sobie wybrał, ileże z za­
niechania wyniknąć mogące niekorzystne 
skutki sam sobie przypisze.

We Lwowie, dnia 18 lutego 1893.

L. 32725 [1298 2 - 8 ]
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

zawiadamia niewiadomą z życia i miejsca 
pobytu Esterę Reiss, że przeciw niej wnieśli 
Josel Meisels, Munisz Meisels, Bendit Mei­
sels i Jakób Leib Meisels pozew o uznanie 
prawa najmu za zgasłe, wskutek czego ter­
min na dzień 27 marca 1893 o godzinie 9

rano w biurze nr. 8 wyznaczony został i że 
dla niej kuratorem ad actum w osobie ad­
wokata dr. Marka Tiegermana ustanowiono, 
wzywa się niniejszem pozwaną, aby potrze­
bne do obrony środki przed powyższym ter­
minem dostarczyła, lub też innego zastępcę 
prawnego obrała, inaczej skutki zaniedbania 
z tego wynikłe sama sobie przypisze.

C. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 20 grudnia 1892.

L. 7406 t1360 2—3]
Das k. k. Landesgericht in Lemberg 

giebt bekannt, dass Betti Glanz wider 
Schachme Landau pto 252 fl. 35 kr. s. N. 
G. um Anordnung einer Tagfahrt nach § 
64 C. O. gebeten und dass dem, dem Auf- 
enthalte nach unbekannten Schuldner 
Schachme Landau ein Kurator in der Per­
son des Advokaten Dr. Weisstein mit Sub- 
stituirung des Advoka?en Dr. Obmiński be- 
stellt und gleichzeitig ein Termin aut den 
20 Marz 1893 um 11 Uhr im Verhandlungs- 
Saale angeordnet, damit sich der Kurator 
(iber den Antrag der Glaubigerin erklS,re wi- 
drigens der Concurs iiber das Yermógen 
des Schachme Landau eróffnet warden 
wird.

WoTon Schachm€ Landau verst&ndigt
wird.

Vom k. k. Landesgerichte. 
Lemberg, am 18 Februar 1893.

L. 6826 [1354 2- 8]
C. k. Sąd powiatowy w Żmigrodzie za­

wiadamia niniejszem nieobecnego i z miej­
sca pobytu niewiadomego Stanisława Mycz- 
kowskiego, że przeciw niemu wniósł cech 
szewski przez swego przełożonego Pawła 
Polewkę pozew de praes. 28 listopada 1892
1. 6826 pto 30 zł., że termin do rozprawy 
drobiazgowej wyznaczono na dzień 10 mar­
ca 1893 i że dla niego jako nieobecnego i 
z miejsca pobytu niewiadomego ustanawia 
się kuratorem Jędrzeja Drozdowicza.

Wzywa się go zatem, ażeby się z u- 
stanowionym kuratorem porozumiał i jemu 
dowody do obrony dostarczył, lub też inne­
go zastępcę sądowi przedstawił.

C. k. Sąd powiatowy.
Żmigród, 25 stycznia 1893.

L. 1285 (1353 2—3]
G. k. Sąd powiatowy w Rohatynie za­

wiadamia niniejszym edyktem Dawida Bot- 
knechta, że Jakób Rallauer we własnem i 
swych małoletnich dzieci Jakóba Walentego 
2 im.; Leopoldyny i Adelajdy Rollauer imie­
niu przeciw niemu na dniu 12 listopada 
1892 1. 18201 pozew o oddanie sieczkarni 
i młynka do czyszczenia zboża lub o zapła­
cenie wartości w kwocie 65 zł. zpn. wniósł 
i na który do rozprawy sumarycznej termin 
na dzień 10 marca 1893 o godz. 9 rano wy­
znaczony został.

Gdy obecne miejsce pobytu pozwane­
go Dawida Botknechta nie jest wiadomem, 
ustanawia się dlań na jego koszt i niebez­
pieczeństwo kuratorem Petra Fedczyszyna 
z Załanowa i jemu powyższy pozew się do­
ręcza , zaś pozwanemu Dawidowi Botknecht 
się poleca, aby się do tego kuratora zgłosił, 
jemu potrzebnej informacyi udzielił, lub in­
nego zastępcę ustanowił, inaczej dalsze w 
tej sprawie zapaść mające kuratorowi z pra­
wnym skutkiem doręczane będą.

0. k. Sąd powiatowy.
Rohatyn, dnia 27 stycznia 1893.

L. 30049 [1347 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Natana Oberlandera, że Jakób Klimczyk 
przeciw niemu na dniu 17 listopada 1892
1. 30049 pozew o zapłatę 500 zł. z. p. n. 
w niósł, na który termin do rozprawy na 
dzień 27 marca 1893 o godz. 9 rano wyzna­
czony został.

Wzywa się zatem, ażeby ustanowione­
mu dla niego kuratorowi adwokatowi dr. 
Gelehrterowi informacyę do obrony udzielił, 
lub innego zastępcę oznaczył, lub osobiście 
się jawił.

C. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, dnia 30 listopada 1892.

L. 611 [1378 2 - 3
0. k. Sąd powiatowy w Nisku zawia 

damia niewiadomego z miejsca pobytu Fras 
ciszka Lipińskiego, że Izrael Sflssapfel z Ri 
dnika wniósł przeciw niemu pozew w pos
drob. de praes. 27 stycznia 1893 1. 611
zapłacenie^ sumy 80 zł. zpn. i z dnia 3 R
tego 1893 1. 928 o zapłacenie kwoty 26 z 
73 ct. zpn., że w obu tych sprawach termi 
do rozprawy na dzień 6 marca 1893 wyzm 
czono, a kuratorem dlań dr. Wacława Dui 
daczek, adwokata krajowego w Nisku, usti 
nowiono.

Wzywa się go, by kuratorowi potrzi 
bnych informacyi udzielił, lub innego pełn 
mocnika sądowi wskazał.

0. k. Sąd powiatowy.
Nisko, dnia 27 lutego 1893.
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L. 17536 [1050 3 - 3 ]

0. k. Sąd powiatowy w Czortkowie 
ogłasza, że dnia 26 czerwca 1892 zmarł w 
Dhryniu Fed Lipowy z pozostawieniem te­
stamentu ustanawiając dzieci swe nieobe­
cnego syna Mikołaja dziedzicami.

Wzywa się przeto niewiadomo gdzie 
przebywającego Mikołaja Lipowego, aby do 
roku zgłosił się w sądzie i do spadku się 
oświadczył, inaczej bowiem rozprawa spad­
kowa ze spadkobiercami i kuratorem jego 
Fediem Lipowym przeprowadzona zostanie 

Czortków, 12 listopada 1892.

dowym „Gazety Lwowskiej" tut. sądowi tem 
pewniej przedłożył, ile że po bezskutecznym 
upływie powyższego terminu na ponowne żą­
danie Adama Kubika za umorzoną uznaną 
zostanie.

Lwów, 4 lutego 1893.

L. 7877 [1102 8 - 8 ]
Gdy Anna Sajdak twierdzi, iż zgubiła 

książeczkę powiatowej kasy oszczędności w 
Wadowicach nr. 5806 w dniu 16 grudnia 
1889 na jej imię wystawioną na kwotę 30 
zł. opiewającą przeto poleca się wszystkim 
w których ręku książeczka ta znajdować się 
może, aby ją w przeciągu 6 miesięcy licząc 
od dnia ostatniego umieszczenia tego edyktu 
w „Gazecie Lwowskiej" przedłożyli, ile że w 
razie przeciwnym takowa uznaną zostanie za 
pozbawioną wszelkiego znaczenia a wysta- 
wicielka powiatowa kasa oszczędności w W a­
dowicach uwolnioną będzie od wszelkiego 
zobowiązania z takowej.

Wadowice, 31 grudnia 1892.

L. 17505 [1066 2 - 3 ]
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Samborze zawiadamia nieobecnego i z miej­
sca pobytu niewiadomego Dawida Wilfa, że 
w sprawie Meilecha Traubera przeciw nie­
mu pto 110 zł. a. w. z pn. jednocześnie pod
dniem 31 grudnia 1892 1. 17505 wydaną 
została uchwała, dozwalająca sekwestracyę 
dochodów prawa wydobywania wosku i oleju 
skalnego z podziemia parc grunt. 1475/4 
w Borysławiu na rzecz Dawida Wilfa w wyk. 
hip. 1. 1119 karty C. poz. 1 intabulowanego 
tudzież oszacowanie tegoż prawa i wzywa­
jąca dłużnika do oświadczenia się co do oso­
by proponowanego sekwestraSzamego Hanele 
którą to uchwałę do rąk ustanowionego je ­
dnocześnie kuratora adwokata dr. Justyna 
Witza z substytueyą adw. dr. Budzynowskie- 
go w Samborze się doręcza.

Wzywa się przeto Dawida Wilfa, aby 
w tej sprawie do ustanowionego wyż kura­
tora się zgłosił i jemu potrzebnej informa­
cji udzielił lub innego zastępcę sobie obrał 
i sądowi podał, gdyż w razie przeciwnym 
niepomyślne skutki z zaniedbania wynikające 
własnej winie przypisać mu3i.

Sambor, 31 grudnia 1892.

L. 924 [1379 1—3]
C. k. Sąd powiatowy w Nisku zawia­

damia niewiadomych z miejsca pobytu Ed­
warda i Annę małż. Rettingerów że Hersch 
Anfang z Racławic wniósł przeciw nim po­
zew do rozpr. drob. de praes. 3 lutego 1893
1. 924 o zapłacenie sumy 50 zł. w. a. zpn., 
że termin do rozprawy na dzień 17 marca 
1893 wyznaczono i kuratorem dla nich p. 
dra Dundaczka adw. kraj. w Nisku ustano- 
w ono.

Wzywa się ich przeto, by kuratorowi 
potrzebnych informacyi udzielili, lub innego 
pełnomocnika sądowi wskazali.

Nisko, dnia 27 lutego 1893.

L. 1239 [1309 1— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Nowymtargu 

zawiadamia niewiadomą z miejsca pobytu 
Maryannę Grygiel, że Wydział Rady powia­
towej w Nowymtargu imieniem kasy poży­
czkowej gminy Rdzawka wniósł przeciw niej 
i spólnikom pozew o zapłacenie 3 zł. zpn. 
i że termin do rozprawy drobiazgowej na 
dzień 28 marca 1893 o godz. 8 rano w tu­
tejszym ck. sądzie wyznaczono.

Kuratorem nieobecnej ustanowiono Ja­
na Zająca w Rdzawce.

C. k. Sąd powiatowy.
Nowytarg, dnia 9 lutego 1893.

tego podpisze imię i nazwisko drugiego 
spólnika.

C. k. Sąd krajowy.
Kraków, 16 grudnia 1892.

L. 252 [1371 1— 8]
C. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowej 

podaje do wiadomości, że Paweł i Katarzy­
na Orz*-chowie z Huty Przedborskiej wnieśli 
do tut. sądu przeciw Janowi Saramie i in­
nym pozew de praes. 11 stycznia 1893 1. 
252 o uznanie własności i o unieważnienie 
aktu oraz wpisów hipotecznych odnośnie do 
realności lwh. 33 ks. gr. gminy kat. Huta 
Przedborska.

Wskutek tego pozwu wyznaczonym zo­
stał termin do rozprawy ustnej na dzień 13 
kwietnia 1893 o godz. 9 rano.

Ponieważ miejsce pobytu pozwanego 
Jana Saramy tut. sądowi nie jest znanem, 
zamianowanym został dla zastępstwa Jana 
Saramy na tegoż koszt i niebezpieczeń­
stwo adwokat dr. Bryk jako kurator ad 
actum.

O tem zawiadamia się Jana Saramę 
z tem, że albo sam na wyznaczonym term i­
nie stawić się może, albo też może w miej­
sce ustanowionego kuratora ustanowić sobie 
innego zastępcę lub ustanowionemu kurato­
rowi udzielić potrzebnej informacyi.

C. k. Sąd powiatowy. 
Kolbuszowa, 15 stycznia 1898.

L. 10501 [1110 2—3]
C. k. Sąd powiatowy w Sieniawie u- 

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Jędrucha Kurko, że dlań w celu doręczenia 
mu ts. uchwały z unia 7 maja 1892 1, 3121 
zewalającej na rzecz Iwana Jarosza na wpis 
prawa własności do pag. 2273/1 wyk. hip. 1. 
101 ks. gr. gm. Dąbrowica objętej Michała 
Jarosza kuratorem ustanowiono i temuż po 
wyższą uchwałę doręczono.

Sieniawa, 27 grudnia 1892.

L. 1074 " [1343 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy miejs. deleg. w 

Wadowicach ustanawia w sprawie założenia 
księgi kolejowej dla ck. kolei państwowej 
Oświęcim, Skawina, Podgórze, odnośnie do 
gmin katastralnych Kossowa, Nowe Dwory, 
B rzeźnica, dla wierzycieli hipotecznych , a 
mianowicie niewiadomych z miejsca pobytu 
Samuela Schnella i Franciszka Tyrały, tu 
dzież mas spadkowych Katarzyny Wojtaso 
wej i Maryanny Żurkowej kuratorem p. dr. 
Izydora Daniela , adwokata w Wadowicach, 
i wzywa kurandów, aby informacyi potrze­
bnej w sprawie wydzielenia gruntów kole­
jowych z uwolnieniem od wszelkich cięża­
rów hipotecznych swemu kuratorowi wcze­
śnie udzielili.

C. k. Sąd powiatowy.
Wadowice, 1 lutego 1893.

L. 785 [1183 2 -  3]
G. k. Sąd obwodowy w Jaśle zawiada­

mia Mojżesza Rosenthala, Marcelinę Huncek
1 Salę Kaufmann z miejsca pobytu niewia­
domych , że na prośbę Julii 1 v. Rettinger
2 v. Chwalibogowskiej i Stanisława Wiązo- 
wnickiego o przekazanie wynagrodzenia w 
kwocie 2000 zł. w. a. za zniesione prawo 
propinacji w dobrach Glinik średni Kon­
stantego Macewicza i spólników własnych, 
że termin do rozprawy na dzień 12 kwie­
tnia 1893 o godz. 10 przed południem wy 
znaczono i że dla nich jako z miejsca|,za- 
mieszkania nieznanych wierzycieli hipotecz­
nych dóbr Glinik średni adwokat dr. Chwa- 
libóg w Jaśle kuratorem ustanowiony 
został.

Wzywa się ich zatem , aby kuratorowi 
potrzebnej informacyi do obrony swych 
praw udzielili lub innego pełnomocnika wy­
mienili, gdyż inaczej szkodliwe skutki z za­
niedbania tego wyniknąć mogące sami sobie 
przypiszą.

G. k. Sąd obwodowy.
Jasło, 11 lutego 1893.

L. 2256 [1109 2 -  3]
C. k. Sąd powiatowy w Stryju zawia­

damia z życia i miejsca pobytu niewiado­
mych Eizyka i Dorę Schwarzerów, że w ce­
lu doręczenia im uchwały z dnia 31 lipca 
1892 1. 12136, którą zarządzono wydanie 
Siissli Glaser gotówki 176 zł. 21 ct. w de­
pozycie przechowanej ustanowiono im kura­
tora w osobie adw. dr. Finka w Stryju.

Stryj, dnia 6 lutego 1893.

L. 3963 [1149 1— 3]
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wzywa 

posiadacza książeczki galicyjskiej kasy osz­
czędności we Lwowie nr. 50148 opiewają­
cej na imię „Antonina Kubik" z pierwotną 
wkładką w" kwocie 25 zł., której stan wyno- 
nosi obecnie 32 zł. 17 ct. a. w., aby ksią­
żeczkę tę w przeciągu 6 miesięcy licząc od 
dnia 8 ogłoszenia edyktu w dzienniku urzę­

L. 37954 [1158 1 - 3 ]
C. k. Sąd krajowy na prośbę ks. Igna­

cego Cieża wzywa każdego posiadacza zagi­
nionej książeczki wkładkowej kasy oszczę­
dności miasta Krakowa Nr. 127136, opiewa­
jącej na imię ks. Ignacego Cieża , zawiera­
jącej wpisane wkładki 150 zł. i 50 zł. wa., 
ażeby w przeciągu 6 miesięcy od ostatniego 
ogłoszenia w „Gazezie Lwowskiej" tę ksią­
żeczkę przedłożył, gdyż inaczej książeczka 
ta na ponowne żądanie uznaną będzie za 
nieważną i nieobowiązującą kasy oszczędno­
ści miasta Krakowa wobec jej posiadacza.

C. k. Sąd krajowy.
Kraków, dnia 25 listopada 1892.

L. 2280 [1159 1 - 3 ]
O. k. Sąd krajowy jako Trybunał han­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadome­
go z miejsca pobytu Kazimierza Ostoję Osta­
szewskiego, że przeciw niemu wniosła Gusta 
Nussbaum pozew de praes. 2 stycznia 1893
I. 109 o wydanie nakazu zapłaty sumy we­
kslowej 450 zł. zpn. i że wydany wskutek 
tego pozwu nakaz zapłaty z dnia 3 stycznia 
1893 1. 109 doręczony został ustanowionemu 
dla tegoż kuratorowi adwokatowi dr. Roma­
nowi Jakubowskiemu , z substytueyą adwo­
kata dr. Blatteisa w Krakowie — i poleca 
pozwanemu Kazimierzowi Ostoja Ostaszew­
skiemu , aby temuż kuratorowi potrzebnych 
środków obrony dostarczył, lub innego peł­
nomocnika sobie obrał i sądowi o tem do­
niósł , w przeciwnym bowiem razie skutki z 
tego zaniedbania wyniknąć mogące sam so­
bie przypisze.

C. k. Sąd krajowy.
Kraków, dnia 22 stycznia 1893.

L. 40290 [1163]
O. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
spółek handlowych firmy „Pierwsza parowa 
fabryka cegieł i wyrobów glinianych braci 
Wohlfeld w Łagiewnikach", spółki jawnej, 
której jawnymi spólnikami są Bernard Wohl­
feld i Samuel Wohlfeld, ipółwłaściciele dóbr 
Ł agiew niki, tamże zamieszkali, z tem , że 
spółka rozpoczęła swe czynności z dniem 1 
maja 1892, tudzież że do zastępywania spół­
ki na zewnątrz i do podpisywania firmy u- 
prawnionym jest każdy spólnik z osobna, 
wreszcie, że każdy spólnik firmę podpisywać 
będzie w ten sposób, iż pod stampilią wy­
ciśniętą firmą spółki „Pierwsza parowa fa­
bryka cegieł i wyrobów glinianych „Bracia 
Wohlfeld w Łagiewnikach" jeden ze spólni­
ków podpisze swoje imię i nazwisko i obok

L. 41943 [1164]
0. k. Sąd krajowy jako handlowy w

Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
spółek handlowych przy firmie „J. A. Joh­
na synowie", po niemiecku „J. A. John’s 
Sohne" w Krakowie, iż spólnicy jawni tej 
firmy do zastępywania jej upraw nieni, t. j. 
Alfred John i Hugo John udzielili prokurę 
Henrykowi Yoglowi, w Krakowie zamieszka­
łemu , który firmę spółki w ten sposób, za­
wsze jednak z jednym z jawnych spólników 
podpisywać będzie, iż pod stampilią wyci­
śniętą firmą „J. A.. Johna synowie", lub po 
niemiecku „J. A. John’s Sohne" pod imie­
niem i nazwiskiem jednego ze spólników 
jawnych podpisze się pp. Henryk Vogl, lub 
po niemiecku pp. Heinrich Yogl.

O. k. Sąd krajowy.
Kraków, 30 grudnia 1892.

Ł. 19349 [U 29  1 - 3 ]
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi za­

wiadamia niniejszem niewiadomą z miejsca 
pobytu Dinę Tindel, iż przeciw niej na pro­
śbę Freidy Schander wydany został tusąd. 
uchwałą z 1 października 1892 1. 14441 na­
kaz zapłaty sumy wekslowej 45 zł. zpn. i że 
do zastępstwa w tej sprawie ustanowił dla 
niej kuratora w osobie adw. Unickiego z 
substytueyą adw. dr. Marainorosza 

Z c. k. Sądu obwodowego. 
Kołomyja, 31 grudnia 1892.

L. 3458 [1139 1 - 3 ]
Sąd powiatowy Kęcki wzywa nieobe­

cnego Jana Romika, aby w przeciągu jedne­
go roku do spadku po Wojciechu Romiku w 
Kobiernicach 30 listopada 1884 beztesta- 
mentarnie zmarłym się deklarował, inaczej 
pertraktacja spadkowa z ustanowionym dlań 
kuratorem i deklarowanymi spadkobiercami 
będzie przeprowadzoną.

G. k. Sąd powiatowy.
Kęty, 25 maja 1892.

L. 13424 [1169 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy wzywa niewiado­

mą z miejsca pobytu Katarzynę Piórkowską 
ażeby w ciągu roku od daty niniejszego o- 
głoszenia podała deklaracyę do spadku po 
Agnieszcze Piórkowskiej zmarłej 7 marca 
1884 w Piekiełku w razie bowiem przeci­
wnym postępowanie spadkowe ukończy się 
z spadkobiercami, którzy do spadku tego 
się już zgłosili, tudzież z ustanowionym dla 
niej kuratorem Marcinem Smotrem.

C. k. Sąd powiatowy.
Limanowa, 4 lutego 1893.

L. 14226 L1175 l - 3 l
C. k. Sąd powiatowy w Tarnobrzegu 

w sporze Wydziału krajowego o intabulacye 
parcel 3840/1, 3855, 3856, -3857, 3858/1 i 
8803/1, na rzecz funduszu przedsiębiorstwa 
regulacji rzeki Łęgu celem doręczenia n ie ' 
wiadomemu z życia i miejsca pobytu Anto­
niemu Stachurskiemu, Jakóbowi i Agnieszce 
Stasiak rezolucji z dnia 28 grudnia 1892 1. 
12766 ustanawia się kuratorem ad actum 
dr. Rebena adw. w Tarnobrzegu i temuż po- 
mienioną rezolucję doręcza.

Tarnobrzeg, 20 listopada 1892.

L. 10900 [1172 1 - 3 ]
C- k. Sąd powiatowy w Sieniawie u- 

stanawia dla niewiadomego z miejsca poby­
tu Izaaka Rosenblutha w celu doręczenia 
mu ts. uchwały z dnia 10 sierpnia 1892 1 
6252 zezwalającej na wpis prawa własności 
do 3/12 części z posiadłości objętej wyka­
zem hip. 1. 544 ks. gr. gminy Sieniawa na 
rzecz Izaaka i Beili Gitli 2-im. Friedmanów 
kuratora w osobie Wolfa Kropfa i temuż 
powyższą uchwałę doręcza.

O. k. Sąd powiatowy.
Sieniawa, 31 grudnia 1892.

L. 3592 [1395]
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnowie podaje do wiadomości, że równo­
cześnie uskutecznionym został wpis w reje­
strze handlowym dla firm spółkowych firmy 
„Simon & Paul Schussel przedsiębiorstwo 
spedytorskie w Tarnowie" Spółka jawna za­
wiązana między Szymonem Schiisslem i Pa­
włem Schilsslem spedytorami w Tarnowie za­
mieszkałymi rozpoczęła czynność w dniu 1 
lipca 1890.

Do zastępywanie spółki i podpisywania 
firmy obydwaj spólnicy zbiorowo są upra­
wnionymi.

Tarnów, dnia 23 lutego 1893.

L. [1173 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Starejsoli u- 

dziela W. p. Janowi Tyszeekiemu c. k. no- 
taryuszowi w Starejsoli ogrlną delegacyę do 
sporządzeniajwszelkichjflaktów spadkowych w 
tusądowym okręgu,

O. k. Sąd powiatowy.
Starasól, dnia 25 sierpnia 1892.

L. 22066 [1187 1— 3]
C. k. Sąd powiatowy m.-d. w Nowym 

Sączu zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Dymitra Bartusiaka, że is. rezolucya 
z dnia 20 września 1890 1. 14678 wydaną 
w sprawie wpisu prawa własności ciała hi­
potecznego whl. 13 ks. gr. gm. kat. Skła- 
dziste na rzecz Oleksego Podgórskiego i Zo­
fii Bartusiak doręczono ustanowionemu dlań 
kuratorowi adw dr. Sterkowiczowi z Nowe­
go Sącza.

Nowy Sącz, dnia 31 grudnia 1892.

Ł. 1036 [1225 1—3]
O. k. Sąd powiatowy w Ropczycach za­

wiadamia, ii dnia 11 stycznia 1890 zmarł 
w Sędziszowie z pozostawieniem ustnego ko- 
dycylarnego ostatniej woli rozporządzenia 
Józef Sapeta, a zarazem wzywa niewiado­
mą z miejsca pobytu jego córkę Ewę zamę­
żną Jasińską, aby w ciągu roku od daty n i­
niejszego ogłoszenią licząc, wniosła w sądzie 
tutejszzm swoje oświadczenie spadkowe, gdyż 
inaczej spadek będzie przeprowadzonym z 
zgłaszająeymi się spadkobiercami i z kura­
torem dla niej w osobie adw. p. dr. Strow- 
skiego ustanowionym.

Ropczyce, 11 lutego 1893.

L. 660 [H 94  i —3]
C. k. Sąd powiatowy w Nadwornie w 

sprawie drobiazgowej Dawida Mendla Brand- 
weina przeciw Mosesowi F lohr pozwanemu 
o zapłacenie kwoty 29 zł. 98 ct. ustanawia 
p. Karola dr. Bardacha kuratorem z polece­
niem by praw kuranda wedle istniejących 
przepisów bronił.

Nadwórna, 21 stycznia 1893.

L. 12742 [1174 1 - 3 ]
G. k. Sąd powiatowy w Tarnobrzegu 

zawiadamia z życia i miejsca pobytu nie­
wiadomych Michała i Wiktoryę Nagóreckich, 
że w sprawie tabularnej Zarządu funduszu 
przedsiębiorstwa regulaeyi rzeki Krzemienicy 
ustanowiono dla nich kuratora w osobie dr. 
Rebena adw. w Tarnobrzegu i temuż rezo- 
lucyę tabularną z dnia 15 grudnia 1892 1. 
14252 doręczono.

C. k. Sąd powiatowy. 
Tarnobrzeg, dnia 17 października 1892.

L. 6832 [1189 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Kamionce str. 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jossla Dawida Moritza, że uchwałą z 20 
lipca 1892 1. 6832 dozwolono na rzecz 
Wysokiego skarbu Państwa intabuiaczę egze­
kucyjnego prawa zastawu dla 55 zł. 20 ct. 
z pn. w stanie biernym połowy wyk. hip. 
194 gminy Kamionka i odnośną uchwałę 
doręcza się ustanowionemu kuratorowi Pe- 
retzowi Silberowi.

Kamionka str., dnia 20 lipca 1892.

L. U 741 [1198 1— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Tarnobrzegu 

zawiadamia z życia i miejsca pobytu niewia­
domą Antoninę Panek, że w sprawie tabu­
larnej Zarządu funduszu przedsiębiorstwa 
regulaeyi rzeki Krzemienicy ustanowiono dla 
niej kuratorem w osobie adw. dr. Rebena 
w Tarnobrzegu i temuż rezolucyę tabularną 
z dnia 15 grudnia 1891 1. 14245 doręczono.

Tarnobrzeg, d. 17 października 1892.



Licytacye.
L. 7418 [1*07 1 - 3 ]

0. k. _ Sąd powiatowy w Limanowy 
przeprowadzi na rzecz Anny i Wawrzyńca 
Kaliszów pto 175 zł. zpn publiczną sprze­
daż posiadłości objętej wyk. hip. 1. 54 w ca­
łości i lwh. 51 i 55 w połowie gm, kat. 
Rzeki olj. w Dąbrówce położonej Franci 
szka Niepolskiego własnej na dniu 10 kwie­
tnia 1893 i na dniu 1 maja 1893 każdym 
razem o godz. 10 rano.

Cena wywołania całej posiadłości Ik. 
32 objętej wynosi 1213 zł. 90 ct. w. a 

Wadyum 121 zł. 89 ct. w. a.
Resztę aktów przejrzeć można w regi- 

straturze,
C. k. Sąd powiatowy.

Limanowa, 2 grudnia 1892.

Doniesienia prywatne. 

Majętność ziemska
w.iżnie rola (kt rej 1300 morg.) wartość: łącznej 
n iep e łn a  400 000 zł. do sp rzed an ia . — Jednoeze 
śnie poszukuje się do nabycia majętność blisko 
Lwowa w wartości do 200.000 zł. lecz nie mniejszej 
jak 100 000 zł. - Bliższa wiadomość w kancelarii 
adwokata dr. Roberta Czajko • skiego we Lwowie 
(obecnie we własnym domu przy ul. L-ona Sapiehy5 - a .)

BOLESŁAW CYBULSKI
(Hotel Francuski)

Lw ów , p lac M ary ack i 1. 5
poleca 217

rzezaki do sieczkarń, narzędzia ogro­
dowe, łopaty i widła stalowe, oeyle z 
stalowemi żyłkami nr. 1. sztuk 100 zł. 
1.40, nr. 2 zł. i .60 żelazne nr. 1 sztuk 
100 ct. 98, nr. 2 zł. 1.18, ufnali za- 
ieckicti 1000 zł. 1.80, 2 .— i 2 .20 , korony 

szwedzk:e zł. 1.92 i 2 04.
Wielki wybór samowarów tac i czarek 
mosiężnych, tombakowych i niklowa­
nych, rossyjskich, z Tuły. — Wyprawy 
kuchenne — okucia do drzwi, okien, 

pieców i kucheń
po cenach nadzwyczaj tanich.

Wysprzedaż
i  M l i i  A. łabowskiego,
we Lwowie, ul. Halicka 1. 10.

Z powodu wysprzedaży uie zwykła 
sposobność nabycia tanio starych Win: 
hiszpańskich, włoskich, greckich, fran­
cuskich, reńskich węgierskich, austry- 
ackich — starych miodów — Lik wo­
rów: francuskich, holenderskich i wó­
dek w rozmaitych smakach i gatunkach. 
Starych koniaków francuskich, Rumu 
z Jamaiki, Araku de Gloa i de Batavia, 
Whisky angielski, starych octów fran­
cuskich. Zupełna wysprzedaż kawy, 
Zupełna wysprzedaż kawy, herbaty, 
rozmaitych korzeni owoców południo­
wych, świec i t. p. Urządzenia skle­
powego i pokoju do śniadań.

34  ̂ Z a rząd  m asy .

Zam knięcie  rach un k ów  i b ilansu Towarzy­
stwa k red ytow ego  dla h an d lu  i przem ysłu  
w Tarnopolu za tw ierdzone na walaern zgro­
m adzeniu w dniu 23 lu teg o  1.893 odbytem .  

Bilans z dnia 31 grudnia I892.
Stan czynny.

zł. et.
. , ,  , Q . . 1054 64
LAOwica ■ wekslach 18 996 99 
Wierzytelności w m g  m

211 22
na rok 1893

w skryptach ------

O d s e t k i " , { | | |  “ i  “
83 16 

350 10
n  , .  160 —Druki . „ n r

L ot“ 1 , e - ■ • - j w a r a r

Koszta procesowe 
Założenie i ruchomości

Stan bierny.

Udziały
Fundusz rezerwowy 
Wkładki oszczędności 
Wierzyciele wekslowi 
Odsetki na rok 1898 
Czysty zysk .

zł. <ń-
4575 50 

426 10 
16144 15 
8100 — 

193 58 
529 47_ 

29968 80"
Obrót kasowy 225802 zł. 32 ct.

Liczba członków 328. 
Tarnobrzeg, dnia 1 lutego 1893.

D y r e k c y a :
Abraham Ekstein. Josef Moses.

Mojżesz Last. 333

Trawa miodowa
(Holcus lanatus) 

nasienie świeże i pewne, na gm nta suche 
lub mokre, zupełnie liche, na pastwiska wy- 
borna roślina, raz zasiana trwa kilka la t.— 
Je d e n  korzec wraz z workiem kosztuje 
4 z ł .  w . a., przy zakupnie naraz 10 borcy  
dodaje się korzec bezpłatnie. Zamówienia 
uskutecznia J. B u l s i e w i c z ,  skład n a­

sion w Bochni. 220

Józef Friedlander
fabryka maszyn i narządzi rolniczych 

we Wiedniu,
poleca na nad­
chodzący se­
zon swe znako­
mite wyroby 
patentowane

jako
siew n ih i, 

p łu g i, brony  
w alce, 

sieczkarnie
etc. etc.

Nadzwyczaj dogodne warunki spłaty. 
Cenniki o p ła tn ie  i  darm o.

^Zastępca na Galicyę

Julian Topolnicki
w e L w ow ie, ul, Pańska 18. 

Skład  w zorów  tam że. 335
Poszukuje się agentów na prowincyę.

Uwagi godne!
Neito 4 5 kilo bryndzy celnej . zŁ  3 60_ g  80

4 5 kilo da tte li celnych 330  3
°  4 5 kilo dakteli Maroeco . g'<

4.8 kilo fig sultańskich . g ’40
4.8 kilo fig wiankowych „ j.ęg
4.8 ki o ka..y Ceyion wybornej „ lo'óO
4.8 kilo kawy Ceyłon celnej „ 9.50

Brutto 5 kilo barafiołów 5—6 sztuk „ 1,70—1.90
4 8 kilo migdałów słodkich I. 6.75
4 8 kilo migdałów słodkich II „ 5.80
4.5 kilo miodu najeeln. . „ 3.60
4 5 kilo miodu celnego . „ 2 90
4.5 kilo powideł wybornych „ 2 /  0—2,40 

Brutto 5 kilo pomarańcz lub cytryn „ 1.70—2 00
4.8 ki 'o rodzenków sultańskich „ 3 00 — 3 60

® 4.4 kilo smalcu świeżego . „ 4.00—4.50
o 4.8 kilo słoniny solonej . „ 3.60—3.70

±! 4 5 kilo słoniny wędz. lub papr. „ 3.80—4.00
4S  kilo śliwek suszonych wyb. „ 2.20—2.50

Cenniki wysyłani franko.
Od 1 sierpnia 1893 przeprowadzam mój eksport 

do własnego d^mu. 315
T. G U R O W I C Z

VII. Karoly — ntcza 31 sz. Budapeszt.

J4
ZS

d

1 .

2 .

i:i 4.
i
i
Ii
i 5.

Różne majątki ziemskie zaraz 
do sprzedania.

F o lw ark  z budynkami 67 morgów za 
8000 zł.

W ieś przy stacyi kolejowej 233 morg , 
nowe budynki. Cena 28 000 zł.

M ajątek  1500 morg.. 700 m. s ta re g o  
lasu  bukow ego. Cena 160.(00 zł.

M ajątek  1900 morg , 1400 ro li  ps-en- 
lie j, 200 łąk, 300 lasu, ehmieiarnia, 
gorzelnia. Gena 500.000 zł., cięży 
220.0 _0 zł.

Mająte . 7500 morg., 5500 starego 
lasu, 2000 m. roli i pastwisk, go­
rzelnia, 2 tartaki, browar, 5 młynów, 
budynki odpowiedrie. Cena 650:000 
zł., cięży 215.000 zł.

Wiadomości udziela 310
J .  P r ó c h n i k

Lwów, ulica Jagiellońska 1. 2.

Dziesiąte zwyczajne
Walne zgromadzenie 332

członków Towarzystwa zaliczkowego i kre­
dytowego w Skalacie, towarzystwa zareje­
strowanego z ograniczoną poręką odbędzie 
się w dniu 12 marca br. o godzinine 4 po 
południu a w braku kompletu odbędzie się 
takowe w rnyśl §. 35 statutów w dniu 22 
marca br. także o godzinie 4 po południu 
w salt pana Salomona Heilperna w Skałacie 
na które w myśl § El statutu członków 

stowarzyszenia zaprasza s ię : 
P o r z ą d e k  d z i e n n y :

1) Zagajenie i ukonstytuowanie zgro­
madzenia przez Przewodniczącego.

, ) ®Pr awozdanie Dyrekcyi z czynności 
i rachunków za rok bilansowy 1892.

. 7  Sprawozdanie Rady nadzorczej, oraz 
wniosek na zatwierdzenie rachunków i bi­
lansu za rok 1892 i wniosek na udzielenie 
Dyrekcyi obsolutoryum. 
n j  ^ a^w' erdzenie uchwalonego przez 

Nadzorczą rozdziału zysku z roku 1892. 
5) Wybór 8 członków do rady nadzór 

czej i zastępcy w miejsce z kolei ustępu­
jących.

rr?Eana. § statutów.
7) Wnioski członków.

Kada nadzorcza Towarzystwa zaliczkowego i 
kredytowego w Skałacie stowarzyszenia zarej. 

z ogran. poręką.
Dr. A. Ehrlich Maurycy Eichenkatz 

prezes sekretarz

Nowo otworzony handel
towarów kolonialnych
Leonarda Soleckiego

we Lwowie u l. Batorego 1. 2
poleca wyborne

deserowe znane masło
ezyżyfeowskie

1 kilogr. po zł. 1.36 i 1.28 
Inne towary w zakres handlu mego wcho­
dzące, jakoto cukier, kawa, herbata, wina, 
koniaki itp . sprzedaje po cenach możliwie 

najniższych. 229
Najlepsze drożdże codziennie świeże..

I Słabość męska
skutki szczególniej tajnych grzechów młodości 
oraz innych nadużyć niszczących zdrow ie,jak 
pewno i trwale usunąć, poucza jedynie w 
licznych wydaniach rozpowszechniona już 
książka ilustrowana:

Dr. Retau’a
Ochrona własna
Cena wydania polskiego zł. 1 

Cena wydania niemieckiego zł 2. 
Tysiące znalazło w niej objaśnienie swych 
cierpień, a za użyciem karaeyi w k sią i1 e tej 
zaleconej, zupełną swą siłę męską odzyska. 
Za nadesłaniem franko naieżytośei, otrzyma 
się książkę w kopercie franko przez magazyn 
R F. Bierey w Lipsku (Yerlags-Magazin 
Leipzig, Ncumarkt 34 [w Niemezech]). 208 I

K UBIE, BEICH i  KORZEKIOWSKI
- w e  I _ i w o w i e .

Fabryka pieców kaflowych
odznaczona zaszczytnie na Wystawach krajowych.

Kantor zamówień i wytawa ul. Łukasińskiego 1, 6
(róg n’iey Hetmańskiej) 

polecają własne wyroby ogniotrwałe
p itce , kom in ki i kuchnie li ; <1 o w e

z gładkich i wzorzystych kafli, w kolorze białym porcelanowym, rnajo- 
likowym, szamowym, perłowym, brunatnym lub zielonym. Okrycia 

ścian kaflami gładkierai lub wzorkowauemi.
Wyroby nasze rów nfią się zupełnie wyrobom zagraniczuym, gdyż pracując przez 
lat kilkanaście w pierwszorzędnych fabrykach zagranicznych, nabyliśmy wszech­

stronną praktykę w tymże zawodzie.
W y k o n y w u ją  s ię  ta k że  w sz e lk ie  napraw y.

Łaskawe zim ówifnia miejscowe i z prowincyi uskutecznia się najstaranniej, wzorowo i trwale, 
po cenach naj umiarkować szych. 341

Bank Krajowy we Lwowie
z upoważnienia

Banku dla krajów koronnych we Wiedniu
ogłasza niniejszem, że począwszy od dnia 

dzisiejszego

do dnia 31 marca 1893
d e  winkuluj e

zastrzeżone do końca roku 1894

;ie olgacye m m w
za opłatą prowizyi

1°|0 (jeden od sta)
wydając właścicielom  

dewinkulowane sztuki 
w  naturze

Dalsze zgłoszenia po dniu 31 marca 1893 
uwzględnione nie będą.

We Lwowie, dnia 24 lutego 1893.
(Przedruku nie płacimy). 323

Ogłoszenie licytacyi.
O d d z i a ł  z a s t a w n i c z y  

galicyjskiego BASKU kredytowego
ulica Jagiellońska 1. 3 (dom własny),

podaje do powszechnej wiadomości, iż zapadłe z dniem ostat­
nim stycznia 1893 zastawy, dnia 10 i 11 kwietnia 1893 r. 
w godzinach od 9 do 3 przez publiczną licytacye (w myśl 

statutów Banku) najwięcej dającemu, za gotówkę 
sprzedane zostaną

U w iłg a .  W dniu licytacyi nie będą przyjmowana ani prolongaty, ani wykupna.
Lwów, dnia 1 marca 1893. 334
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Nowo założony 
zakład artystyezno- 

fotograficzny

urządzony z komfortem, wedle najnowszych wymagań, wykonuje zdjęcia, powiększenia 
do naturalnej wielkości, liczne grupy, reprodukcye z najgorszych fotografij, z portretów, 
zdjęcia architektoniczne, kolorowania akwarelowe i olejne, fotografie platynowe, w ogóle 

wszelkie najtrudniejsze zamówienia w zakres artystyczno-fotoaraficzny wchodzące, 
fnałac hr Fredry ) Zakład otwarty od godziny 9 rano do 6 po południu — w niedzielę i święta 
^  ty lk o  do godziny 2 po południu. BI

L w ów , 
n i. F red ry  1. 7.

L  d w i k a  S i a d t m u U e r a  n  L i m i t

Drobne ogłoszenia
od wyrazu petitem  centa, tłustym  

petitem 3 centy.
Od 1 stycznia 1893 zaprowadzamy niniejszą 

rubrykę w inseratowym dziale po 1 cencie słowo 
drukiem petitowym, po 2 centy od słowa tłustym 
petitem lub jego miejsca. 63

W a r jó w k a  Zakład wodoleczniczy obok 
-LYM-Lwowa poczta Lwów —E m il B e r te m il ja n B ra -  
j e r  właściciel, d r .  W ik to r L egeżyński lesaiz  k ie ­
rujący. — W szelkich iuformacyi udziela Zarząd te­
goż Zakładu. 286

M andydat z kilkuletnią praktyką notaryalną 
i w sprawach spornych, poszukuje zaraz po­

sady. Łaskawe zgłoszenia pod adresem „Kaudydat" 
biuro dzienników L. Plohna, Lwów, ulica Karola 
Ludwika 9. 312

"■"Tczeń klasy VI-tej poszukuje lekeyi na nader 
przystępnych warunkach. — Wiadomość pod 

A. S. Biuro dzienników i ogłoszeń Ludwika Plohna 
Lwów. 336

Wkłady sztuczne do zamków przez zastoso­
wanie których najzwyklejszy zamek zamienia 
się w zamek “bezpieczeństwa" sztuka zł. 2 50. 
poleca Piotr Ckrząstowski, handel że­
lazny we Lwowie, plac kapitulny 1. 1 

(naprzeciw Katedry). 215

Przezaene Panie!
Wspierajcie przemysł krajowy kupując kro­
chmal brylantowy — proszę żądać tylko ze 
znakiem „dwie ręce" godło łączności, wy­
robu Bażanta. Towar od obcych wyrobów 
lepszy. Do nabycia we wszystkich handlach.

(Lwów Impressa) 308

Gruntów
1500 morgów w korzystnem 
położeniu i dobrej glebie, do 
rozparcelowania po przystę­
pnej cenie poleca agenoya 
parcelacyjna K. Krasowskiego 

w Tyśmienicy.
344

Analiza cen
i zarazem 294

Podręcznik dla budowniczych
W ła d y s ła w a  S k w a rc zy ń sk ieg o ,

inżyniera Namiestnictwa.
Do nabycia u autora we Lwowie, ul. Pańska I. 27.
Zbroszurowana 6 zł., oprawna w płótno zł. 6 ot. 50 
bez jrzesyłki. — Dzieło zalecone przez Towarzy­

stwo politechniczne we Lwowie.

/M. można mieć w przeciąguJU *I. 15 do 25 ininut

kąp iel w dem u
kto kupi wannę łub 
kanapkę z aparatem  
ulepszonym do ogrza­
nia wody. —  Wanny 
blaszanne lakierowane, 
wanny cynkowe połą­
czone z tuszem, poko­
jowe tusze, pokojowe 

i parnie kuracyjne. 
K lozety pokojowe po zł. 9, lodownie  

pokojowe politerowane.

F. BOURDOlff 288
Lwów, ulica Jagiellońska 1. 9.

Na żądanie cenniki gratis i franko.

Lwowskie laboratoryum chemiczne świa­
dectwem z dnia 30 marca 1892 do 1. 19148 
stwierdziło, że jedynie

li mn\m Mlejoi
wyrobu

S. W. Niemojowskiego
są znakom ite i zupełnie zdrowiu  

nieszkodliwe.
Nabyć można w sklepach 

S. W  NIEMOJOW SKIEGO 
w e  L w o w ie , u l. T eatra ln a  3,

„ u l. J a g ie llo ń sk a  6, 
w  K rak ow ie , S u k ien n ice  2 8 , 

oraz we wszystkich znaczniejszych handlach 
i trafikach. ,  258

O s trz e g a  s ią  p rz e d  liczriemi naślL- 
downictwami.

W ysyłka na prowi-.eyę odwrotnie, opako­
wanie gratis przy odbiorze 5000 sztuk franko.

a r o l
we L w ow ie

3 3  s u  1 1  s u l o  a ,  x:
i&i. hsdiekst

| Chińsko-rosyjska 4 7, klg. opłaoana do każdej 
ll etaeyi pocztowej w kraju

7, klg. Cengo eeeartki 9 *ł. i Oeykan gruboziernisia najlepsza 10 zł. 30 j
7, „ Fam ilijn i w pudetk* 3 rt. |  „ średnia , 10 zł. 40

I  V, „ „ bez „ % zł. 90 M Kuba wyśmienita . . . 10 zł.
[ 7, „ „ b&rdze debra l i i .  N H Ijaąuaira gruboziarnieta 9 zł. 60
I 7j „ Melange He: eskau W pud. 4 at. 1  Q a»tesaala .......................... 9 zł. 20
i '» » » » o bez „ 3 zł. 80 ® Hoklta arabska . . . . 10 ił. 80
J 7, » Imperiał w pudełka 5 d . | i  Jbwa a i e t a ..................... 10 zł. 80
| '!■> » ^ysiew ek  hw H eton. 1 zł. 60 '8( Oeyłon perłowa . . 10 zł. 80

J A N  I H N A T O W I C Z
poleca w yśm ienite m yd ła  do mycia twarzy, j .'opięli.

wyszczególnione 10 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania.
MYDŁO najprzedniejsze do go­

lenia brody 25 ct.
MYDŁO MIGDAŁOW E, bardzo 

delikatne !0 et.. 20 i 25 ct.
MYDŁO GRYSIKOWE, wyśmie­

nite do twarzy i rąk 40 ct.
MYDŁO ŻÓŁTKOWE, wydeli­

kaca, wygładza i -znakomicie 
oczyszcza skórę 30 , t.

MYDŁO ZIOŁOW E, otrzymują, 
ee się przez zgęszczeuia soku 
roślin aromatyczno - żywiez 
nych, znakomite 25 ct.

MYDŁO PALM OW E, posiada 
bardzo przyjemny piżmowy 
zapach 30 ct.

MYDŁO PACZULOW E, przyje­
mnej woni i jes t bardzo po­
szukiwane 30 ct.

MYDŁO RÓŻANE, najprzedniej­
sze 40 i 80 ct.

MYDŁO O LIW N Eł dla dzieci 
36 ct.

MYDŁO z IG IEŁ SOSNOWYCH 
przyjemne w ubyciu, skutecz­
nie ochrania skórę od lisza­
jów i wyrzutów 30 et.

MYDŁO BALSAMICZNE, oczy­
szcza skórę, nadaje białość i
delikatność 40 ct.

MYDŁO FIJO ŁK O W E przyje­
mnej woni 35 ct.

MYDŁO KOSMETYCZNE, usu­
wa piegi, opalenia słoneczne, 
twarzy przywraca świeżość i 

białość ^0 et.
MYDŁO HYGIENIOZNE, odzna­

cza się olejkowatością. nad­
zwyczaj delikatne i specjal­
nie zastosowane do twarzy 
50 ct.

MYDŁO RYŻOW E, używa się 
do wydelikacenia i wybiele­
nia skóry na twarzy 60 ct 

MYDŁO GLICERYNOW E, b ia­
łe łatwo pieniące, wybornie 
ozyszeza skórę i chroni od 
pryszczenia się 30 ct. 

MYDŁO GLICERYNOWE prze- 
źroezyste, zawiera 35°/0 ezys 
tej glicyryny, znakomicie 
wpływa na naskórek 20, S '1 i 
40 et

MYDŁO GLICYRYN O W E, płyn­
ne, we flaszeczkaeh, oczyszcza 
skórę od prysz zy, liszajów, 
trądzików flaszka 40 ct, 

MYDŁO PIASKOW E, do my ia  
rąk 25 ct.

MYDŁO TYMOLOWE znakom i­
cie oczyszcza skórę od wszel­
kich wyrzutów 50 ct.

MYDŁO KARBOLOWE, bardzo

nawet całe ciało w czasie e- 
pidemji, celem ochronienia, od 
zakażenia się 20 ot.

MYDŁO SIARKOW E, z wiel­
ki on powodzeniem używa się 
do zniszczenia pryszczów i 
wszelkiego rodzaju wyrzutów 
na skórze 25 ct.

MYDŁO BENZEOSOW E, bardzo 
korzystnie używa się do usu­
nięcia wyrzutów i plam skór - 
nych 25 et.

MYDŁO KAMFOROWE, uśmie­
rza świędzenie i pieczenie 
skóry, usuwa wyrzuty i czer­
woność z twarzy i rąk 25 ct.

MYDŁO MIODOWE, do wyde- 
iikatnienia rąk, kawał. 10 e t.,

MYDŁO MIESZCZAŃSKIE, zna­
komite 10 ct

MYDŁO SMOŁOWE, zawiera 
40 pro. czystej smoły (dzieg­
ciu) usuwa pryszcze, liszaje, 
wszelkie wysypki skórne, po­
cenie nóg i łupież na głowie 
3 0 et.

MYDŁO SMOŁOWE G LICE­
RYNOWE miękczy i oczysz­
cza skóry od liszajów, trądzi­
ków i t. p. kawałek 30 ct.

MYDŁO do CZYSZCZENIA 
metali 25 ct.korzystnie myć ręce, twarz, a 

Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych : ul. Kopernika 1 3, ul Halicka 1. 11; 
F ilie : w Krakowie Sukienniee 1. 20 i w OzerniowCach Bynek 1. 2, oraz we wszystk cb

pierwszorzędnych sklepach i aptekach. 39

Sadzonki, nasiona leśne i drzew ka ogrodowe
starannie opakowane rozsyła za zaliczką pocztą lub koleją 326

_ _ _ _ _ _ L e ś n i c t w o  Z a s s ó w  p o d .  C z a r n ą . _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
Sauzonki leśne 

Cena za 1000 sztuk
Sosna zwyez 1 i 21etn. p ct. 50 i zł. i 

» czarna „ „
„ amerykańska 2 letn. po zł. 350. 

Świerk 2,3, 4 i 5Ietn. po zł. I, 1.50, 2, 2.50 
Modrzew 2, 3 i 4letn. po zł. 2. 2.50 i 3 
Olcha 2, 3 i 41etu. po zł. 2 50, 3 i 3.50 
Brzoza 2. 3 i 41etn. po zł. 2 50, 3 i 3.50 
Jasion lroezn. 8 —15 cm. po zł. 3.50. 
Jawor lroezu. 10—25 c . po zł. 4. 
Klon 2!etn. 25—40 cm po zł. 6. 
Akacya od 30—50 i 80—100 cm.

po zł. 2 2,50, 3 i 4.
Crategus (na żywopłoty) 15—30 cm. po 

zł. 8 i 25—40 cm. po zł 10.

N a s i o n  a 
Ceua za ‘/z kilo (1 funt).

Drzewka ogrodowe 
Cena za 100 sztuk.

Sosna zwyezajna 1.60 zł.lDziczki jabłoń 
n czarna . 1.10 „ „ gruszek

amerykańsk.4.— „
Świerk 1.10 „
Modrzew . . 2.— „
Akacya . . —.30 „
Brzoza . . —.40 „
Olcha . . —.50 „
Jasion . —.30 „
Dostawa do kolei darmo 
a woreczki n a  nasiona i 
za opakowanie sadzonek

25— 50 cm. 1 zł. 
1 5 -  »  ,  1 ,

Leszozyna gat. wyb. 2 5 — 50 „ 3 „
Czereśnia duża słodka czerw. . 6 „
Lipa szerokoliBtna 25— 50 „ 4 „
Kasztan zwyczajny 25— 50 „ 3 „
Cierń Chrystusa 7 0 -1 0 0  „ 4 „
Wiąz . 70—100 „ 5 „
Jasion . . 100—140 „ 4 „
Jaw or . 100 — 140 „ 5 „
Klon . 100—140 „ 5 „
Akacya . . . 120—150 „ 2 „

Mniej jak  10 sztuk z jednego 
gatunku nie sprzedajemy, a niż j 100 
sztuk nie wysyła się.

liczy się własne koszta.
Świerki i sosny i00 —140 cm. po 30 ct. za sztukę.

W  razie łaskawego zamówienia upraszamy o podanie poczty i stacyi kolei. Z wysokim szacunkiem. 
Zarząd leśny w Zassowie pod Czarną, ost. poczta Zassów, stacya telegr. Czarna.

Książek i nut wypożyczalnia
S T A 5 T I 8 Ł I W A  l i  O  Bi B, E  K  V

we Lwowie, ulica Batorego 1. 28. 325
Najtańsza i Najbogatsza. Abonament miesięczny 40 ct., Kaucya 1 zł.

h e r b a t y
i chińsko-rossyjskiej 
EDMUNDA RIEDLA

we Lwowie,
plac Maryacki i. 1(1 

i poleca ze zbioru majowego 
;7» kilo Congo . . . .  zł. l.oO 

„ „ Souehong czarna . „ 2.—
; „ „ „ zbiór majowy „ 3.
j „ „ Kaysow czarna . „ 4.—
j n r> Wysiewki herbaciane „ 1.30

B „ „ z najlepszych
h e r b a t ............................„ 1.60

Zamówienia z prowineyi wysyła 
tnę odwrotną pocztą. 241

Opakowania sio ni3 łv,

w  m  ./£
t y l k o  w  (LikorTw yttli g a ln u k a e l i ,  t;*k k ra jo w e  jak©

t e ż  i  z a g r a n i e z n e
poleca 28

J A M  L U D W I G
handel win założony w roku 1811.

we L w ow ie, u lic a  K rak o w sk a  1. 7.

ul. Hetmańska 22.Kantor miastowy

Fabryka sztucznych nawozów
Spółki komandytowej Juliana Wanga

w e  L w o w i e
znacznie powiększona przez wprowadzenie maszyn najnowszego systemu

poleca po niższych cenach
aniżeli jak ak olw fek  inna fabryka

i przy } ajdogodoiejszyck warunkach spłaty speoyalnie
pod zasiewy wiosenne a98

roztworzoną kwasem siarkowym

m ą c z k ę  S s o ś c i u n n ą  
i superfosfat z kości

zgw arancyą najwyższych procentów,
w wodzie rozpuszczalnego kwasu fosforowego i azotu w ziemi 

łatwo się asimilującego.
Cenniki i sposób użycia wysyła na żądanie odwrotną

pocztą i franko.
U s tn e  w y ja ś n ie n ia  u d f i e l a  s ię

w kantorze przy ulicy Hetmańskiej 1. 22.

Z DraSAmi W?. Losiiskiago a i  Csausieokiego l, II  i m  Wer"ers. {Żftnąio* Wl  3. Weber), i  fabryki papieru J. Fiałkowskiehu


